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W NIEDZIELĘ OTWARCIE MTP - E. Gierek przyjął r

Wystawcy z całego świata
O. Obasanjo

8 bm. I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek przyjął |

Szef rządu Nigerii

przybywają do Poznania

wych 
skich 
dzielę 
jak i
gotowe do przyjęcia wy­
stawców z 38 państw i Ber 
lina Zachodniego. Należy 
się spodziewać, że w okre­
sie trwania jubileuszowej 
imprezy, czyli do 20 czerw­
ca zwiedzi je ponad pół mi-

Otwarcie 50 MTP nastapi 
w niedzielę, 11 czerwca 
o godz. 10. W tym dniu 
tereny targowe dla oubli- 
czności udostępnione zo­
stanę od godz. 12 do 18. 
MTP trwać będę do 20 
czerwca. Wstęp dla zwie- 
dzajęcych codziennie w 
godz. od 9 do 18. Cena 
biletów 31 zł.

liona osób, w tym 30 000 go 
ści z zagranicy.

Na terenach targowych 
trwają ostatnie przygotowa 
nia do otwarcia ekspozycji 
Piątek i sobotę, przeznacza 
się na końcowe prace po­
rządkowe i wykonanie oprą 
wy plastycznej dla stoisk, 
na których swe wyroby za­
prezentują przedstawiciele 
5 000 firm Równocześnie 
tiwa rozruch licznych pla­
cówek gastronomicznych i 
handlowych, które na tere­
nach targowych służyć bę­
dą zwiedzającym i wystaw 
com. Organizatorzy, spodzie 
wając się przyjazdu do Poz 
nania wielu wycieczek, ape 
tują do tych, którzy jeszcze 
nie zdecydowali się, kiedy 
zamierzała zwiedzić ekspo­
zycje MTP. by jeżeli to mo 
żliwe nie planowali przy­
jazdu na niedzielę, 11 czerw 
ca. W tym dniu będzie bo­
wiem w pawilonach wyjąt­
kowo tłoczno, a tereny tar­
gowe ze względu na oficjał

Otwarcie 
jubileuszo­
wych 50 Mię 
dzynarodo- 

Targów Poznań-
nastąpi w nie- 
11 czerwca. Miasto 

Zarząd MTP są już

H. Kamza

%

ne otwarcie, zostaną zwie­
dzającym udostępnione do­
piero o godz. 12.

Równocześnie w mieście 
kończy się większość prac 
związanych z modernizacją 
ulic, lokali gastronomicz­
nych, tynkowaniem domów 
oraz otwarciem Jarmarku

Swiętojańskiego. Ci goście 
targowi, którzy już od kil­
ku dni przebywają w Poz­
naniu, obserwują te prace z 
dużym zainteresowaniem, 
podkreślając korzystne 
zmiany, jakie zaszły w 
mieście w okresie od ubie­
głorocznych MTP. (map) ł

Sprawy produkcji rolnej i warunków bhp 17—18 czerwca

Obrady związkowców
obradowały w Warsza 

•“ plenarne posiedzenia za- 
;^ów głównych związków 
bodowych.

Udania organizacji związ 
:^ych w rozwijaniu racjona 
; aeji i wynalazczości pracow 

na rzecz wzrostu pro- 
Ccji rolnej i poprawy efek 

*’ności gospodarowania były

tematem plenum ZG Związku 
Zawodowego Pracowników 
Rolnych.

Ocenie realizacji programu 
poprawy warunków bhp w pla 
cówkąch zdrowia i opieki 
społecznej w ostatnich dwóch 
latach poświęcone było posie 
dzenie ZG Związku Zawodo­
wego Pracowników Służby 
Zdrowia. (PAP)

zjazd ŁOK
W dniach 17—18 czerwca 

br. obradować będzie w War 
szawie VII Krajowy Zjazd Ligi 
Obrony Kraju, masowej orga 
nizacji społeczno-obronnej. 
Weźmie w nim udział ponad 
700 delegatów reprezentują­
cych dwumilionową rzeszę 
członków LOK. Podczas obrad 
oceniony zostanie dotychcza­
sowy dorobek Ligi oraz wyty 
czony dalszy program jej dzia 
łania. (PAP)

Wyrównany poziom 
mistrzostw świata

Za nami 16 
pojedynków z 
38 spotkań XI 
piłkarskich mi 
strzostw świa­
ta. Mistrzostw, 
które zasłużyły 
bez przesady

- na miano „Mun 
.,'u sensacji imprezy niespo 
L, k i zaskakujących roz1 zaskakującycn roz

5, J8nięć”. Przedmistrzowskie r*Enn7„ ___ ,•>n°zy nie sprawdzają się, 
!!br , c3 tracą ^punkty i mają 

kłopoty z awp^.sem 
ji§£>sze recenzje otrzymują

drużyny, zaliczane co najwyżej 
do średniaków w gronie 16 fi 
nalistów.

Pierwszą refleksją, narzuca 
jącą się obserwatorom dotych 
czasowych spotkań MŚ-78, jest 
bardzo wyrównany poziom 
mistrzostw świata- Świadczy 
o tym zacięta walka w poszczę 
gólnyćh meczach, wiele remi 
sów i minimalnych zwycięstw 
oraz porażek. Różnice w kla­
sie między poszczególnymi re

Dokończenie na str. 8

w gmachu Sejmu przebywają 
cego w Polsce z wizytą ofi­
cjalną szefa federalnego rządu 
wojskowego, naczelnego do­
wódcę sił zbrojnych Republi 
ki Federalnej Nigerii generała 
Oluseguna Obasanjo.

W spotkaniu uczestniczyli: 
wiceprezes Rady Ministrów

na Wybrzeżu Gdańskim
. W czwartek przed połud- 
• niem szef federalnego rządu 
. wojskowego, naczelny dowódca 
• sił zbrojnych Federalnej Repu- 
. bliki Nigerii, generał Olusegun 
• Obasdnjo, w towarzystwie wi- 
. cepremiera Franciszka Kaima 
• przebywał na Wybrzeżu Gdań­
skim.

Franciszek Kaim, minister/ Szefa rządu Nigerii i towa- 
spraw zagranicznych Emil Woj | rzyszące mu osobistości powi- 
taszek, a ze strony nigeryj-. tali gospodarze Ziemi Gdań­
skiej — komisarz d.s. zagrani- • skiej z przewodniczącym* Wo-
cznvch J. N. Garba. | jewódzkiej Rady Narodowej

W toku rozmowy omawiano Tadeuszem Fiszbachem oraz 
węzłowe problemy dalszego • przedstawiciele społeczeństwa, 
rozwoju przyjaznych stosun- | Gen. Olusegun Obasanjo zwie 
ków polsko - nigeryjskich. dził zabytki Głównego Miasta. 
Szczególnie wiele uwagi po- । Pod Złotą Bramą gości powitał
święcono nakreśleniu perspek | prezydent miasta Jerzy Mły- 
tyw pogłębienia wsnółpracy narczyk. Następnie, histo>rvcz- 
gospodarczej i naukowo-techni > nym szlakiem Królewskiej Dro-
cznej. |

Wyrażono przekonanie, że 
leży to w interesie obu kra- I 
jów i odoowiada ich dążeniu | 
do rozwijania szerokiej poko 
jowej współnracy międzyna- I 
rodowej. (PAP)

gi, goście przeszli do ratusza, 
informowani o zniszczeniach i
odbudowie 
Zwiedzano 
bytkowego 
miejskiego.

zabytków Gdańska, 
także wnętrza za-: 
Ratusza Główno- 

Goście zapoznali
się z eksponowaną tam wysta-

wą obrazującą przeszłość i te­
raźniejszość gdańskiego zespo­
łu głównomiejskiego. Nigeryj- 
ski gość wpisał się do księgi 
pamiątkowej.

Z przystani pasażerskiej na 
Długim Pobrzeżu szef rządu 
Nigerii wraz z towarzyszącymi 
mu osobami udał się drogą 
morską do Gdyni. W trakcie 
rejsu wodolotem, gości zapo­
znano z bohaterskimi dziejami 
Westerplatte, z rozwojem gdań­
skiej aglomeracji morskiej 
oraz Portem Północnym i stocz 
niami.

W Gdyni gen. Obasanjo zwie­
dził Stocznię im. Komuny Pa­
ryskiej. Na przykładzie wy­
działów prefabrvkacjl kadłu­
bów i trwających prac stocz­
niowych w obu suchych do­
kach, przedstawiono tok pro­
dukcji wielkich, specjalistycz­
nych statków

W godzinach popołudniowych 
nigeryjski gość wraz z towa­
rzyszącymi mu osobistościami 
powrócił do Warszawy. (PAP)

Polski dokument 
ratyfikacyjny w ONZ

8 bm'. stały przedstawiciel 
PRL w ONZ, amb. Henryk Ja 
roszek złożył w siedzibie Or­
ganizacji Narodów Zjednoczo 
nych w Nowym Jorku pol­
ski- dokumentu ratyfikacyjny 
konwencji o zhkazie używania 
technicznych środków oddzia 
ływania na środowisko natu­
ralne w celach militarnych lub 
jakichkolwiek innych wrogich 
celach.

Konwencja uchwalona zosta 
ła przez Zgromadzenie Ogólne 
Narodów Zjednoczonych w 
grudniu 1976 ' i wyłożona do 
podpisu w roku ubiegłym. Do

Seminarium EKG
w Warszawie

W Genewie zakończyło się w 
czwartek spotkanie przygoto­
wawcze do V seminarium Eu­
ropejskiej Komisji Gospodar­
czej ONZ, poświęconego pro­
blemom marketingu oraz po­
pierania rozwoju handlu i kon 
taktów handlowych w stosun­
kach między Wschodem a Za-
chodem.

Przyjęto z zadowoleniem 
proszenie strony polskiej 
postanowiono zorganizować
minarium 
kwietniu

w Warszawie

za'

se 
w

1979 r. Wiodącym

Rokowania wiedeńskie

Propozycja państw 
socjalistycznych

tychczas 
państw, a 
Konwencja 
chwilą jej 
20 państw.

Złożenie

podpisało ją 36 
ratyfikowało 16. 

wejdzie w życie z 
ratyfikacji przez

przez Polskę do-
kumcntu ratyfikacyjnego tego 
ważnego porozumienia między 
narodowego zbiegło się z obra 
darni sesji specjalnej Zgro- 

l^nadzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych w sprawie roz 
brojenia. Przystąpienie nasze­
go kraju do tej konwencji, jest 
kolejnym wyrazem znaczenia, 
jakie Polska przywiązuje do 
postępów w dziedzinie ograni 
czenia wyścigu zbrojeń i roz­
brojenia. (PAP)

Wakacje dla uczniów 
szkół podstawowych
W piątek, 9 bm. zakończe­

nie nauki w szkołach podsta­
wowych — dla 4 min uczniów 
początek wakacji. Ostatni 
dzień roku szkolnego to mo­
ment wyjątkowo uroczysty j 
radosny. (PAP)

tematem V seminarium będą 
metody i technika wprowadza 
nia na rynek towarów przemy 
siowych (maszyn, instrumen­
tów i produktów chemicznych) 
w handlu Wschód — Zachód.

W Wiedniu odbyło się w czwar­
tek 172 zamknięte plenarne posie­
dzenie uczestników rokowań na te 
mat wzajemnej redukcji sił zbroj­
nych i zbrojeń w Europie środko­
wej. Na posiedzeniu zabrał głos 
sżef delegacji ZSRR, Nikołaj Ta­
rasów.

Jak poinformowali na spotkaniu 
z dziennikarzami przedstawiciela 
radzieckiej delegacji, N. Tarasów 
przedstawił nowe ważne propozy­
cje Czechosłowacji, Polski, NRD i 
Związku Radzieckiego. Inicjatywa 
ta jest odpowiedzią na propozycję 
krajów zachodnich z 19 kwietnia 
1978 r. i jest wyrazem rzeczowego, 
konstruktywnego podejścia państw 
Układu Warszawskiego do rozwią­
zywania problemów redukcji 
wojsk i zbrojeń w Europie środko 
wej. (PAP)

Wręczenie aktów nominacyjnych 
rektorom wyższych uczelni artystycznych

8 bm. odbyła się w Mini­
sterstwie Kultury i Sztuki, w 
Warszawie uroczystość wrę­
czenia aktów nominacyjnych 
rektorom wyższych uczelni ar 
tystycznych na nową kaden­
cję, która obejmuje okres od 1 
październiką 1978 r. do 30 
września 1981 r.

Nominacje otrzymali:
W uczelniach muzycznych: 

doc. dr Antoni Poszowski 
(Gdańsk), prof. Henryk M. Gó-
recki 
sztof 
prof. 
prof. 

nań),

(Katowice), prof. Krzy- 
Penderecki (Kraków), 

Zenon Płoszaj (Łódź), 
Stefan Stuligrosz (Poz- 
prof. Bogusław Madey

(Warszawa), prof. Jerzy Zabłoć 
ki (Wrocław).

W uczelniach plastycznych: 
prof. Julian Pałka (Warszawa),

prof. Marian Konieczny (Kra­
ków), prof. Władysław Jackie­
wicz (Gdańsk), doc. Wiesław 
Garboliński (Łódź), doc. Anto­
ni Zydroń (Poznań), doc. Ta­
deusz Forowicz (Wrocław).

W uczelniach teatralno-fil­
mowych: doc. Stanisław Ku­
szewski (Łódź), prof. Tadeusz 
Łomnicki (Warszawa), prof. Je 
rzy Krasowski (Kraków).

Wręczając nominacje mini­
ster kultury i sztuki Jan Miet- 
kowski podziękował rektorom 
za dotychczasową pracę nad 
wychowaniem młodych artys­
tę^ i życzył im dalszych osiąg 
nięć na tym polu, podkreśla­
jąc rangę i wielkie znaczenie 
wyższego szkolnictwa artys­
tycznego dla rozwoju polskiej 
kultury. (PAP)
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W służbie ochrony granic

10 czerwca mijają 33 lata istnie­
nia Wojsk Ochrony Pogranicza. Był 
to okres codziennego znojnego 
trudu, ofiarnej służby i oatrio- 
tyzmu żołnierzy w zielonych oto­
kach.

W Wiedniu — sesja OPEC

H. Zeheri, rzecznik prasowy w 
kwaterze głównej OPEC w Wied­
niu oświadczył, że na najbliższej 
sesji Rady Ministerialnej tej orga­
nizacji 17 bm. w Genewie omawia­
ne będą sprawy cenowe. Rzecznik 
dodał jednocześnie, że nie oznacza 
to, iż na sesji zapadnie decyzja

sprawie podwyżki ceny ropy naf­
towej w drugim półroczu br.

10-dniowa wizyta w USA

Minister wojny Egiptu, M. El- 
Gamasi, rozpoczął w czwartek 10- 
dniową wizytę oficjalną w Sta­
nach Zjednoczonych. Program wi­
zyty m. in. przewiduje rozmowy z 
kierowniczymi pracownikami Bia­
łego Domu, Pentagonu i departa­
mentu stanu USA.

8 sputników na orbicie

W czwartek wystrzelono w 
Związku Radzieckim 8 sztucznych 

ów Ziemi od „)<osmosu-lÓ13”

do ,,Kosmosu-1020”. Sputniki zo­
stały wprowadzone na orbitę oko- 
łoziemską za pomocą jednej rakie­
ty nośnej. Na pokładach . sputni­
ków jest zainstalowana aparatura 
do badań przestrzeni kosmicznej.

Próg pełnoletności

Parlament szwajcarski obniżył 
próg pełnoletności Szwajcarów z 20 
do 18 lat. W sprawie tej odbędzie 
się ponadto referendum, którego 
data nie została jeszcze ustalana.

Rokowania SALT
W czwartek odbyło się w Gene­

wie kolejne spotkanie delegacji

ZSRR i USA, uczestniczących w 
radziecko-amerykańskich rozmo­
wach w sprawie ograniczenia stra­
tegicznych zbrojeń ofensywnych 
(SALT).

Pierwszy sukces w obławie

Policja Berlina Zachodniego od­
niosła pierwszy sukces w wielkiej 
obławie na uwolnionego z więzie­
nia w Moabicie terrorystę T. 
Meyera. Aresztowała ona 24-letnie- 
go K. Viehmanna. który należy do 
wewnętrznego kręgu formującej 
się na nowo grupy z rozbitków 
terrorystycznej organizacji „ruch 2 
czerwca”.
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Tl opoki giną czarni, woj 

ę ’ “ ny w Afryce nie in­
teresują nikogo. Tylko tru­
py białych spędzają nam 
sen z powiek.*'

Słowa te ukazały się kil­
ka dni temu na łamach pa­
ryskiego dziennika „Le Mon 
de'.. We Francji, która ja- 

j ko jedno z pierwszych 
• pa.ństw NATO wysłała jed 
I nostki interwencyjne do 
i prowincji Szaba w 7 I 'ze, 
; s misją ochrony -Eu/opej 
; czyków obawiających się 

nonoć masakry ze strony 
i powstańców.
j Trudno od publicysty 
’ dziennika wyrażającego in- 
i teresy klas posiadających 
i spodziewać się demaskowa- 
j nia tego, co naprawdę dzie- 
| je sie w Szabie czyli daw- 
' nej Katandze; to znaczy — 

ukazywania zabiegów ma- 
iących na celu uratowanie 

' ogromnych kapitałów zain- 
j westowanych przez zachód 

nie koncerny w eksploata- 
! cję bogactw naturalnych 
i iednego z najhojniej wypo- 
; saionych przez naturę re- 
! jonów naszej planety.
j Nie mniej jednak godna 
■ uwagi jest ta refleksja fran 

cuskiego autora, która wska 
’~uje na jawnie rasistowski 
charakter zainteresowania 
zachodniego świata tym. co 
się dzieje w Zairze. „Do­
póki giną czarni...” Jest to 
punkt widzenia sięgający 
odległych czasów — „Nie 
chodzi już o życie naszych 
sojuszników, ale o krew 
obywateli rzymskich, to zna 
czy o istnienie każdego z 
nas” — pisał Cyceron w cza 
sach, kiedy zamach na .ży­
cie obywatela Rzymu odczu 
wany był jako znieważenie 
majestatu cesarstwa i sza­
cunku jaki wszystkie na­
rody winny żywić dla imie­
nia Rzymianina.

„Tempora mutantur..." — 
mówili ci sami Rzymianie 
— „Czasy się zmieniają". 
Nie zmieniają się jednak 

’ chciwość i poczucie wyższo- 
l ści, która pod osłoną pięk­

nych słów o niesieniu po­
mocy bliźnim (oczywiście 

| „białym” bliźnim) ukrywa- 
• ją zimną bezwzględność ko- 

lonialisty.
Dla którego — w każdej 

■ epoce — najlepszy tubylec 
; to martwy tubylec.
j KM

KRONIKA DNIA
PRZEMYSŁOWE WYKORZYSTANIE HELU I AZOTU

W Kaliszu odbyła się w czwartek konferencja naukowa poświę­
cona możliwościom przemysłowego wykorzystania helu i azotu pro- 
dukoAanego w Zakładzie Odazotowania Gazu Ziemnego w Odola­
nowie (woj. kaliskie). W obradach uczestniczyli naukowcy i prak­
tycy reprezentujący zainteresowane środowiska. Wysłuchali oni 
kilku referatów, w których omówiono m. in. możliwości zastosowa­
nia kriogeniki w gospodarce narodowej, wykorzystania ciekłego 
azotu i helu w nowoczesnych technologiach metalurgicznych oraz 
do produkcji nawozów sztucznych. W dyskusji omówiono również 
stan badań nad rozwojem przemysłu kriogenicznego w oparciu o 
zastosowanie krajowych zasobów helu i azotu oraz wykorzystanie 
tych gazów w rozwoju elektroenergetyki, (par)

Do 6 września w całym kraju powstaną 
komitety kontroli społecznej

Zgodnie z decyzjami wyni­
kającymi z ustawy o radach 
narodowych, uchwała podjęta 
przez Radę Państwa w spra­
wie komitetów kontroli spo­
łecznej, precyzuje tryb powo 
ływania i sposób organizacji 
pracy komitetów, ich skład, 
stojące przed nimi zadania 
oraz kierunki działań na szcze 
blu województw, miast i 
gmin.

Uchwała podkreśla, że każ­
da rada narodowa stopnia wo 
jcwódzkicgo i podstawowego 
powołuje do 6 września br. 
odpowiedni komitet kontroli 
społecznej. Kadencja komitetu 
upływa z dniem powołania 
nowego komitetu przez nowo 
wybraną radę narodową. Pre 
zvdium rady narodowej w ra 
mach bieżącego nadzoru nad 
działalnością komitetu zatwier 
dza okresowe planv pracy 
komitetu. organizuje ścisłe 
współdziałanie między komi­
sjami rady narodowej a korni 
tetem, ocenia okresowo wpływ 
pracv komitetu na podnosze­
nie efektywności kontroli itd.

Laureaci festiwalu 
w Zielonej Górze

XIV Festiwal Piosenki Ra 
dzieckiej, w Zielonej Górze o- 
siągnął 8 bm. punkt kulmi­
nacyjny. Tego dnia jury ogło 
siło listę laureatów — zdo­
bywców „Złotych”, „Srebr­
nych” i „Brązowych Sarnowa 
rów” oraz wyróżnień.

Nagrodę przewodniczącego 
ZG TPPR — „Złotv Samowar” 
— otrzymała Zofia Przycho­
dzień z warszawskiego woje­
wództwa stołecznego. Wśród 
wyróżnionych solistów i zespo­
łów jest zespół „Faun” z wo­
jewództwa kaliskiego (wyróż­
nienie Estrady Ziemi Lubuskiej 
w Zielonej Górze).

W uznaniu zasług w upow­
szechnianiu radzieckiej muzy­
ki i piosenki — organizacje i 
instytucje ZSRR przyznały na 
grody specjalne. Nagrodę Cen 
tralnego Zarządu Towarzystwa 
Przyjaźni Radziecko-Polskiej 
otrzymał Pałac Kultury w 
Poznaniu. (PAP)

Uchwała stwierdza, że w 
skład komitetów wchodzi od 
9 do 65 osób, przy czyni licz­
ba tych osób nie powinna być 
mniejsza niż 40 dla wojewódz 
kiego komitetu, 30 dla miej­
skiego komitetu stopnia pod­
stawowego w mieście liczącym 
ponad 100 000 tys. mieszkań­
ców oraz dla dzielnicowego 
komitetu, 9 dla gminnego ko­
mitetu i 15 dla pozostałych. 
Rada narodowa na wniosek 
swojego prezydium ustala li­
czebność komitetu i powołuje 
go w składzie; przewodniczą­
cy, 1—3 zastępców przewod­
niczącego oraz członkowie ko 
mitetu. Na członków komitetu 
proponuje się co najmniej po 
jednym przedstawicielu każT 
dej stałej komisji rady naro­
dowej oraz organizacji poli­
tycznych, społecznych i samo 
rządowych.

Podstawowym zadaniem ko 
mitetu jest wpływanie na pra 
widłowość i skuteczność dzia 
łania wszystkich istniejących 
organów kontroli społecznej 
na danym terenie.

Strategiczne plany w związku z wyborami 

USA nie rezygnują z ingerencji 
w wewnętrzne sprawy Włoch

USA nie rezygnują z pla­
nów kontynuowania ingeren­
cji w wewnętrzne sprawy 
Włoch. Sprawa ta przewija­
ła się ostatnio na łamach pia 
sy włoskiej w materiałach po 
święconych niedawnej wizy­
cie premiera Giulio Andreot- 
tiego w Stanach Zjednoczo­
nych.

Przywódca prawego skrzy­
dła rządzącej partii Demo­
kracji Chrześcijańskiej M. 
de Carolis w wywiadzie dla ty 
godnika „Europeo? przyznał, 
że USA nie zamierzają zarzu 
cać taktyki ingerowania w 
wewnętrzne sprawy swego 
europejskiego sojusznika z 
NATO. M. de Carolis oświad­
czył m. in., że Stany Zjedno

Surowe kary
w procesie augustowskim

8 bm. Sąd Wojewódzki w Bia­
łymstoku - ogłosił wyrok w głośnej 
sprawie grupy przestępców z Au­
gustowa oskarżonych o dokonanie 
w tym mieście dziewięciu zabójstw 
na tle rabunkowym oraz o jedno 
usiłowanie zabójstwa.

Sąd uznał oskarżonych winnymi 
zarzucanych im czynów i skazał; 
Jana Dąbrowskiego i Jana Wołyń- 
ca na karę śmierci. Wiesławę Tro­
jan — na 25 lat pozbawienia wol­
ności a Jerzego Benickiego i Ali­
cję Czajewską — na kary po 15 
lat pozbawienia wolności.

J. Benickiemu, W. Trojan i A. 
Czajewskiej na poczet kary sad 
zaliczył okres aresztu tymczaso­
wego; obu kobietom — za część 
czynów przestępczych ujawnionych

Uchwała określa zasady i 
tryb prowadzenia działalnoś­
ci kontrolnej. Podkreślając 
sprawę umacniania skuteczno 
ści kontroli społecznej zwra­
ca Ona uwagę, że wszystkie 
organy i jednostki państwowe, 
gospodarcze, spółdzielcze oraz 
organizacje społeczne i orga­
ny samorządu — obowiązane 
są zapewnić komitetom po­
moc potrzebną dla» realizacji 
ich zadań.

Uchwała zaznacza, że funk 
cje członków komitetu pełnio 
ne są honorowo i w zasadzie 
poza godzinami pracy. Człon 
kowie komitetu przed podję­
ciem swych funkcji składają 
ślubowanie. Przy wykonywa­
niu czynności kontrolnych ko 
rzystają z ochrony prawnej 
przysługującej funkcjonariu­
szom publicznym.

r Ogólny nadzór nad komite­
tami sprawuje Rada Państwa 
i rady narodowe stopnia wo­
jewódzkiego. (PAP) 

czone „zaniepokojone” są 
przede wszystkim perspekty­
wą bezpośredniego udziału ko 
munistów w rządzie włoskim.

Wyraził on także przekona­
nie, iż zostaną podjęte „okre­
ślone kroki” w celu niedo­
puszczenia do takiego rozwo 
ju sytuacji. Zdaniem Caroh- 
sa, dyplomacja amerykańska 
już obecnie opracowuje stra­
tegiczne plany w związku ze 
zbliżającymi się wyborami 
prezydenckimi we Włoszech.

Równocześnie reakcyjne ko 
ła we Włoszech zwiększają 
swe wysiłki, aby doprowa­
dzić do bardziej jawnej inge 
rencji amerykańskiej w we­
wnętrzne życie polityczne kra 
ju. (PAP)

przez nie w ramach amnestii z 
1974 r. — sąd odpowiednio złago­
dził kary na podstawie przepisów 
o amnestii, skazując je na podane 
wyżej kary łączne.

W uzasadnieniu wyroku sąd 
wskazał na wyjątkową degradację 
i upadek moralny oskarżonych w 
tym bezprecedensowym — ze wzglę 
du na rozmiar zbrodni — procesie 
kryminalnym. Członkowie zbrodni­
czej szajki. której przewodził 
J. Dąbrowski, działali uod wpły­
wem alkoholu mordując przeważ­
nie pijanych i niezdolnych do 
obrony ludzi. Pobite ofiary wrzu­
cane były do rzeki dla zatarcia 
śladów.

Wyrok nie jest prawomocny.
PAP

Narada aktywa partyjnogospodarczego w KC PZPR

Współpraca gospodarcza 
z krajami socjalistycznymi
Współpraca gospodarcza i 

wymiana handlowa z krajami 
socjalistycznymi, ze szczegól­
nym uwzględnieniem naszych 
stosunków handlowych z 
ZSRR była 8 bm. tematem na 
rady aktywu partyjno-gospo­
darczego w Komitecie Central 
nym PZPR w Warszawie.

W naradzie, której przewód 
niczył członek Sekretariatu 
KC, kierownik Wydziału Prze 
mysłu Lekkiego, Handlu i Spo 
życia KC — Zdzisław Kurów 
ski, wzięli udział: członkowie 
Biura Politycznego KC, se­
kretarz KC — Stefan Olszow 
ski i wiceprezes Rady Mini­
strów , Mieczysław Jagielski; 
sekretarz KC — Ryszard Fre 
lek; członek Sekretariatu KC, 
kierownik Wydziału Przemys­
łu Ciężkiego, Transportu i Bu 
downictwa — Zdzisław Zie­
liński.

Tematem narady były spra 
wy wielkiej wagi dla rozwo­
ju społeczno-ekonomicznego 
naszego kraju. Polska przy­
wiązywała zawsze duże zna­
czenie do rozwoju współpra­
cy gospodarczej krajów RWPG 
i konsekwentnej realizacji 
kompeksowego proglramu so­

Skarby kultury — krajom 
z których pochodzą

Dyrektor generalny Organi. 
zacji Narodów Zjednoczonych 
do Spraw Oświaty Nauki i 
Kultury (UNESCO), Amadou 
Mahtar M.Bow zaapelował o 
zwrot skarbów kultury kra­
jom z których pochodzą. „W 
następstwie wydarzeń w histo­
rii ,wiele narodów zostało obra 
bowanych z części bezcennej

Kolejne dary na CZD |
Przewodniczący Społecznego 

Komitetu Budowy Pomnika — 
Szpitala Ceptrum Zdrowia 
Dziecka min. Janusz Wieczo­
rek przyjął wiceprezesa za- 
chodnioniemieckiego koncer­
nu „Mercedes — Benz” — 
Heiniza C. Hoppe, który w 
imieniu swej firmy złożył 
deklarację ofiarowania omni 
busu dla potrzeb Centrum 
Zdrowia Dziecka.

Ponowna rejestracja partii
politycznych

Według doniesień prasowych 
z Islamabadu, wojskowy rząd 
Pakistanu postanowił przepro 
wadzić ponowną rejestrację 
partii politycznych, aby „ogra 
niczyć liczbę istniejących par 
tii i ugrupowań”. Ministerstwo 
sprawiedliwości przygotowuje 
w tym celu rozporządzenie za 
braniające rejestrowania 
partii, których program jest 

cjalistycznej integracji gOs 
darczej.

Szeroko mówiono, jakie k 
rzvśd przynosi Polsce ta wsad 
praca. ZSRR i inne kraje so 
cjalistyczne są dla nas na7 
większymi dostawcami ma 
szyn, urządzeń, paliw i SUrow 
ców, a równocześnie główn- 
mi odbiorcami towarów pro. 
bukowanych w Polsce.'

Współpraca ta umożliwia 
nam osiągnięcie podstawowych 
celów społeczno-gospodarczych 
nakreślonych w uchwałach 
zjazdów partyjnych. Jest ona 
ważnym czynnikiem pednć- 
szenia społecznej efektywnoś 
ci gospodarowania, co podkreś 
lił w referacie stanowiącrm 
podstawę do dyskusji wice, 
premier Mieczysław Jagielski

Pozytywnie oceniono prz^ 
bieg wymiany handlowej j 
krajami socjalistycznymi, kt6 
rej tempo przekracza w roku 
bieżącym założenia planu. W 
wyniku tego rośnie udział kra 
jów socjalistycznych w ogól- 
nych obrotach polskiego hand 
lu zagranicznego: w tym ro­
ku zwiększy się on z 55 do 
58 procent. Wiele miejsca no 
święcono problemom jakośc;

PAP

spuścizny kulturalnej — po­
wiedział M.Bow na konferen­
cji prasowej w paryskiej se 
dzibie. UNESCO. — Dziś bez­
względni spekulanci, zachęce­
ni wysokimi cenami na rynku 
dzieł sztuki, inicjują kradzie 
że oraz plądrują, wykorzystu­
jąc tu i ówdzie ignorancję”.

PAP

Min. Janusz Wieczorek 
jął prezesa Centralnego Żwią I 
zku Spółdzielczości Pracy 
Bohdana Trąmpczyńskibgo, 
który przekazał na funduj 
budowy centrum 500 000 zło­
tych. Kwota ta pochodzi z 
zysku wypracowanego w IW 
roku przez spółdzielcze Przed 
siębiorstwo Handlu Zagrani- j 
cznego „Coopexim”. (PAP)

w Pakistanie
sprzeczny z Islamem i idcok 
gią islamską.

Posunięcie to godzi nie W" 
ko w - Partię Ludową Zulfy 
ra A. Bhutto, b. premiera 
kistanu skazanego w maren 
br. na karę śmierci, lecz tak­
że w Narodową Partię 
kratyczną (NPD), której 
wódcy głoszą zasady sekuk 
ryzmu, czyli rozdziału re*1? 
od spraw państwa. (PAP)

INAUGURACJA ROKU KORCZAKA
W Państwowym Młodzieżowym Zakładzie Wychowawczym im. 

Janusza Korczaka w Antoniewie (gmina Skoki) zainaugurowano 
wczoraj Rok Korczakowski w województwie poznańskim. Obecni 
byli przedstawicijele wojewódzkich władz partyjnych i administra­
cyjnych, Ministerstwa Oświaty i Wychowania oraz Kuratorium 
Oświaty i Wychowania w Poznaniu. Problematyka związana z 100 
rocznicą urodzin J. Korczaka będzie tematem niektórych zajęć 
szkolnych. Odbywać się będą też sesje popularno-naukowe, poświę­
cone życiu i dorobkowi wybitnego pedagoga. Szczególny charakter 
będą miały obchody w placówkach noszących imię J. Korczaka.

W czasie wczorajszej inauguracji Państwowy Młodzieżowy Za­
kład Wychowawczy w Antoniewie w uznaniu za wzorową pracę 
wychowawczą otrzymał sztandar oraz Odznakę Honorową „Za za­
sługi w rozwoju województwa poznańskiego”. Odsłonięto też tabli­
cę pamiątkową. Tablicę pamiątkową odsłonięto wczoraj również 
w Zasadniczej Szkole Zawodowej Specjalnej im. Janusza Korczaka 
w Poznaniu, (bg)

UCZNIOWSKIE PRACE

W Poznaniu odbyło 
dy Opiekuńczej nad

się w czwartek po®ied7,enie Wojewódzkiej Ra- 
szkołami i innymi placówkami oświatowo-

wcbowawczymi. Przedstawiciele władz oświatowych oraz zakła­
dów pracy dyskutowali nad rolą i znaczeniem pracy fizycznej wy­
konywanej przez uczniów. Mówiono o aspektach wychowawczych 
prac społeczno-użytecznych w zakładach opiekuńczych. Na podsta­
wie dotychczasowych doświadczeń zastanawiano się nad opraco­
waniem takiego systemu, który pozwoli młodzieży w- większym niż 
dotychczas zakresie na udział w produkcji przemysłowej zakładów 
opiekuńczych. Omawiano też zadania społecznego ruchu opiekuń­
czego w dziesięcioletniej szkole średniej, (bg)

Forum inżynierów 
i techników spożywców

Ponad 20 000 członków liczy 
Stowarzyszenie Inżynierów i 
Techników Spożywców. W o- 
statnich trzech latach przyczy 
nili się oni w istotny sposób 
do wzrostu produkcji w zakła 
dach przemysłu spożywczego 
m. in. w wyniku wprowadza 
nią postępu technicznego i 
organizacyjnego.

Realizacja celów postawio­
nych w sferze wyżywienia 
ludności wymaga dalszego roz 
woju przemysłu spożywczego, 
wzrostu produkcji żywności, 
urozmaicenia /jej asortymentu 
i poprawy /jakości. Jest to po­
ważne zadanie dla kadry tech 
nicznej zrzeszonej w Stowa-
rzyszeniu podkreślano 8
bm. w Warszawie podczas 
XXVII krajowego zjazdu de­
legatów tej organizacji. (PAP)

,GlOS WIELKOPOLSKI'*

Próba stabilizacji s
,,Skylaba“

Specjaliści amerykańscy z oś rod 
ka kosmicznego w Goldstone (Ka 
lifornia) rozpoczęli w czwartek 
operację, mającą uratować „ży­
cie” amerykańskiej stacji orbital-

Od niedzieli
zmiana trasy 

„czwórki"
Dla zmniejszenia możlśwoś- 

i ci powstawania „korków” 
nej „Skylab”, która w ostatnich tramwajowych U zbiegu ulic 
miesiącach zaczęła tracić wyso- L Marchlewskiego i Strzelec- 
kość. tak, że zaistniała obawa, iii kiej poznańskie WPK posta- 
wkrótce wejdzie w gęste warstwy noWll° “ 3ak mformowaliS- 
atmosfery i spłonie. !

W czwartek uruchomiono żyros i 
kopy systemu orientacji przeStrzbn ■ 
nej, a w ciągu następnych trzech ' 
dni specjaliści będą się skarani i1

■ my — zmienić nieco bieg linii 
i numer 4. Ustalono ostatecz­

nie, że zmianę tę wprowadzi
i się od niedzieli (11 bm.).

ustawić stację tak, by stawiaja ! 
jak najmniejszy opór resztkom l 
atmosfery. Powinno to przedłużać j 
jej „żywot” o przynajmniej pół J

Bez tego ważaca 83 tony stacja 
na wiosnę przysrAego roku we- 
szłaby w gęste warstwy atmosfe­
ry — ale hię spłonęłaby całkowi­
cie ze względu na swa znaczną ma 
sę i mogłaby spaść na zamieszka 
łe rejony. (PAP)

Tegp dnia pierwsze poran­
ne tramwaje pojadą nową 
trasą, a więc ze Starołę- 
k; przez rondo Rataje i Sród- 
kę, mostem Chrobrego, przez 
pl. Wielkopolski ■ j most Tea-

J tralny — na Winogrady. W 
i przeciwnym kierunku „4” 
j kursować będzie tą sarną tra- 
j.4ą. (bop)
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Nominacja G. R. Bauma
W czwartek prezydent 

Walter Scheel podpisał dekret 
nujący Gerharta Rudolfa »*••• 
(FDP) ministrem spraw £ n 
nych RFN na miejsce 
Maibofera. który — lak ,inV” (U. 
waliśmy — 6 bm. podał się 00 
misji. (PA?)

POSODA
Poznańskie Biuro Pl‘°£n02„,iar- 

stytutu Meteorologii i G0®Liw- 
ki Wodnej przewiduje w .”1*^ 
polsce: zachmurzenie umiar 
ne, przejściowo duże z prze*®,' 
mj opadami deszczu i burza^‘' f

Temperatura minimalna c 
do 12 stopni, maksymalna 
do 22 stopni. „to-

W czwartek o godz. 19 
wano następujące tempeLa|isi" 
w Poznaniu 17 sronni. w • w 
Ifi stopni, w Koninie I7 
Lesznie 18 stopni, w Pile 1’ 5 
ciśnienie 751 mm.

Dzisiejszy serwis 
oprocował Andrzej Piechot

KSIĄŻKA— RUCH*’: POZNAM. UL GRUNWALDZKA 1* 

Prenumerata: wpłaty przyjmują oddziały 
„Prasa-Książka-Ruch** oraz urzędy pocztowe i doręc^' 
ciele do drwo 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem 
nia) poprzedzającego Okres prenumeraty: no 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (tS6 z0.
indeks nr 35028
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Fot. — Archiwum

Poznańskie forum
światowego handlu

Rezmowa z dr. Henrykiem Sitarkiem, dyrektorem Zarządu MTP

Obok Lipska, Brna, Plow- 
diwu i Zagrzebia, Poz­
nań należy do czołowych 

miast w krajach socjalistycz­
nych znanych z rozwijania 
handlu pomiędzy Wschodem a 
Zachodem. Współęzesna histo­
ria Międzynarodowych Tar­
gów Poznańskich zaczęła się w 
roku 1921. W bieżącym już po 
raz pięćdziesiąty organizowana 
jest w Poznaniu ta impreza 
międzynarodowa. Tradycje 
handlowe Poznania mają jed­
nak znacznie starszy rodo­
wód...

— Można by doszukiwać się 
ich już w XIII wieku, bowiem 
w roku 1231 kupcy przybywa­
jący do Poznania otrzymywa­
li przywilej zwalniający ich od 
opłat celnych i pobierania my 
ta. Ta zachęta sprawiła, że w 
Poznaniu zaczęły się regular­
nie odbywać jarmarki, z któ-
rych najważniejszy jar.
mark dominikański, a później 
świętojański — były znane w 
całej Europie. W roku 1394 
miasto 'otrzymało tak zwane 
prawo składu, umożliwiające 
kupcom zawieranie korzyst­
nych transakcji handlowych; 
przyczyniło się to do ugrunto­
wania roli Poznania jako jędr­
nego z najbardziej liczących 
się ośrodków handlu między­
narodowego. Poznań był też 
ważnym punktem obsługi ro- 
syjskich, białoruskich i litew­
skich ekspedycji handlowych 
oraz kupców wędrujących na 
szlaku handlowym węgiersko- 
bałtyckim. Tak więc rodowód 
MTP wywodzi się ze znako­
mitych tradycji kupieckich 
średniowiecza.

I Myśl utworzenia targów o 
| charakterze podobnym do

obecnych zrodziła się wśród । 
sfer kupieckich jeszcze przed 
I wojną światową. Uważano, । 
że Poznań mógłby spełniać po 
dobną rolę w Polsce jak Lipsk 
w Niemczecn: Po roku 1918 w 
targach dopatrywano się szan­
sy zorganizowania rynku w 
nowo powstałym organizmie 
państwowym. Z konkretną pro 
pozycją wystąpił ówczesny se­
kretarz a później prezes poz­
nańskiego Związku Towa­
rzystw Kupieckich Edward Ma 
Turkiewicz. Udało się dla te­
go projektu pozyskać popar­
cie sfer finansowych i gospo­
darczych oraz rządu. W rezul­
tacie 28 maja 1921 otwarto 
pierwszą imprezę targową o 
zasięgu krajowym pod nazwą 
„Targ Poznański”. W roku 
1925 rzą^ nadał poznańskiej 
imprezie charakter targów 
międzynarodowych.

— W ten sposób doszliśmy 
do historii najnowszej MTP. 
W ciągu minionego półwiecza 
przechodziły one różne koleje 
i ewolucje. Jaki jest obecny 
charakter poznańskiej impre­
zy? W czym należy doszuki­
wać się przyczyn jej popular­
ności?

— Międzynarodowe Targi 
Poznańskie to główna polska 
impreza handlowa organizowa 
na co roku w czerwcu. Od kil­
ku lat bierze w niej udział zwy 
kle około 40 państw. Aczkol­
wiek nasze czerwcowe targi 
posiadają wielobranżowy cha­
rakter, to jednak dominuje w 
nich skomplikowana technika, 
sprzęt inwestycyjny oraz róż­
nego rodzaju maszyny. Oorócz 
imprezy zasadniczej, MTP, or­
ganizujemy od 1973 roku licz­
ne międzynarodowe targi spe­
cjalistyczne. zwane salonami. 
Po kilka salonów odbywa się 
wiosną oraz jesienią.

Ogółem w ciągu roku liczba 
wystawców na poznańskich 
imprezach wystawienniczych 
dochodzi do 7 000 (w tym 2 000 
polskich). Są to w istocie wszy 
stkie, liczące się na międzyna­
rodowym rynku, europejskie 
firmy przemysłowo-handlowe 
i najpoważniejsi eksporterzy z 
innych kontynentów. Corocz­
nie Targi Poznańskie oraz im­
prezy specjalistyczne odwie­
dza ponad milion osób, w tym 
ponad pięćdziesiąt tysięcy gości 
zagranicznych. Możemy więc 
porównywać się z najbardziej 
renomowanymi imprezami te-

go rodzaju na świecie, mimo iż 
pod względem ogólnej powierz 
chni targowej ustępujemy nie­
co największym targom mię­
dzynarodowym.

Powodzenie naszych targów 
wynika nie tylko z gościnności 
poznaniaków i z dobrej orga­
nizacji, lecz przede wszystkim 
bierze się ono z dużych możli­
wości gospodarczych Polski, bo 
nasz£ targi stanowią komplek­
sową ofertę eksportową kraju. 
Od wielu lat przyczyniają się 
również do pogłębienia inte­
gracji ekonomicznej państw 
członkowskich RWPG. Są tak­
że czynnikiem aktywizującym
wymianę handlową 
pracę gospodarczą 
różnych ustrojach 
nych, zwłaszcza w 
Wschód — Zachód.

i współ- 
państw o 

poi i tycz- 
relacjach

— Wspomniał pan o między 
narodowych imprezach han­
dlowych zwanymi salonami. W 
nich właśnie należy upatry­
wać kierunek dalszego rozwo­
ju Targów. Jakie w związku 
z tym są zamierzenia Zarządu 
MTP?

— Pierwsze międzynarodo­
we salony specjalistyczne „In- 
termasz” i „Taropak” zorgani­
zowaliśmy w roku 1973. Od te­
go czasu imprez podobnych od 
było się kilkanaście. Mają co­
raz większe powodzenie. Pa­
nuje opinia, że niektóre z nich, 
jak na przykład Salon Medy­
cyny „Salmed”, mogą stać się 
imprezami o zasięgu świato­
wym. W czterech salonach zor­
ganizowanych wiosną bieżące­
go roku wzięli udział wystaw­
cy z ponad 20 krajów. Zwie­
dziło je 80 000 osób. Jesienią 
mamy w kalendarzu cztery 
kolejne salony: „Budma”, „Dre 
ma”, „Interbiuro” i „Mezura”. 
Chcemy, aby do 1980 roku 
ukształtowało się około 20 po­
dobnych imprez, które organi­
zowane byłyby co dwa- trzy 
lata. Salony zyskały uznanie 
handlowców i producentów, 
którzy cenią je za to, że gro­
madzą najwybitniejszych pro­
ducentów oraz specjalistów z

teryzować? Jaki jest ich głów­
ny wyznacznik?

— Jubileuszowe MTP zgro­
madzą wystawców i 38 
państw oraz z Berlina Zachód 
niego. Przekazujemy im do 
dyspozycji powierzchnię 
177 000 metrów kwadrato­
wych, z czego 96 000 otrzyma­
ją wystawcy zagraniczni. Naj­
większe ekspozycje przygoto­
wują nasi partnerzy handlowi 
z Czechosłowacji, NRD i Związ 
ku .Radzieckiego, a wśród 
państw zachodnich: z Austrii, 
Francji/ RFN. Szwecji, Wiel­
kiej Brytanii i Włoch. Łącznie 
przybędą do Poznania przed­
stawiciele ponad 5 000 firm.

Nie dla wszystkich starczy 
miejsca na terenie macierzys­
tym targów i dlatego też, wzo­
rem lat ubiegłych, przejmuje­
my na okres imprezy w swoje 
użytkowanie na przykład te­
reny przy ul. Matejki, gdzie 
zorganizowana zostanie mię­
dzynarodowa ekspozycja ma­
szyn budowlanych i drogo­
wych; „Arenę” — z przezna-

danej branży, przyjeżdżają­
cych w tym okresie do Pozna- 

, ma także na liczne symoozja 
naukowo-techniczne towarzy­
szące salonom.

— W niedzielę 11 czerwca 
nastąpi otwarcie 50 MTP. Jak 
można by je pokrótce scharak

Znak firmowy HCP znany jest armatorom kilkudziesięciu państw 
świata. Silniki okrętowe produkowane w „Cegielskim" spisuję 
się znakomicie na statkach różnej wielkości. Ich produkcja 
i montaż wymaga wielkiej dokładności i wysokiej kultury tech­
nicznej. Umiejętności te doorze posiadła załoga Fabryki Silni­

ków Okrętowych HCP.
CAF

Z Wielkopolski
za granicę

czeniem dla polskiego prżómy 
słu włókienniczego i skórzane 
go; Pałac Kultury — dla pol­
skiego przemysłu meblowego 
oraz obiekty w'PGO Naramo­
wice — gdzie będzie duża mię 
dzynarodowa ekspozycja ma­
szyn rolniczych oraz polskiego 
przemysłu rolno-spożywczego. 
Ponadto nad jeziorami Maltań 
skim, Kierskim i w Krzyżow- 
nikach wystawiony będzie poi 
ski sprzęt sportowo-turystycz­
ny oraz wyroby wikliniarsko- 
koszykarskie.

W czasie targów odbędzie 
się szereg imprez towarzyszą­
cych, których organizatorem 
jest przede wszystkim Biuro 
Informacji ■ Technicznej NOT. 
Ponadto przewidziano m. in. 
tradycyjne już Polonijne Fo­
rum Gospodarcze. W tym roku 
też zakomunikujemy wystaw­
com o ustanowieniu poznań­
skiego targowego „Złotego me 
dalu za jakość i nowoczes­
ność”, który będzie przyzna­
wany od następnych targów.

Do jubileuszowych targów 
miasto, jak i Zarząd MTP 
przygotowywały się od wielu 
miesięcy. Staraliśmy się zro­
bić wszystko, aby przybywa­
jącym do Poznania gościom 
stworzyć jak najlepsze warun­
ki do pracy i odpoczynku.

Świat handluje na targach 
od lat. Imprez tego ty­
pu stale przybywa. A 

mimo to od czasu do czasu od 
zywają się głosy, że targi się 
przeżyły. Ich przeciwnicy po­
sługują się między'innymi ar 
gumentem, że po co jeździć na 
targi z eksponatem, wysyłać 
łudzi, skoro dzisiaj doskonale 
woźna w każdej sprawie, na 
całym świecie, porozumieć się 
chociażby teleksem i przy je­
go pomocy dokonać również 
zakupów.

Roli, którą targi odgrywają 
w handlu zagranicznym nie 
toożna mierzyć jedynie wiel­
kością zawieranych kontrak­
tów. Niezmiernie ważne są 
również nawiązane kontakty, 
znajomości, rozmowy sondażo 
We, które w przyszłości owo­
cują umowami handlowymi. 
Na przykład kontrakty zawar 
te w Poznaniu na MTP i mię 
“Zynarodowych salonach spe- 
£tali_stycznych stanowią zwy- 

5—6 proc, całości rocznych 
Protów naszego handlu zagra 
tocznego. Rola MTP wykracza 
Jednak poza ten procentowy 
udział w obrotach. Mają one 
Przecież promocyjny charak- 
?-r w stosunku do polskich 
toożliwości eksportowych ora?

Pogłębienia współpracy i 
^niany handlowej z pan­
ami RWPG; kontrakty za- 

na MTP z tymi krajami 
^nowią zwykle około 80 proc, 
ryżych wszystkich obrotów 

| Ergowych.
P^y okazja 50 MTP słyszy 

Pytanie o rangę imprezy 
^hańskiej wśród targów 
patowych. Czy należy ona 

Uczących się, czy też od- 
mniejszą rolę. W opinii 

ij^ialistów, a zwłaszcza se- 
j^riatu Związku Targów 
^eynarodowych (UFJ) —

orgahizacji grupującej waż­
niejsze targi handlowe na świe 
cie uznane za profesjonalne, 
MTP należą do rzędu targów 
o najbogatszej historii i naj­
bardziej ugruntowanej pozy­
cji wśród średnich i wielkich 
imprez targowych na świecie.

Należą też do grupy imprez 
zmieniających swój profil sto 
sownie do aktualnych tenden 
cji wystawienniczych. W świe 
cie bowiem czołowe targi 
wprowadzają specjalizację, są

handlowych. Na
targów wystawcy zagraniczni 
otrzymują zwykle do swej dy 
spozycji około 35 procent po­
wierzchni ekspozycyjnej. W 
Poznaniu w tym roku gościom 
odstąpiono 54 procent po­
wierzchni. Diatego też MTP 
mają opinię imprezy „otwar­
tej”, czyli takiej, na której o- 
płaca się bywać nie tylko dla 
tego, by handlować z krajem 
— organizatorem; duży udział 
wystawców zagranicznych

większości targów, w których bierze u-

MTP-Targi prestiżowe
to tzw. targi IV generacji czy 
li salony branżowe, służące po 
trzebom środowisk profesjo­
nalnych, nie tylko handlow­
ców, lecz również techników, 
inżynierów i producentów. Od 
roku 1974 Poznań z powodze­
niem dołączył do rodziny ta­
kich nowoczesnych targów, or 
ganizując co roku, oprócz głów 
nej uniwersalnej imprezy, po 
kilka międzynarodowych salo 
nów specjalistycznych wiosną 
i jesienią.

MTP są targami średniej 
wielkości. W 1976 roku UFJ 
przygotował studium w spra­
wie organizacji targów na pod 
stawie danych zebranych z 35 
najważniejszych imprez orga­
nizowanych co roku w świe­
cie, m. in. również w Pozna­
niu. Okazuje się, że średnia 
powierzchnia targów wynosi 
zwykle około 200 000 m kw.; 
Poznań oferuje w tym roku 
wystawcom około 177 000 m 
kw.

MTP posiadają cechy wy­
różniające je spośród grupy 
organizatorów dużych imprez

stwarza bowiem dobre możli­
wości do handlu pomiędzy ni­
mi.

MTP wyróżniają się też pod 
względem zainteresowania ze 
strony publiczności i specjali­
stów. Na podstawie wspomnia 
nej analiizy 35 ważnych tar­
gów ustalono, że przeciętne 
targi zwiedza średnio 125 000 
osób, w tym 15 000 z zagra­
nicy. Jedną piątą wszystkich 
zwiedzających stanowią zwy­
kle specjaliści. W Poznaniu

dział 3,6 miliona wystawców 
i miliony zwiedzających, to w 

, każdym rejonie świata są im­
prezy, gdzie trzeba być i ze 
względów informacyjno-kon- 
taktowych, i dla utrzymania 
prestiżu. Dla krajów socjali­
stycznych taką rolę odgrywa­
ją targi w Brnie, Budapeszcie, 
Bukareszcie, Lipsku, Plowdiw, 
Poznaniu, Zagrzebiu. W tej 
grupie jednak największe za­
sługi dla rozwijania handlu po 
między Wschodem a Zacho­
dem spełniają targi lipskie i 
poznańskie.

Rola, którą MTP spełniają 
w rozwoju polskiego handlu 
zagranicznego i szerszym włą 
czaniu się naszego kraju do 
międzynarodowego podziatu 
pracy jest bezsporna. Stąd też 
wynika potrzeba ich dalszego 
rozwoju. Podkreśla ją uchwa­
ła Biura Politycznego KC 
PZPR, wytyczająca dalsze kie 
runki rozwoju Poznania jako 
miasta targowego oraz MTP — 
ważnej instytucji polskiego

czerwcowe MTP zwiedza po­
nad pół miliona osób, w tjm 
30 000 z zagranicy.

Aczkolwiek co roku liczba 
targów organizowanych na ca 
łym świecie wzrasta o 1—2 
proc., to jednak nowym im­
prezom nie jest łatwo przebić 
się do grupy targów najwyż­
szej rangi. Tę bowiem mają 
imprezy najstarsze, od lat od­
grywające wiodącą rolę w han 
dlu międzynarodowym.

I chociaż obecnie na świecie 
organizuje się co roku już po 
nad 2000 międzynarodowych

handlu zagranicznego. Wiado­
mo już, że w najbliższych la­
tach realizowana będzie kon­
cepcja rozbudowy targów na 
obszarach miasta w Strzeszy- 
nie, gdzie wydzielono już od­
powiednie tereny, które zosta 
ną powiązane nowym układem 
komunikacyjnym z centrum.

Większość zagranicznych 
wystawców w Poznaniu chcia 
łaby dysponować na targach 
znacznie większą powierzchnią 
niż ta, którą oferują obecnie 
organizatorzy. W przyszłości 
i te problemy 'powinny być 
rozwiązane. Wtedy Poznań'do 
łączy do grupy największych
targów światowych

Wielkopolska, a zwłaszcza Poznańskie, kojarzy się zwykle 
z „zielonym zagłębiem”, regionem wytwarzającym prze­
de wszystlfcim żywność, kierowaną też na eksport.

W rzeczywistości — zwłaszcza w ostatnich latach —- żywność 
w wywozie z Wielkopolski przestała odgrywać pierwszopla­
nową rolę. Znacznie więcej dewiz przynosi sprzedaż urządzeń 
technicznych i wyrobów przemysłowych.

Lista tych towarów jest' bardzo długa. W Poznańskiem to 
m. in. silniki okrętowe i wagony kolejowe z HCP, kosme­
tyki „Lechii”, baterie „Centry”, łożyska Poznańskiej Fabryki 
Łożysk Tocznych, samochody „Tarpan” z Antoninka, a po­
nadto opony, maszyny rolnicze i dla przemysłu spożywczego, 
meble, automatyka, leki, części do rowerów, narzędzia chi­
rurgiczne, centrale telefoniczne, nawozy sztuczne i wiele 
innych.

Kaliskie jest znane ze sprzedaży szeregu wyrobów prze­
mysłu lekkiego, odzieżowego i dziewiarskiego, sprzęgieł elek­
tromagnetycznych i automatyki. Specjalnością Konińskiego 
jest aluminium i tarcze ścierne, Leszczyńskiego artykuły 
z branży „Metalplastu’ ’i „Metalchemu”; kuchenki gazowe, 
maszyny rolnicze, porcelana i meble okrętowe to propozycje 
eksportowe województwa pilskiego.

Wywóz towarów z Wielkopolski jest znaczny, co nie ozna­
cza, że nic mógłby być większy, ale w ubiegłym roku pro­
ducenci z tego regionu planu nie wykonali. Przyjęto wów­
czas, że wartość eksportu towarów z województw kaliskiego, , 
konińskiego, leszczyńskiego, pilskiego i poznańskiego wy- 

. niesie 2,449 mld zł dewizowych; do wykonania zabrakło 28 
min zł dew. Różne były przyczyny tego niepowodzenia, nie­
które występują i w tym roku. Na przykład przedsiębiorstwa 
przemysłu meblarskiego i chemicznego mają trudności eks­
portowe głównie z powodu nierytmicznego zaopatrzenia w 
surowce z importu. Fabrykom mebli brakuje tarcicy, płyt wió 
rowych, oklein i lakierów. Starają się temu przeciwdziałać 
m. in. w szerszym zakresie stosując krajowe farby i lakiery' 
oraz inne surowce. Eksport mogłaby też zwiększyć na przy­
kład „Modena”, gdyby poprawiło się zaopatrzenie w krajowe 
tkaniny i dodatki do produkcji odzieży.

Realną szansą zwiększenia wywozu jest poszerzenie koope­
racji produkcyjnej. O ile z krajami socjalistycznymi współ­
praca rozwija się. to w przypadku państw kapitalistycznych 
producenci z Wielkopolski nawiązują przeważnie sporadycz­
ne kontrakty, dotyczące krótkiego okresu i sprowadzające się 
głównie do tzw. prostego przerobu uszlachetniającego.

Korzystnym zjawiskiem są inicjatywy niektórych przed­
siębiorstw, zmierzające do ograniczenia importu surowców 
(©a przykład „Pomet”), lub też zastępowania go wyrobami 
produkcji krajowej (wrzesiński „Tonsil” i gnieźnieński 
„Lech”).

Mówiąc o tegorocznych zamierzeniach wielkopolskich eks­
porterów — którzy na pewno wykorzystają bliskość MTP 
dla promocji swoich towarów — trzeba pamiętać, iż udział 
poszczególnych województw w planie wywozu jest nierówny. 
W ubiegłym roku Poznańskie sprzedało 54 procent wszyst­
kich wyrobów wyeksportowanych z Wielkopolski, Kaliskie — 
23 procent, a Leszczyńskie — tylko 4,5 procent. W tym roku 
sytuacja jest podobna. Poznańskie zamierza sprzedać wy­
roby wartości 1,4 mld zł dew. (w roku ubiegłym 1,295 mld 
zł). Największy przyrost eksportu nastąpi w zakładach prze­
mysłu maszynowego, a zwłaszcza w Poznańskiej Fabryce 
Łożysk Tocznych, „Centrze”, „Polarnie”, „Predom-Romecie” 
i w^zesińskiej „Mikromie”, a wśród zakładów przemysłu lek­
kiego w gnieźnieńskiej „Polanii” i „Polanexie” oraz w Po­
znańskim Przedsiębiorstwie Obrotu Surowcami Włókienni­
czymi. W resorcie przemysłu ciężkiego większe przyrosty 
eksportu zaplanowano dla poznańskiego „Powogazu” i „Tel- 
kom-Teletry”.

Kaliskie planuje wywóz towarów wartości 634 min zł de­
wizowych. Największa dynamika eksoortu wystąpi w ostrze- 
szowskim „Ponarze” i „Budomaszu”. w WSK w Kaliszu 
i Krotoszynie, ostrowskim „Mera-Zap-Moncie”, kaliskich „Wi- 
niarach” oraz w fabrykach obrabiarek i automatów tokarskich 
w Jarocinie j Pleszewie. Niezadowalający będzie w tym roku 
eksport z kaliskich zakładów przemysłu lekkiego.

Pilskie, które planuje sorzedanie wyrobów za 310 min zł 
dew. opierać go będzie głównie na wzroście produkcji pil­
skiego „Polamu”, rogozińskiej „Rofamv”, wronkowskiego 
„Predom-Wrometu”. Chodzieskich Zakładów Porcelany 
i czarnkowskiego „Meblomoru”. W Konińskiem (plan ekspor­
tu 202 min zł dew.) szczególne zadania postawiono przed 
załogami kolskiego „Korundu” i Hutv Aluminium w Malińcu. 
111 min zł eksportu Leszczyńskiego to przede wszystkim wy­
roby „Metalplastu” i „Gazometu”, spółdzielczości pracy oraz 
cukier z „Cukrowni Leszczyńskich”.

Tegoroczne zadania wielkopolskich eksporterów są realne, 
rysują się nawet szanse ich przekroczenia. Sprzyjać temu mo­
że m. in. ich aktywny udział w jubileuszowych MTP. Targi 
Poznańskie stwarzają bowiem możliwości nawiazania nowvch 
kontaktów, zapoznania potencjalnych kupców' z pobliskimi 
zakładami. Praktyka wykazuje, że tego rodzaju spotkania 
sprzyjają zawarciu nowych kontraktów.

row-
nież pod względem wielkość, 
powierzchni.

Stronę przygotował MAREK PRZYBYLSKI
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Rozmowy o jesieni życia — *___________

Gdy przybywa nam lat
Mówi Wiesław Gołaś

Nie lubię pozy
W ostatnim dwudziestoleciu w rozwinię­

tych krajach świata zwiększanie się od­
setka ludzi starych wzmaga zaintere­

sowanie gerontologią — nauką o procesach 
starzenia. Ma ona charakter interdyscyplinar­
ny, korzysta z medycyny, biologii, socjologii, 
psychologii, architektury itd. Profilaktyką 
przedwczesnego starzenia oraz leczeniem lu­
dzi starych zajmuje się zaś geriatria. Celem 
postępowania tych dyscyplin jest zachowanie 
jak najdłużej wydolności fizycznej i psychicz­
nej przez człowieka starzejącego się i starego.

Za ludzi starych biologicznie uważamy tych, 
którzy przekroczyli 60 rok życia. Powiększa­
nie się tej grupy ludzi jest ważnym proble­
mem społeczno-ekonomicznym i medycznym. 
Polska przekroczyła próg starości demogra­
ficznej (tzn. ątan, w którym społeczeństwo za­
wiera powyżej 12 procent ludzi od 60 roku 
wzwyż) w roku 1968, to jest znacznie później 
niż wiele rozwiniętych *krajów.

Statystyki podają, że około 35 procent lu­
dzi starych w Polsce potrzebuje pomocy le­
karskiej i opiekuńczej, z tego ponad 17 pro­
cent tj. ponad 600 000 wvmaga stałej opieki 
służby zdrowia, a ponad 100 000 jest obłożnie 
chorych.

Myślą przewodnią lekarzy gerontologów w 
ich pracy i badaniach naukowych jest wyko­
rzystanie wszystkich dostępnych na obecnvm 
etapie wiedzy — środków. W Związku Ra­
dzieckim od wielu lat istnieje znany w całym 
świecie Instytut Gerontologii, prowadzący na 
szeroką skalę badania naukowe; ma on włas­
ne specjalistyczne kliniki, w których szkoli 
lekarzy gerontologów z kraju i zagranicy.^W 
Rumunii istnieje Instytut Gerontologii — w 
Bukareszcie kierowany przez sławną prof. dr 
Anę Aslan. Jej metody lecznicze, często kon­
trowersyjne, ściągają pacjentów z obu półkul.

4A nowych filmów fabular- 
nych, w tym dwa produk 

V cji polskiej, wchodzi na 
ekrany naszych kin w czerw­
cu. Kameralny dramat psycho 
logiczny „Wesela nie będzie” 
reżyserii Waldemara Podgór­
skiego podejmuje temat morał 
nej ceny awansu społecznego. 
Młody lekarz, przypadkowo od 
wiedzający rodzinną wieś, u- 
świadamia sobie, ile zawdzię­
cza bliskim, których wyrzekł 
się lekkomyślnie. Druga pozy­
cja rodzimej podukcji, „Pej­
zaż horyzontalny”, jest debiu 
tern fabularnym znanego do­
kumentalisty Janusza Kida­
wy — opowieścią o przeobra­
żeniach śpółócznych i obycza 
jowych ludzi przybywających 
z różnych stron kraju do pra 
cy na wielkiej budowie.

„Mimino” — tak brzmi ty­
tuł nagrodzonej złotym meda­
lem na zeszłorocznym Między 
narodowym Festiwalu Filmo­
wym w Moskwie refleksyjnej 
komedii reżyserii Gieorgija 
Danieli j i. Pilot helikoptera, 
obsługującego leżące wysoko w 
górach wioski, gruzińskie, ma­
rzy o lotach na liniach mię­
dzynarodowych... „Dziki niedź­
wiedź Gawryła” reż. Leonida 
Makaryczewa jest pogodną 
opowieścią o grupie małych 
przyjaciół, którzy wykradają 
cyrkowego niedźwiedzia i pro 
wadzą go do lasu, aby żył na 
swobodzie. Akcja filmu buł­
garskiego reż. Eduarda Za-
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Nowe filmy na ekranach
charewa „Męskie sprawy” roz 
grywa się w początkach nasze 
go stulecia w malej rodop- 
skiej wsi. Jest to romantycz­
na opowieść o miłości rodzą 
cej się między młodą góralką 
a starzejącym się mężczyzną 
uprawiającym praktykowany 
w tych okolicach odwieczny 
zwyczaj „porywacza narzeczo­
nych*’.

Życie kobiety osaczonej 
przez nietolerancyjne środowis 
ko, historia jej marzeń i klęsk 
życiowych — oto w skrócie fa 
buła filmu jugosłowiańskiego 
reż. Matjaża Klopcicia pt. 
„Wdowieństwo Karoliny Zas- 
ler”.

Berlin w pierwszych latach 
po zakończeniu II wojny świa 
towej jest tłem, ną którym 
toczy się akcja filmu prod. 
NRD pt. „Trochę nadziei” re 
żyserii Franka Vogela.

„Dyrektor do wszystkiego” 
reż. Mihai Constantinescu — to 
tytuł filmu rumuńskiego, bę­
dącego adaptacją sztuki o ko 
biecie, która Ola kariery za­
wodowej poświęca życie rodzin 
ne.

Angielsko-francuskie „Sie­
dem nocy w Japonii” reż.* Le 
wisa Gilberta to film ukazu­
jący miłosne perypetie... bry­

Istnieją katedry gerontologii we Włoszech, 
Anglii i innych krajach zachodnich. W celu 
wymiany poglądów i doświadczeń w tej dzie­
dzinie nauki co kilka . lat organizowane są 
międzynarodowe zjazdy gerontologów, ostat­
ni z nich odbył się w Japonii. Świat nauko­
wy z uporem chce zgłębić tajniki procesów 
starzenia się organizmów żywych.

W Polsce są mniejsze osiągnięcia, ale wi­
doczne: marny samodzielnych pracowników 
nauki i lekarzy gerontologów; właściwie 
wszystkie gałęzie medycyny są w nią zaanga­
żowane. Powstają poradhie geriatryczne dla 
ludzi starzejących się i starych oraz oddziały 
geriatryczne szpitalne i sanatoryjne. Od sty­
cznia br. z inicjatywy Wydziału Zdrowia i 
Opieki Społecznej Urzędu Wojewódzkiego w 
Poznaniu powstała Poradnia Geriatryczna 
przy Wojewódzkim Szpitalu Zespolonym. Za­
daniem poradni jest leczenie ludzi starzeją­
cych się i starych oraz profilaktyka — po­
przez propagowanie oświaty w tej dziedzinie 
oraz badanie osób od 35 roku życia, w celu 
ustalania czynników sprzyjających rozwojo­
wi miażdżycy — jednej z najbardziej groź­
nych chorób współczesnej cywilizacji.

Mamy duże osiągnięcia w pomocy społecz­
nej ludziom thorym i starym ze stronv re­
sortu zdrowia i opieki społecznej. PCK, PKPS, 
związków zawodowych, Ligi Kobiet, organi­
zacji młodzieżowych...

Utrata pozycji zawodowej, samotność, bez­
radność, poczucie zbędności w rodzinie i śro­
dowisku nie powinny bvć udziałem ludzi, któ- 
rzy całą młodość i wiek dojrzały poświęcili 
rodzinie i społeczeństwu. Stać nas na to. by 
żvło się dobrze w naszym kraju i dziecku i 
dorosłemu i starcowi.

lek. med. STANISŁAWA JANKOWSKA

tyjskiego następcy tronu imię 
niem George podczas jego nie­
oficjalnej wizyty w Japonii.

Film „Alicja ucieka po raz 
ostatni” jest pierwszym w do­
robku Claude Chabrola utwo­
rem z gatunku fantastyki, in­
spirowany duchem powieści 
niesamowitej. W głównej roli 
po raz pierwszy oglądana w 
Polsce bohaterka .„Emmanue- 
li” Sylvia Kristel.

Drugi film francuski — to 
nakręcony w koprodukcji z 
kinematografią ..USA przez 
Claude Chabrola „Inny męż­
czyzna. Inna szansa” — opo­
wieść o latach siedemdziesią­
tych ub. stulecia w Ameryce, 
o pionierach legendarnego Dzi 
kiego Zachodu.

„Wyspy na Golfstromie” 
jest dokonaną przez reż. 
Franklina J. Schaffnera adap 
tacją powieści Ernesta Heming 
waya. której akcja rozgrywa 
się w 1940 r. i oparta jest na 
wspomnieniach autora książ­
ki.

Nagrodzony za reżyserię na 
festiwalu w Cannes film włos 
kiego twórcy Ettore Scoli „Od­
rażający, brudni, źli” ukazuje 
niedolę i psychiczne deforma­
cje mieszkańców rzymskich 
slumsów. (PAP)

Wiesław Gołaś — kadr z filmu 
„Ogniomistrz Kaleń".

Fot. — CAF

Trudno go nie lubić, obo­
jętne, czy jest Marian­
kiem w „Drodze”, czy 

Papkinem ' w „Zemście”. Jest 
kimś bliskim — sympatyczny, 
prosty w cibejściu. Pełen tern 
peramentu, obdarzony dużym 
poczuciem humoru, wieloma 
uzdolnieniami, od mimicznych 
po wokalne i akrobatyczne 
— Wiesław Gołaś — bo o nim 
tu mowa, cieszy się ogrom­
ną sympatią i uznaniem wi­
dzów.

— Nie lubię oficjalnych wv 
wiadów, bronię się przed ,za 
sadniczymi” pytaniami — mó 
wi dziennikarzowi. — Pocho­
dzi to stąd, że lubię mocno 
stać nogami na ziemi. Niena 
widzę pozy, staram się zaw­
sze być sobą. Zresztą idea­
łem moim jest też pełna praw 
da na scenie.

— Czy uważa pan aktorstwo 
za zawód?

— Zawód? Mo»że raczej war 
sztat. Weźmy np. inżyniera. 
Z jego pracy coś pozostaje, 
coś konkretnego, sprawdzo­
nego. Jeśli chodzi o aktora, 
wszystko, oto robi, jest ulotne. 
Z jego pracy pozostają wspom 
nienia, recenzje, jakaś dobra 
chwila w duszy nieznanego 
człowieka... Jeden z amerykań 
skich psychologów napisał, 
że aktorstwo to zawód nie­
określony i nienormalny. Ko­
biety starają się podobać i 
my aktorzy — również. Da- 
jemy to, co posiadamy. Ak­
tor, moim zdaniem, jest albo 
dobry, albo zły. Dobry potrą 
fi zagrać wszystko, role dra- 

matyczme i komediowe, pora 
dzi sobie w kabarecie i na.pla 
nie filmowym. Im większą ob­
darzony jest wrażliwością, wy 
obraźpią, im jest inteligent­
niejszy, tym jego role są peł­
niejsze, głębsze. Taka praca, 
wbrew pozorom, nie jest łat­
wa.

Przez, długi czas byłem bar 
dzo chory, leżałem na wycią­
gu. Potem powróciłem do teą 
tru, grałem w sztuce „Wę­
drówki Mistrza Kościeja”. 
Musiałem dokonywać niemal 
akrobatycznych wyczynów. 
Nie odczuwałem wtedy bó'u, 
bo byłem pochłonięty grą. Dd 
prężenie, a z nim ból, nastę­
powały dopiero po spektaklu. 
Moja matka nie lubi mnie 
oglądać na scenie. Ma żal, że 
zawsze coś „wyczyniam”, pod 
czas gdy inni aktorzy grają 
spokojnie, z godnością...

— Gdzie pan rozpoczynał 
karierę artystyczną?

— Po ukończeniu warszaw 
skiej PWST stanąłem przed 
alternatywą: stolica lub Jed­
nia Góra. Wahałem się. Mój 
ulubiony profesor, Aleksan­
der Zelwerowicz, doradził: 
jedz w teren, a jestem przeko 
nany, że wkrótce powrócisz 
do Warszawy. Trzeba, żebyś 
poznał cygańskie życie akto­
ra. Stało się tak, jak przepo­
wiedział. Przez rok występo­
wałem w Jeleniej Górze, a 
potem przyszło zaproszenie 
od dyr. Mellera. Zaangażowa 
no mnie do Teatru Wojska 
Polskiego, obecnego Teatru 
Dramatycznego. Do dziś jest 
to moja macierzysta scena.

W Jeleniej Górze rozpoczy 
nało start wielu innych war­
szawskich aktorów. Mieliśmy 
niełatwe warunki pracy. Giy 
waliśmy w małych salkach, 
nieraz w sanatoriach, na sto­
łach przykrytych kocami. Do­
okoła nich stały wózki z pa­
cjentami. Pierwszą rolę, w 
której wystąpiłem^ był Pap­
kin w „Zemście”. Grałem ją 
aż 150 razy i darzę tego łga- 
rza do dziś ogromnym senty 
mentem. W wiele lat później 
powróciłem znów do Papkina, 

bijąc poprzedni rekord, bo 
grając 250 razy i to w jakim 
towarzystwie — z Gustawem 
Holoubkiem i Janem Świder, 
skim, w kraju i za oceanem.

— Jak pan przygotowuje 
się do swych ról?

— Lubię podglądać ludzi. 
Staram się zapamiętywać uh 
charakterystyczne cechy, g^. 
ty, słowa, reakcje. Potem, gdy 
nadchodzi odpowiedni mo­
ment, wykorzystuję zasób ;ia 
gromadzonych wiadomości. 
Rzec można publiczność uczy 
mnie roli i jestem jej za to 
wdzięczny. Gdy otrzymuję 
nowe zadanie, nową rolę, cią 
gle o niej myślę, idąc ulicą, 
budząc się w nocy. Z posta­
cią, którą gram muszę się 
zżyć,

— Czy często jest pan z sie 
bie zadowolony?

— Bywam, ale rzadko. Wy 
daje mi się, że jeśli przeko­
nam najoporniejszego z wi­
dzów, takiego z góry nasta­
wionego na „nie” wobec mme, 
to wygrałem rolę: jestem po 
trzebny. Dostaję nową rolę i 
wydaje mi się, że jej nie po­
dołam. Wtedy koledzy przeko 
nu ją mnie i wówczas przeła­
muję się. W PWST nauczono 
mnie pokory wobec sztuki, 
skromności. Jak to przydaje 
się w życiu.

— Nad czym pan obecnie 
pracuje?

— Ukończyłem niedawno 
zdjęcia w filmie, realizowa­
nym przez radziecką wytwór 
nię „Lenfilm”, reż. Maslenn: 
kowa. Grałem w nim wraz z 
Bożeną Dykiel. W kraju za­
kończyłem zdjęcia do filmu 
„Miłość Szpicbródki” .W tea­
trze gram w „Kubusiu Fata- 
liście”.

— Jak pan odpoczywa?
— Odpoczywam... gotując. 

To moje hobby. Jest nas ca­
ła paczka „kucharzy” — Mi- 
chnikówski, Kobuszewski i 
inni. Uważam się za specjali­
stę od zup.

Rozmawiała
JANINA KAPUŚCIŃSKA

Żelazowa Wola 
najbardziej znaną wsią

Na skraju województwa skierniewickiego, nad rzeką 
Utratą leży najbardziej chyba znana wieś w Polsce, 
a może i na świecie — Żelazowa Wola. Nie został© tu 

z 'bogatej historii zbyt wiele zabytkowych budowli. Odre­
staurowana przed 47 laty skromna oficyna pałacowa, jako 
staropolski dworek jest jedną z najcenniejszych naszych na­
rodowych pamiątek. Miejsce to stało się celem wycieczek 
ludzi z całego niemal świata. Dworek w Żelazowej Woii, w 
którym urodził się Fryderyk Chopin, przyćmiewa niejeden 
bardziej okazały zabytek. Najwięksi polscy i zagraniczni 
pianiści, muzycy, kompozytorzy uważają za swój obowiązek 
odwiedzić dworek. A zaszczytem jest w nim koncertować.

Uroczym miejscem w Żelazowej Woli jest park, w któ­
rym rośnie około 16 000 drzew i krzewów ozdobnych oraz. 
wiele bylin i kwiatów.

Sezon turystyczny trwa tu od maja do października. Co 
roku dworek odwiedza prawie 250 000 osób. Dochód prze­
znaczony jest głównie na utrzymanie i konserwację budyn­
ku oraz otoczenia.

Krzewieniu tradycji chopinowskiej służą organizowane co 
niedzielę, a często i w dni powszednie, koncerty w wykona­
niu znanych w kraju i za granicą pianistów polskich i ob­
cych, zdobywców głównych nagród w konkursach chopinow­
skich.

Wtedy w Żelazowej Woli — małej wsi w woj, skiernie­
wickim można spotkać na placu przed dworkiem autokary 
turystyczne i samochody osobowe z rejestracją nie tylko 
wszystkich województw7 w Polsce, ale także wielu krajów 
świata. (PAP)

Do podmoskiewskiego 
Gwiezdnego Miasteczka 
przybywa niemało dele­

gacji. Dawno już przywykli 
do nich kosmonauci, ich ro­
dziny, specjaliści. Jednakże 
lipiec 1976 roku wniósł istot­
ne zmiany do przyjętego tam 
harmonogramu.

TAK SIĘ ZACZĘŁO—

Cofnijmy się nieco w czasie.
W Gwiezdnym Miasteczku 

zebrali się wówczas delegaci 
krajów socjalistycznych, uczę 
stniczących w realizacji pro­
gramu „Interkosmos”. Przy­
byli naukowcy i specjaliści, 
by omówić plany przygotowań 
do lotów kosmicznych obywa­
teli bratnich państw. Goście, 
reprezentujący osiem krajów 
— Bułgarię, Czechosłowację, 
Kubę, Mongolię, NRD, Polskę, 
Rumunię, Węgry byli poru­
szeni tym wydarzeniem. Wszak 
ich rodacy mieli rozpocząć pra 
ce w słynnym Gwiezdnym 
Miasteczku skąd rozpoczęli 
clrogę w kosmos Jurij Gaga­
rin j inni radzieccy kosmonau 
ci. Z wielką uwagą delegacje 
wysłuchały referatu przewod­
niczącego rady „Interkosmos”, 
członka Akademii Nauk ZSRR 
Borysa Piętrowa i kierowni­
ka ośrodka szkolenia kosmo­
nautów, Władimira Szatalowa. 
Doświadczony pilot kosmicz­
nych tras, który trzykrotnie 
przebywał na orbicie. W Sza 
talów mówił o wrmogach, 
jakie stawia się . załogom, o

programie ich szkolenia i ba­
zie technicznej, jaką dysponu 
je ośrodek.

— Dobór kandydatów i szko 
lenie wspólnych międzynaro­
dowych załóg — podkreślił 
m. in. — proponujemy prze­
prowadzić na tej samej pod­
stawie, na której przygoto­
wujemy kosmonautów radziec 
kich. Chodzj o to, by już na 
początku 1978 roku pierwsze 
międzynarodowe załogi były 
gotowe do startu na statku 
„Sojuz” i pracy na stacji „Sa / 
lut”. Dlatego proponujemy, by 
doboru kandydatów dokonać 
w ciągu dwóch — trzech mie 
sięcy. Ząsadą^pozostaje ta sa­
ma — 'do łotu przygotowują 
się dwie ekipy — główna i 
dublująca. Dlatego z każdego 
kraju do ekipy kosmonautów 
wejdą dwie osoby (kosmonau 
ta — badacz i jego dubler).

Gości Gwiezdnego Miastecz 
ka interesowało dosłownie 
wszystko, nawet najdrobniej­
sze szczegóły. - Uzyskawszy 
wszystkie konieczne informa- .

Dzień powszedni w Gwiezdnym Miasteczku

ZANIM POLAK 
POLECI W KOSMOS

cje udali się do swych kra­
jów. i

Wymogi stawiane kosmonau. 
tom są ogromne. Trzeba mieć 
wykształcenie wyższe, dyspo­
nować doświadczeniem w pi- 
l(/owaniu samolotów, dyspo- 
rfować „żelaznym” zdrowiem, 
znać język rosyjski. Oczywi­
sta jest sprawa, że przed' każ 
dym krajem wyłoniło się za­

gadnienie: z jakiej kategorii 
specjalistów wybrać przy­
szłych' kosmonautów? Natural 
na jest /skrawa, że w pierw­
szej kolejności uwaga została 
zwrócona na lotników, Można 
by mówić długo o pierwszym 
etapie doboru kandydatów.

PIERWSZY} ETAP SZKOLENIA

I oto w grudniu 1976 roku 
do Gwiezdnego Miasteczka 
przybyli pierwsi przyszli kos­
monauci z Czechosłowacji, 
Polski i NRD. Po dwóch kan 
dydatów z każdego kraju, któ­
rzy przebyli kilka skompliko 
wanych etapów kontroli me­

dycznej. Kierownik ośrodka 
szkolenia kosmonautów G. Bie 
riegowoj podczas przyjaciel­
skiej roboczej rozmowy oP0" 
wiedział „nowicjuszom” 0 
Gwiezdnym Miasteczku, 
mieszkańcach, rozkładzie za­
jęć. Następnie Bieriegowoj 
przedstawił lotnika — kosmo­
nautę ZSRR W. Łazariewa-

— Wszystkie sprawy^ a * 
pierwszym okresie będzie ictl 
niemało, rozstrzygać będzie 
Wasilij Grigoriewicz Łaza- 
riew-

Rozpoczęły się powszednie 
robocze dni tym razem, Jul 
międzynarodowej ekipy- 
le nowych, wcześniej n^ 
nych przedmiotów musieli P" 
znawać kandydaci na kos1100 
nautów z krajów socjalisHc 
nych.

Oto co mówi Wasilij
riew: co— Wytrwali chłopcy, a 
najważniejsze, dążący do P~“ 
nania wszystkiego. Lubią P

0+
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plastyka

Po kilkuletniej przerwie ma­
my oto znowu w reprezen 
łacyjnych salach „Arsena­

ły- szeroko zakrojoną wystawę 
^stwa, rzeźby i grafiki, poś- 
wigconą w całości poznańssie- 

środowisku plastycznemu. K e 
.,u tego typu wystawy, zwane 
zgodnie z tradycją salonami, od- 
^Lały się mniej lub bardziej sy 
^molycznie, nierzadko nawet i 

razy w roku. Szczerze mó 
wąc, nie gustowała w nich jed 

krytyka, niewiele zrozumie 
>0 okazywali im także najwybił 
^ejsi, działający w tym środowi 

twórcy. Pod ich nieobecność 
slużyłu więc one przede w»zy 
jtkim tum mniej aktywnym twór 
Czo malarzom, grafikom i rzeźb a 
jzom. Pozwalały im one przypom 
nieć o sobie, zamanifestować swą 
przynależność do tego środowis 
la.

Me trudno domyślić się, że wła 
śnie owa chroniczna nieobecność 
no salonach artystów cieszących 
się najwyższym uznaniem i oresfi 
żem, stała się jedną z głównych 
przyczyn stopniowego zmierzchu 
i upadku tych wysław. Można oy 
lu, oczywiście, znaleźć jeszcze 
inne. Nie każdemu łatwo było bo

Oferta i manifestacja
wiem pogodzić się z koniec znoś 
cią poddania swych prac pod o 
sąd kolegów kwalifikujących wszy 
stkie obrazy, rzeźby i grafiki na 
wystawę. Nie każdego też sałys 
fakcionować mogło przydzielone 
jego prccom miejsce.

Po z górą pięcioletnie) przer 
wie Zarząd Okręgu ZPAP zdecy 
dowal się jednak podjąć próbę 
reokb wezwania satonów- I. jak.te 
go zdaje się dowodzić matował 
porównawcza, który p^zimiosła 
nom ta wystawa była to decyzja 
tok naibordziej celowa i słuszna. 
Odświętna charakter i status przu 
gotowanej z okazji 50-lecia MTP 
ekspozycji sprawił, że nie odmó 
wili sweoo udziału w niej (z aor 
dzo nielicznymi tylko wutotkami) 
naprawdę liczący się w tym śro 
dowisku, artyści. Stało się więc 
to wystawa manifestacja możliwo 
ści twórczych środowiska. A przy 
okazji równtoż ofertą handlową 
pod adresem bardzo szerokiego 
przecież grona odbiorców sztuki 
z całego śwtota.

Jury tum njizem nie musiało po 
dejmować czynów heroicznych. 
Spośród 400 prac nadesłantjch na 
wystawę przez 103 arłusłów, za 
kwalifikowało do udziału w eks-

Juliusza Żuławskiego ,Z

Sens trwałej pamięci

EUGENIUSZ PAUKSZTA

książki, no inny sposób mó­
wiące o tamtym czasie po-
gardy, 
zapis

Książki stanów ące 
wspomnień, relację.

Z ksiqżkq na ty

kon-

zespoleń; w jed- 
działać jak jeden

etap 
kurs

niście być 
ną całość i 
człowiek...

Rozpoczął

kretne załogi kosmiczne. Roz 
poczyna się drugi etap przy­
gotowań. Oto wasi dowódcy. 
Pod ich kierownictwem odby 
wać będziecie zajęcia. Powin

dru- 
nie

się najtrudniej-

■•Kończy się pierwszy 
bolenia. Ukończono

już włączeni

Historia literatury stałaby 
się bardzo zubożona > 
bardzo niepełna, gdyby 

zabrakło w niej wspomnień, 
subiektywnych często sądów, 
korespondencji, przeciw­
nych nieraz dokumentów, 
błąkających się po prywat­
nych domach, rządz ej już 
trafiających do bibliotek czy 
archiwów. Wszystko to wno­
si w suchy nieraz wykład po 
wiew autentycznego życia, 
nasyca go kolorem i św at- 
łem. Snuję te refleksje na 
marginesie świetnej książki

zem chłonność świata. 
Książka ta skłania do zaau- 
my i refleksji.

A oto nowe wydanie głoś­
nej pracy krytycznej Tadeu­
sza Drewnowskiego /— 
„Ucieczka z Kamiennego 
Świata — o Tadeuszu Borow 
skim", wydanie przejrzane i 
uzupełnione, wzbogacone tok 
o nowe przemyślenia auto­
ra, jak i o pewne teksty czy

żek, które swym pojawien em 
wywołały szok, ale które w 
literaturze na zawsze pozo­

stały. Książka Drewnowskie­
go jest obiektywnym naświet 
leniem nie sprawy jednego 
twórcy, ale zjawiska czy swoi 
stego symbolu, jakim był zo 
staje Tadeusz Borowski.

Żeby zaś wyrazistość i od­
wagę pisarstwa Borowsktogo 
zrozumieć, trzeba sięgać po

domu", wydanej przez P W. 
Jest to napisana z ogromną 
kulturą, łącząca w sobie su­
biektywizm odczuć z ob’ek- 
tywizmem faktów (przedsta­
wianych przez cytowane gę­
sto listy, artykuły, inne deku 
menty), piękna literacko 
wspemnientowa opowieść o 
rodzinę Żuławskich, zara­
zem zaś o czasach i ludziach. 
Autor sięgając do cudem za 
chowanych archiwów rodzin 
nych, sięga w daleko prze­
szłość, Odtwarza klimat tego 
domu, w którym sam się cho 

- wał i jego bracia, gdzie zaw 
sze żywa pozostawała pa­
mięć ojca, Jerzego Żuław­
skiego, autora powieści „Na 
srebrnym globie"; gdzie w 
różnych okresach jawili się 
najciekawsi ludzie swojego 
czasu, znajomi i przyjac^e. 
Bogaty indeks sam dla sie­
bie wart jest studiów, jak ch 
bo nazwisk tern nie ma! A 
potem już własna młodość 
autora, poszukiwanie swoje­
go miejsca, ogromna zaru-

dokumenty. Książka to waż­
na, chyba jedyna spośród 
wielu studiów krytycznych w 
tak zupełnym braku przemę­
czeń, w otwartości i uczd- 
wości. Dlatego może dla każ 
dego czytelnika, wprowadzo­
nego w twórczość Borowsk e 
go i jego życie, bo kiedy jak 
kiedy, ale w tym wypadku :a 
kiekolwiek rozdzielanie tych 
obu zjawisk byłoby całkowi 
cie fałszywe. Lektura tej 
świetnie, mądrze i z ogrom­
nym sercem napisanej ks ąż 
ki staje się szczególnym prze 
życiem, zachętą do szerokich 
własnych refleksji. Tadeusz 
Borowski był (a często i na­
dal pozostaje) postacią kon­
trowersyjną, nigdy jednak nie 
był postacią obojętną. I ja<o 
człowiek i jako twórca. Jako 
więzień Oświęcimia i tako 
autor „Pożegnania z Maną” 
i „Kamiennego świata", ksią

Książki trudne w skali 'Ch 
przeżywania. Taką książką 
jest „Czarna flaga" Zofii Krzy 
żanowskiej, rodzaj pamiętni­
ka młodej dziewczyny, w ęź- 
ntorki z Ravensbrueck w 
ostatnim okresie wojennym. 
To ta grupa więźniarek, któ­
ra tuż przed kapitulacją 
ewakuowana zestala do 
Szwecji... Opowieść Krzyża­
nowskiej jest wstrząsająca. 
Autorka unika uogólnień, 
choć narzucają się one czy­
tającemu z całą wyrazistoś- 
c q. Relacjonuje ona swe 
przeżycia w rzeczywistość1 
obozowej, umie jednak po­
trzeć na siebie samą i współ 
towarzyszki niedoli z płasz­
czyzny psychologicznej i to 
może sprawia, iż książka to

«ądek i dyscyplinę. Zawsze 
Zaranni i bez względu na to 
lak im jes-t trudno nie tracą 
(kicha.

Czy można kogokolwiek z 
Ca*ej szóstki wyróżnić?
. Naprawdę nie. Oczywista 

sprawa, że każdy czło- 
mg swoje osobiste ce- 

swoje zalety i manka- 
Jednakże powiedzieć,.

$ tu ktoś jest lepszy od 
$eSo w żaden sposób 
tożna.

^■ygotowań teoretycznych. 
‘rzeba było ocenić stan wie- 

kandydatów na kosmonau 
przy czym, jeśli coś zo- 
pominięte czy niezrozu- 

?la^, trzeba powtórzyć od po 
ezatku.
y końcu maja 1977 roku 

$‘a szóstka zdała niełatwe 
^miin”. Urlop był w pełni 

Część kosmonautów od 
y^ywała na czarnomorskim 
Obrzeżu ZSRR, inni wyje- 

do swych krajów. Wyno 
.°C1 i pełni energii powrócili 
0 Gwiezdnego Miasteczka.

działać jak jeden 
CZŁOWIEK...

Pewnego sierpniowego dnia 
‘uPę kandydatów na kosmo 

u^ó\v z krajów socjalistycz 
ec« zebrał zastępca kierowni 

ośrodka szkolenia, Alek- 
' 1 Leonow. I

h.'. Drodzy towarzysze — 
^^dział. — Jesteście

szy, najbardziej napięty, ale 
równocześnie najbardziej efek 
tywny i konieczny etap przy­
gotowań. Pięć miesięcy trenin 
gów przeminęły szybko. I oto 
w perspektywie całkowite zł, 
kończenie przygotowań.

Jesteście w Gwiezdnym Mia 
steczku. Oglądamy „stendy”. 
na których trwają ćwiczenia 
symulowanego lotu kosmicz­
nego kolejnej załogi. Jesteśmy 
w ogromnej sali, gdzie znajdu 
je się statek „Sojuz” i orbi­
talna stacja „Salut”.

W centralnym miejscu mi­
goce telewizyjny monitor. Po­
jawiają się na nim dwne syl­
wetki przyszłych kosmonau­
tów, pracujących we wnętrzu 
statku.

Z głośnika rozlega się głos:
— Dierżi daragoj, dierżi 

kriepko.
— Charaszo, drug, wsio po 

miał- ... . _I tak usłyszeliśmy frag­
ment „roboczej” rozmowy załc 
g; polsko-radzieckiej. Najpraw 
dopodobmej uda się ona na 
kosmiczną orbitę w niedłu­
gim czasie.

WŁADYSŁAW KNYCPEI

OLEMIKI

OPOWIEDZ!

Podwieczo-Ewa Kuklińska

CHOCIAŻ DZIEŃ DZIECKA MINĄŁ..

sposób chyba nie zgo 
werdyktem jury, które 
nagrody twórcom doi-

mody. Nie 
dzić się z 
przyznało

rek 1”.
Fot. — T. Fltzner

pozycji 320 obrazów, rzeźb i gra 
fik, 97 twórców, a więc bez po 
równania więcej niż kiedykolw:ek 
w przeszłości. Może dlatego też 
wystawa ta daje nam w sumie 
jakiś obraz aktualnych możliwoś 
ci artystycznych poznańskiej pla 
styki. Nie ogranicza się jedynie 
do starannie wyselekcjonowane­
go zestawu dzieł zupełnie 
bezdyskusyjnych I bezspornych, 
lecz stara się w miarę obiekłuw 
nie i bezstronnie pokazać, na ich 
tle dorobek całego środowiska. Zo 
r entować nas, czym żyje na co 
dzień i jakie postdwy reprezentu 
je obecnie poznańska plastyka.

W ostatnich latach siłą nopędo 
wą tego środowiska byli przede 
wszystkim twórcy młodzi, opowia 
dający się do niedawna za sztu­
ką tzw. nowej figuracri. Ich dy­
namika i ekspansywność sprawi­
ła, że zdominowali oni sobą śro 
dowisko. Na obecnej wystawie te 
ąo prymatu młodych już się jed 
nak nie odczuwa. Wydaje się, że 
kryzys wszelkiej awangardy naj 
bardziej dotknął właśnie mło­
dych- Ominął natomiast artystow 
o silnie ukształtowanych już in- 
dywiduoinościach, nie- poddają­
cych się w tym. stopniu naciskom 

rzałym artystycznie i stale dosko 
nalącym własne widzenie świała: 
Ildefonsowi Houwaltowi, Edmun 
dowi Lubawskiemu, Józefowi File 
gerowi, Janowi Świłce oraz 
młodym poszukującym mala­
rzom i grafikom Włodzimierzowi 
Dudkowi akowi, Andrzejowi Ma- 
c ejowi Łubowsk emu, Jerzemu 
Piotrowczowi i Andrzejowi Za- 
łeckiemu.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

nie może n:e wstrząsnąć. 
Gdy są dwie szanse przeży­
cia: albo wbrew wszystkie­
mu, wbrew organizmowi, 
wbrew bezsile do końca za­
chować swą godność, albo 
samemu pozwolić się edezło 
wieczyć. Ta relacja obozowa 
jest jedną z najcenniejszych.

Mogłoby się wydawać, że 
dosyć przypadkowo łączę w 
tym przeglądzie zupełnie róż 
ne książki. Bo sam fakt wią- 
żącej je nuty wspomnień o 
niczym nie świadczy, gdy. 
wspomnienia te odnoszą się 
do różnych czasów i spraw... 
A jednak. Oto w książce, cy 
klu opowieści, ale wypływa­
jących z autentyki wspom­
nień, książce, o której zaraz 
bliżej, znajduje się jedno opo 
wiadanie, mówiące o party­
zancie z Kielecczyzny, idóry 
przy pomniku tych z 1863 ro 
ku wykuwa w kamtonJu na­
pis, gdzie data 1943 spawa 
cały ten czas w jedną r. ć 
tradycji. I tu i tem wracają 
teksty poetów, którzy pomo­
sty te pomagali przerzucać. 
I Żuławski i Borowski i Krzy 
źanowska na różny sposób 
określają ten czas, przez cż 
wspólny. Jak czyni to rów­
nież Józef Kaź mierz Wroni- 
szewski w ternie opow odeń 
„Kto przeżyje, kto przeżył", 
osnutym na tle przeżyć auto­
ra w partyzantce na Kia cc- 
czyźnle. Wyrosły te teksty ze 

'wspomnień, z tej skali orze- 
żyć, której zapomnieć nie 
można, którą trzeba pośwtod 
czać ciągle i zawsze.

Przed starym zegarem

Tłumy turystów gromadzą się codziennie przed XV-wiecznym 
zegarem astronomicznym, znaj dującym się na gmachu Ratu­

sza w Pradze.
CAF — CTK

związku z Międzynarodowym Dniem Dziecka.. Nie 
tkię dzieci miały w tym dniu uśmiechnięte bu­

zie. Myślę o dzieciach, które zły los odarł z tego, co jest dla 
nich wszystkich najważniejsze — o wychowankach domów 
dziecka. Chociaż dzisiejsze domy dziecka, różnią się od daw­
nych, jednak niezmienna pozostała tęsknota za ciepłym, tkli­
wym spojrzeniem i przyjaznym słowem. Tego głodu uczucia, 
nie sposób wy razić w słowach. Ośmielam się zwrócić z gorą­
cym apelem do rodziców. Wierzę głęboko, że przy odrobinie 
szczerych chęci w każdym domu znajdującym się w pobliżu 
domów dziecka; znajdzie się miejsce dla któregoś z nich 
chociażby przez kilka godzin w tygodniu i trochę ciepła dla 
osieroconych dzieci. Chodzi przecież o to, żeby nie tylko na­
sze własne dzieci były szczęśliwe. Pragnę zapewnić, że wy­
chowanków,ie domów dziecka potrafią być wdzięczni. Prze­
konałam się o tym. Będąc prezesem koła TPD przy szkole 
podstawowej nr 21 w Poznaniu, zaprzyjaźniłam się z wycho­
wankiem Pogotowia Opiekuńczego w Poznaniu Jur-
kiem W. Na,przekór pesymistycznym prognozom („panj sobie 
z nim nie poradzi’’) — znalazłam w Jurku wypróbowanego 
przyjaciela, na którego dotąd mogę liczyć. (1641)

ZOFIA K.ULZA — Poznań

POŻEGNANIE „STARSZAKÓW”

Fagnę podzielić się z Tobą — Redakcjo — moimi rados­
nymi wrażeniami z okazji Dnia Matki, o którym tyle 

pisałaś. Otóż w przedszkolu PKP nr 68 w Kobylempołu — 
uroczystość tę połączono z pożegnaniem dzieci, idących do 
szkoły. Po przemiłych występach, zakończonych rozdaniem 
mamom kwiatków przez milusińskich — nastąpiło pożegnanie 
i obdarowanie prezentami starszaków, kończących przed­
szkole (był wśród nich m. in. mój syn). Dzieci żegnane były 
serdecznie, w prawdziwie rodzinnej atmosjerze. Zadowolone 
były również mamy odchodzących: pociechy ich dobrnęły 
końca „stażu przedszkolnego" — bez wypadków, poważnych 
chorób, w życzliwej, serdecznej atmosferze, wytworzonej 
prz^z personel. (1697)

BOŻENA BRZEZIŃSKA — Piwnań 
1

CZY TYLKO LORDOWIE?

l^oszę wyobrażenia o innych narodach kształtują sie^ n>a,j- 
częściej w. fermie pewnych stereotypów, opartych na 

nie zawsze uzamdnionych przesłankach. Tak m. in. wytwo­
rzyliśmy sobie pojęcie o Anglikach, jako o narodzie niena­
gannych dżentelmenów, wywodzących się z arystokratycz­
nych rodów. Przeczytałem ostatnio w ^Pontyce" z 3 czerwca 
artykuł pt. „Helsinki nad Wisłą”, którego autor (Andrzej 
Wróblewski) oprócz wielu bardzo ciekawych, a dla nas na 
ogół mało przyjemnych relacji o pobycie w Polsce Anglików, 
budujących we Włocławku fabrykę polichlorku winylu, przy­
tacza zdanie, wypowiedziane przez jednego z nich: „Wasza 
telewizja, lansuje fałszywy stereotyp Anglika. Pokazuje sagę 
rodu Forsythów, albo Palliserów i przeciętny polski widz sa­
dzi, że każdy Anglik jest lordem. Ja bym sam mógł doradzić 
natychmiast clziesią^kę filmów BBC, które pokazują praw­
dziwych Anglików...”

To, co powiedział ten Anglik, było już nieraz tematem na­
szych rozmów w gronie znajomych. I nikt z nas nie rozumiał 
celu, dla którego zakupuj? się podobne sagi? Przecież w nie­
wielkim stopniu różnią się one od rodzimych „dramatów” 
ta rodzaju twórczości Heleny Mniszek. I je-st rzeczywiście tak, 
jak by ktoś miał sobie urabiać opinię o Polakach na pod­
stawię „Trędowatej”, lub „Ordynata Michorowskiego”. Te 
sagi ciągną, się w nieskończoność, zapewne kosztują niemało, 
u pożytek z nich żaden. Przeciwnie, urabiają nierealne poję­
cia i o dawnej Anglii i o obecnej, a w dodatku, gdy się pa­
trzy na niektórych wykonawców i ich grę, to można mieć 
wątpliwości czy zamysłem, realizatorów nie było parodiowa­
ni? tak zwanych „wysokich sfer” angielskich. A może rzeczy­
wiście? (1715)

I WŁODZIMIERZ ŚWIECKI — Poainań

O PRZYWRÓCENIE POCIĄGU

Wnośimy zażalenie na postępowanie Dyrekcji Rejonowej 
Kolei Państwowych w Poznaniu, gdyż wycofała ona od 

nowego rozkładu jazdy pociąg relacji Kościan — Grodzisk, 
odjeżdżający z Grodziska o godz. 19, a z Kościana o 21.55. 
Tłumaczenie tego (aktu brakiem frekwencji jest niepoważne, 
skoro pociao na tej trasie jedzie z prędkością 15 km/godz. 
Najłatwiej byłoby powołując się na brak frekwencji — 
w ogóle zlikwidować tam. pociągi. Ponieważ cale przewozy 
pasażerskie są n>Ekonomiczne, należy się obawiać, że PKP 
w ogóle może dążyć do zaniechania komunikacji pasażer­
skiej. Ponieważ ż wymienionego pociągu, szczególnie w nie­
dziele korzysta wiele osób, prosimy o przywrócenie go przede 
wszystkim w niedziele i dni świąteczne. (1705)

Z. NOWAK — Grodzisk

100 000 KM NA OPONACH „STOMIL”

^owiązując do artykułu „Stomil — dobry znak”, temiesz- 
czonego w „Głosie” 30 maja br., pragnę dorzucić włas­

ne spostrzeżenia, dotyczące wyrobów fabryki ,-.Stomil”. W 
^oku 1934 kupiłem ro-wer z czerwonymi oponami „Stomil”. 
Opony te służyły mi: 12 lat na tylnym kole i 14 lat na 
przednim kole. Opony były miękkie, elastyczne, dobrze amor­
tyzowały wstrząsy. Liczę 72 lata, na rowerze jeżdżę 60 lat. 
W tym długim okresie opon o takiej jakości i trwałości jak 
czerwone stomilki więcej już nie miałem. Na Międzynarodo­
wych Targach Poznańskich w roku 1938 (lub w 1939) „Sto­
mil na swoim stoisku wystawił m. in. trzy opony, które na 
kołach cuJobiwów! miejskich w Bydgoszczy „przebieg1 ” no 
nad 100 OńO km. rekordowo zaś 123 000. Takie opony produ­
kował „Stomil" w latach trzydziestych. (1706)

KAZIMIERZ WITKOWSKI — Kościan

Listy krótkie t rzeczowe maję większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
Adres: „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1174, Poanaa.
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Piątek 9 VI

Sobota 10 VI
PROGRAM 1

„Węgierska" premiera 

u Drzewieckiego
Każda premiera Polskiego Tecńra Tańca —- Baletu Poznań- 

sk ego wzbudza zrozumiałe zainteresowane publiczno­
ści. Jako jedyny tego typu zespół w Polsce proponuje cn 

Spektakle baletowe, w których technika tańca klasycznego często 
występuje z elementami tańca współczesnego.

Podczas premierowego wieczoru 28 moja zaprezentowano 
układy choreograficzne do 3 utworów: II Sufty orkiestrowej h- 
molt Jana Seoastrana Bacha, „Nocy rozjaśnionej” Arnolda 
Schoenberga oraz dc Sonaty na wiolonczelę Zoltana Kódaly'a. 
Twórcę dwu pierwszych układów był Sandor Toth, Sonaty zaś — 
Imre Eck (artyści węg'erscy z Baletu Sopianae w Pecs). Conrad 
Drzew eck współtworzył ten spektakl w charakterze scenografa, 
nie po raz pierwszy zresztą.

Spośród czterech suit orkiestrowych Bacha Strata h-mofl jest 
chyoa najbardziej znana. Zawiera większość (bo jedynie poza 
Uwerturą ' Badiner e) części o charakterze tanecznym. Dla cho­
reografa stanowi to niemałą trudność w wyborze pomysłu reali­
zacyjnego. Czy z jednej strony sugerować się zamieszczonymi w 
utworze tytułami tańców (przecież nie użytkowych) i starać się 
o oddanie ich charakteru poprzez sugerujące te tańce f gury? 
Czy po prostu potraktować muzykę jako insprację do abstrak­
cyjnych układów ruchowych? Sandor Toth wybrał tę drugą moż­
liwość. Jakkolwiek choreograf próbował wniknąć w mistrzow­
ską konstrukcję muzyki Bacha przez charakteryzowanie tema+u 
w części fugowanej Uwertury, czy przeciwstawianie fragmen­
tów o charakterze polifonicznym partiom solowym fletu, to — 
moim zoan em — w warstwie ruchowej nie zawsze współgrała 
jedna z głównych cech stylistycznych muzyki baroku — ciągłość 
ruchu, nieustanny rozwój wydarzeń. Niekiedy ruch tancerzy za­
trzymywał się, kiedy w muzyce właśnje się wzmagał. Poza tym 
układ jes* klarowny (pominąwszy nieliczne niedociągnięcia te­
chniczne zespołu) wykonany dobrze. Najbardziej korzystne wra­
żenie zdobili no mnie Ewa Pawlak w pełnej liryzmu Sarabandz e 
oraz Krzysztof Pastor.

9.00 — „Odpowiedź” — film oby­
czajowy prod. ZSRR (kol.);

10.25 — Wojskowy film dokumen­
talny — „Bałtycka wachta” 
(kol.);

10.55 — Kalendarz przyrodniczy 
Włodzimierza Puchalskiego': 

' „Czerwiec” (kol.;
11.25 — „Życiorys)' współczesne” — 

program public. (kol.);

STUDIO 2

11.45 — Studio 2 — omówienie pro 
gramu, piosenka na dobry po­
czątek;

11.55 — „Klub Alfa” — ode. pt. 
„Gdzie jest brakujące ogniwo” 
— program W. Konarzewskiej;

12.20 — Grand Prix Hiszpanii — 
wyścigi samochodowe formu­
ły i;

'2.45 — Przed kamerami Adam Sio 
dowy: „Jak zrobić hamak”;

12.55 — Ną antenie Polskie Linie 
Oceaniczne — 1 cz. rep. ekipy 
Studia 2 z podróży transatlan­
tykiem /.Stefan Batory”;

13.55 — Wiadomości dziennika;
14.00 — Relacja ze święta „Trybu­

ny Robotniczej”;
14.05 — „Srebrne ucho” — pierw

PROGRAM 1

10.00 — „Pierwsza jaskółka” — ko­
media film. prod. ZSRR;

18.00 — Melodie „Malowany dziban” 
— „Piosenki z ekranu” (koi.);

15.30 — Dla dzieci: „Piątek z Pan­
kracym” (kol.);

16.00 — Dziennik (koi.);
16.10 — Obiektyw;
16.30 — Spotkania z medycyną 

(kol.);
17.00 — „Więzy przyjaźni” — ode.

1 pt. „Wygnanie” film wojen­
ny (kol.);

18.00 — Magazyn motoryzacyjny 
(kol.);

18.30 — Studio sport — Mundial 78 
— przed meczem: Polska — 
Meksyk (kol.);

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych (kol.);

19.10 — Siódemka;

szy konkurs imitatorów dźwię­
ku;

14.25 — Korespondent TV ZSRR 
przedstwia;

14.35 — Wielobój gwiazd — wido­
wisko sportowe z udziałem 
mistrzów świata (Jerzego Szcza 
kiela, Tadeusza Rutkowskiego, 
Bogdana Kramera, Henryka 
Srednickiego, Józefa Łusz­
czka);

15.35 — Dziś Polska — Meksyk;
15.50 — Relacja ze święta „Trybu­

ny Robotniczej”;
15.55 — „Pięści i katabiny” — 

film dok. o wydarzeniach w 
Etiopii;

16.15 — Uwertura do „Wilhelma 
Telia” G. Rossiniego, dyrygu­
je Herbert von Karajan;

16.30 — Konferencja prasowa z 
dyrekcją Polskich Linii Ocea­
nicznych;

16.50 — Artyści — dziecionf — wi­
dowisko cyrkowe z udziałem 
artystów estrady, ekranu i 
baletu (cz. 3 -— ostatnia);

17.05 — „Żyć aby żyć” — felieton 
filmowy;

17.20 — Teleturniej kolekcjonerów 
(porcelana);

17.40 — Relacja ze święta „Try­
buny Robotniczej”;

17.45 — „Mengo” — zespół pieśni 
i tańca z Kamczatki;

18.15 — „Wszystkie fakty są praw 
dziwę” — rep. film.;

T9.30 — Wieczór * ArienniMem
20 „Zakład o Leokadię” —

film fab. prod. CSRS (kol.);
21.30 — Festiwal piosenki radziec­

kiej — koncert laureatów 
(kol.); .

22.30 — Dziennik (kol.);
22.45 — Kino nocne — „Legenda o 

diabelskim domu” film fab. 
prod. USA (horror);

PROGRAM 2

16.15 — program dnia; __
16.20 — Krajobraa i przyroda — 

w programie: „Gobiss”, „Ste­
py”;17 00 — Pasje Zygmunta Ossow­
skiego — propagowanie cenne­
go społecznie stylu życia;_

17.30 — Turystyka i wypoczynek 
r (kol.);

18.35 — Marek i Wacek — koncert 
galowy (cz. 1);

18.45 — „Osmańczyk” — nim dok.
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży;

19.30 — wieczór z dziennikiem;
20.40 — „Opowieści z dalekich pre 

rii” (western) ode. 1 pt. „Low 
cy bizonów”;

21.30 — Relaks Studia-2;
21.35 — Mundial-78 MECZ POL­

SKA — MEKSYK (w przer­
wie Francja — Węgry);

23.40 — Marek i Wacek — cz. 2 
koncertu galowego;

24.00 — Mundial-78 — mecz Wło­
chy — Argentyna (w przer­
wie RFN — Tunezja).

PROGRAM 2

8.55 — Program dnia;
9.00 — Kino wersji oryginalnej 

— „Odpowiedź” — film oby­
czajowy prod. ZSRR;

PRZEGLĄD MIESIĄCA 
— „WOJSKO, WOJSKO”

10.25 — Zapowiedź przeglądu i 
film dok. „Szlakiem zwycięs­
twa”;

U.30 — „Wiosna zwycięstwa” — 
film dok. prod. radź, o ostat 
nich- dniach ii wojny świat.;

12.30 — „Gdyby nie oni” — pio­
senki z oratorium Ernesta

• — „Telefon «•” — 
Peters Schnok” (film 
prod. IV NRD (powt. 1
(kol.);

19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc

sorych (kol.);

(kol.);
20.30 — Zawsze teatr — 

magia” (ode. 1) (kol.); 1
21.30 — 24 godziny (kol);
21.40 — Opowieści starszego 

„Kraniak i Dziwalewicz” 
da literacka Jeremiego pw,*? 
ry (kol.);

21.50 — Program dla ron-i- 
(kol.);

22.20 — Kino letnie „Członu 
M-3”. komedia obycz. 
polskiej (kol.).

Brylla i Kaitarzyny Gaertuer 
„Zagrajcie nam dzisiaj 
stkie srebrne dzwony”;

12.55 — Wojskowy film dokumen 
talny — „Tarcza 76”;

13.55 — „Nerw armii” — film dok. 
o Wyższej Oficerskiej Szkoli 
Wojsk Łączności w Zegrzu'

14.15 — Teleturniej wojskowy 
„Na szlaku chwały” — 
„Przed przysięgą”;

15.05 — Kołobrzeg-77 — fragment 
koncertu galowego;

15.25 — Dla młodych widzów - 
Latający Holender;

16.25 — Popołudnie podróży i pn, 
przygody — „Człowiek i mi 
rze”;

17.00 — Telewizyjne studio deb’n 
tów — premiery Bogdana Wj. 
dery;

17.25 — Na przykładzie Oleśnicy 
reportaż;

17.55 — Sąsiad — program o aktor 
ce Oldze Jakowlewej;

18.15 — Uśmiechy Starego Kina 
„Niezapomniany Charlie”;

19.00 — Teleskop;
19.20 — Dobranoc;
19.30 — Wieczór z dziennikiem;
20.30 — Teatr Wspomnień — z, 

Nałkowska — „Dom kobiet1''
22.00 — Kino Letnie: „Skarb 

trzech łotrów” — film sensa- 
cyjno-kryminailny prod. TP;

23.05 — „Coppelia” — wid. Paleto 
we telewizji francuskiej.

Drugi utwór wieczoru — „Sonata na kobietę ’ mężczyznę” do 
muzyki Kooaly'a pozostawił mniej pozytywne wrażeń e. Opowie­
dziana tu h^toryjka kobiety i mężczyzny (świetne partie Romy 
Juszkat i Em'la Wesołowskiego) była dość bezpretensjonalna 
f pozbawiona oryginalność . Więcej pantomimy, operowania ges­
tem n'ż baletu, czy tańca. Oddanie ruchem norracjli, wydarzeń 
życia realnego pod koniec utworu zaczęło wręcz nudzić.

Najlepszym układem wieczoru była „Noc rozjaśniona" Arnol­
da Schoenberga. Utwór inspirowany ekspresjonistycznym już 
wierszem R charda Dehmeta, lśni bogactwem barw. Sandor 
Toth odszedł w swoim układzie od znaczentowości wiersza Deh- 
mela, dając własną wykładnię artystyczną utworu. Pomimo 
określenia charakteru głównych postaci, interpretacja zdarzeń 
jest wieloznaczna, dotykająca problemów egzystencjalnych 
człowieka. Choreograf zademonstrował tu bogactwo swojej in­
wencji w charakterystyce poszczególnych postać . Realizacja ta 
w znacznym stopniu odbiega od zaprezentowanej w Krakowie 
przez Roberta Satcnćwskieąo. Na wyróżnienie w pozngńsk’m 
przedstawieniu zasłużyli Mariola Hendrykowska, Ewa Owcza/ek 
i Krzysztof Pastor.

Niedziela 11 VI
PROGRAM!

8.20 — Studio Sport — Telewi- 
zjada;

8.55 — Program dnia;
9.00 — Kino teleranka;
9.30 — Studio Mundial-78 — gpra 

wozdanie z meczów: Meksyk 
— Polska, Francja — Węgry, 
RFN — Tunezja, Włochy — 
Argentyna;

11.30 — Antena;
11.55 — Dziennik!
12.10 — Rolnicze rozmowy;
12.50 — Przez lądy i morza — 

ode. 3 „W poszukiwaniu skar 
bów” film dok. TV włoskiej;

13.40 — Koncert WOSPRiTV — Pa 
mięci Grzegorza Fitelberga;

Poniedziałek 12 VI
W scenografii do „Nocy rozjaśnionej" Conrad Drzewiecki po­

twierdził swoją wrażliwość na barwę.
JANTSZ KEMPIŃSKI

PROGRAM 1

9.30 — Studio Sport — Mundial- 
78 sprawozdanie z meczów: 
Brazylia — Austria, Szwecja 
— Hiszpania, Szkocja — Holan 
dia, Peru — Iran;

15.00 — Melodie „Muzycy w mun­
durach” (cz. 2 kol.);

15.30 — „Nad Obem i Angarą” — 
reportaż o życiu kulturalnym 
Syberii (kol.);

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — Jacek Wojciechowski w 
artykule „Formuły i formułki” pi 
sze o problemach pracy biblio­
tekarzy. — Mimo wszystko jed­
nak — czytamy — najwięcej pro- 
blemóWj i to. najtrudniejszych do 
rozwiązania, stwarza sytuacja ka­
drowa, Nie wiadomo bowiem, w ja 
ki sposób można by odbudować 
społeczny autorytet zawodu biblio­
tekarskiego — wbrew stereotypo­
wym mniemaniom: wymagające­
go wyjątkowo wysokich kwa 
lifikacji, talentu i stalowych ner­
wów, który (autorytet) jest dzi­
siaj niewielki. A to, wiadomo, 
oznacza nieuchronny exodus jed­
nostek najwartościowszych i ne­
gatywną selekcję adeptów.

W „KULTURZE” — KTT w fe­
lietonie „Gra warta świeczki” pi- 
sze na temat obyczaju picia alko­
holu. Nie przeceniając ro-li pod­
wyżek cen na alkohole, autor uwa 
ża jednak je za pozytywne, szcze­
gólnie wtedy, kiedy — jak to te- 
r>az uczyniono — zmierzają one do 
zmiany struktury spożycia alko­
holu. — ...decydująca nie jest ilość 
alkoholu — stwierdza autor — 
lecz struktura picia. Albo pije się 
więc, jak u nas, „docelowo”, aby 
się urżnąć („wypijamy po setc% 
piwko, poleżymy na słońcu i bę­
dziemy dobrzy”), albo też alko­
hol staje się dodatkiem do czegoś 
do jedzenia, do towarzyskiej roz­
mowy, do wieczoru po pracy przy 
gazetce i telewizorze. I jest to, 
oczywiście inny alkohol—nie wóda 
szybko i skutecznie ścinająca z nóg 
ale wino, dobre piwko, drinki mie 
szane z wodą.., zmiana struktury 
picia — to gra warta świeczki, ale 
trzeba nad tym mądrze popraco­
wać.

W „ŻYCIU I NOWOCZESNO­
ŚCI” (czwartkowy dodatek „Ży­
cia Warszawy”) — rozmowa z 
prof. Wiktorem Degą zatytułowa­
na „Być człowiekiem ,dla człowie­
ka”. Wybitny ortopeda mówi o sta 
nie polskiej ortopedii, o jej naj­

pilniejszych potrzebach i koniecz­
ności reform.

W „ŻOŁNIERZU POLSKIM” — 
Edward Frankowski przedstawia 
służbę Wojsk Ochrony Pograni­
cza. W reportażu „Na styku trzech 
granic” autor pisze o Łużyckiej 
Brygadzie WOP.

W „WALCE MŁODYCH” — An- 
,drzej Pstrowski w artykule „Z 
krzykiem na rywali” porusza ak- ' 
tualną nie tylko w sporcie spra- i 
wę stosunku do rywali i własnej I 
pracy. Iluż to ostatnio trenerów g 
zapowiadało, że ich podopiecz- f 
ni na .głowę pobiją rywali, a po- p 
tern rzeczywisto&ć okazała się zu- “ 
pełnie inna? — Sport — pisze au- | 
tor — jest jedną z tych dziedzin ■ 
naszego życia, w której nie ma 
miejsca na okrzyki, jeśli za nimi ; 
nie idzie solidna praca, właściwe | 
rozpoznanie i szacunek dla umie- ' 
jętności rywali. Słowem, potrzeb- > 
na jest skromność i rozwaga na i 
ringu, bieżni czy boisku, a także 8 
niezbędna jest odpowiedzialność 
za słowa i czyny. Krzykiem nie 
zagłuszymy słabości. Nużą jałowe 
przechwalania się działaczy, tre­
nerów i zawodników. Nie przyno­
szą nam też sympatii u rywali. 
Wzbudzają co najwyżej uśmiechy 
politowania.

W „KOBIECIE I ŻYCIU” — Zu­
zanna Celmer, kierowniczka 
Poradni Przedmałżeńskiej i Rodzin 
nej Towarzystwa Planowania Ro­
dziny odpowiada na następujące 
pytania: — Jak to jest? ONA tęs­
kni za mężczyzną — opiekunem. 
OŃ tęskni za kobietą wymagają­
cą opieki. I oboje mają do siebie 
pretensje. Któraś ze stron wpro­
wadza nas w błąd. Ale która?

W „KIERUNKACH” — Marek 
Cybart, pisząc o łódzkiej giełdzie 
kolekcjonerów, postuluje oczysz­
czenie tej imprezy i podobnych w 
innych miastach od nalotu han- 
dlarstwa, nietiezdwości i dążenia 
do szybkiego i znacznego zysku.

. . LEKTOR

Wtorek 13 VI
PROGRAM 1

10.00 — „Człowiek z M-3” — kom. 
obycz. prod. polskiej (kol.);

15.00 — Melodie — Estrada folklo­
ru — pieśni, tańce i obrzędy 
Turyngii (kol.);

15.30 — Telewizyjny Klub Senio­
ra — „Złoty liść”;

16.00 — Dziennik (kol.);
16.10 — Obiektyw;
16.30 — Studio telewizji młodych 

(kol.);

Środa 14 VI
PROGRAM 1

10.30 — „Zamki na lodzie” — 
film fab. prod. TV NRD (kol.);

15.00 — Melodie z miast (kol.);
15.30 — Książę Wisły — rep. o 

dawnym flisactwie na Sanie 
(kol.);

16.00 — Dziennik (kol.);
16.10 — Obiektyw;
16.30 — Kino najmłodszych — zc- 

stąw filmów. animowanych 
(kol.);

17.00 — Rodowody — Emilia —

Czwartek 15 VI
PROGRAM 1

9.30 — Studio Mundial-78 (kol.);
15.00 — Melodie — utwory na bar 

fę i gitarę (kol.);
15.30 — Sztuka na co dzień — rep. 

z II Quadrien.na<le Sztuki Użyt 
kowej w Erfurcie (kol.);

16.00 — Dziennik (kol.);
16.10 — Obiektyw;
16.30 — Dla młodych widzów —• 

Teleferie (kol.);

Piątek 16 VI
PROGRAM 1

10.30 — „Na rabunek” — kom. fil. 
prod. ZSRR (kol.);

15.00 — Melodie — Malowany 
dzban — znajomi z węgier­
skich płyt (kol.);

15.30 — XII Międzynarodowy Fes­
tiwal Pieśni Chóralnej (kol.j;

16.00 — Dziennik (kol.);
16.10 — Obiektyw;
16.30 — Dla młodych widzów — 

Teleferie;

14.25 — Klub Sześciu kontynen­
tów — „Naród bez ziemi”;

15.15 — Piórkiem i węglem;
15.40 — Losowanie Dużego Lotka;
15.50 — W Starym Kinie — „Sprzy 

mierzeńcy czy wrogowie” (1);
16.40 — „Kalejdoskop z Tuulikki 

Eloranta” — w programie m. 
in. lekcja języka fińskiego 
oraz występy zespołu „Arabe­
ska” (kol.);

17.20 — Teatr Komedii — „Nocleg 
w Apeninach” — A. Fredry;

18.30 — Studio Sport — Między­
narodowe zawody jeździeckie 
(kol.);

19.00 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Bajka dla dorosłych;
20.40 — „Ziemia obiecana” ode. 4 

(kol.);

16.00 — Dziennik (kol.);
16.10 — Obiektyw;
16.30 — Dla młodych widzów — 

Teleferie (kol.);
17.30 — Dom i my;
17.45 — Studio Sport;
18.15 — „Nasi kochani bliźni” 

ode. 4 (kol.);
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych;
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Teatr Telewizji — Ch. de 

Peyret Chappuis „Szaleństwo”;

17.10 — Zgadnij, kim jestem — 
program ąuizowo-rozrywkowy 
(kol.);

17.50 — Człowiek i przyroda (kol K
18.20 — Studio Sport — Mundiai- 

78;
18.50 — Radzimy rolnikom;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);,
20.30 — „Saga rodu Palłiserow” 

ode. 22 film obycz. prod. TV 
ang. (kol.);

progr. oświatowy o Emilii 
Plater (kol);

17.30 — Losowanie Małego Lotka;
17.45 — Nie tylko dla kobiet 

(kol.);
18.15 — Kółko i krzyżyk — tele­

turniej (kol.);
18.30 — Między nami jaskiniowca 

mi ode. pt. „Przed i po” — 
film anim. prod. USA (kol.);

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych (kol.);

19.10 — Siódemka;
19.30 — wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „Kochaj nas Harry” — 

film obycz. prod. ang. (kol);

17.30 — Złote ręce — propagowa­
nie osiągnięć polskiej szkoły 
konserwacji zabytków (kbl.);

17.55 — Poligon (kol.);
18.20 — Sonda — samochód bez­

pieczny (kol.);
18.50 — Radzimy rolnikom;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z 

(kol.);
20.30 — „Maigret w

film krym. prod. franc.

dziennikiem

Holandii” —
(kol.);

17.00 — Postawy — progr. publ. 
(kol.);

17.30 — „Więzy' przyjaźni” ode. 2 
pt. „Nowy dom” — film wo­
jenny prpdj jugosł. (kol.);

18.35 — Magazyn motoryzacyjny 
(kol.);

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych;

19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Film telewizyjny na świe 

cie — „Kozioł ofiarny” film 
sensac.-społ. prod. jap. (kol.);

21.50 — Dziennik (kol.);

21.35 — Studio Sport — Mundial- 
78 — transmisja z meczu: Szko 
cja — Holandia, sprawozdanie 
z meczów: Brazylia — Aus­
tria, Szwecja — Hiszpania, 
Peru — Iran (kol.).

PROGRAM 2

8.30 — Język niemiecki — powt.
1. 29;

8.55 — Program dnia;
9.00 — Teatr poniedziałkowy — 

W. Hanley „Pani Daily” (powt. 
z 5. 6. br.);

10.30 — Koncert serdeczny z Fil 
harmonii Narodowej — dochód 
z imprezy przeznaczony na 
Centrum Zdrowia Dziecka;

11.30 — Repubii1--’ radzieckie — o 
Białoruskiej '^cjalistycznej Re 
publice Radzieckiej (kol.);

12.30 — „Polewaczka” — film fab. 
• prod. węgierskiej (kol.);

22.10 — Camerata — mag. muz. 
(kol.);

22.40 — Dziennik (kol.).
PROGRAM 2

16.00 — Dla młodych widzów — 
4XM;

16.30 — Wieniawski nie tylko dla 
meloman ów (kol.);

16.45 — Kino Filmów Animowa­
nych (kol.);

17.15 — „Łuk tędzy” — film sens, 
nrod. TV CSRS;

18.00 — I co dalej kierowniku — 
progr. public.;

21.25 — Zawód — artysta: Andrzej 
Hiolski (kol.);

22.00 — Dziennik (kol.);
22.15 — w minutę po premierze 

„Praska Wiosna” progr. publ. 
(koi.).

PROGRAM 2
15.55 — „Czyżby schyłek eipoki 

wielkich wynalazców” progr. 
TV NRD;

16.30 — Kino Letnie — „Na rabu­
nek” kom. prod. radź, (kol.);

18.00 — Przed latem — program 
dla wychowawców na kolo­
niach letnich dla dzieci;

21.35 — Studio Sport — Mundial- 
78 — transmisja bezpośrednia 
z Cordoby (kol.);

23.35 — Dziennik (kol.);
23.50 — Studio Sport — Mundial- 

78 — transmisja bezpośrednia 
z Buenos Aires (kol.).

PROGRAM 2

16.00 — Kino telewizji dziewcząt 
i chłopców;

16.30 — Wynalazca w\ mundurze 
wojsk, progr. film. \ (kol.);

16.50 — Klub Jazzowy Studia Ga­
ma (kol.);

22.15 — Pegaz (kol.);
23.00 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2
1^.55 — DZIEŃ GRECKI W TP:
16.00 — Śpiewa Kfotas Koralis 

(kol.);
16.15 — Nasz wspólny znajomy — 

Kazimierz Górski;
16.40 — Rajd Akropolis — rep. fil- 

. mowy; '
I 17.00 — Nestani — rep. z festynu 
, ludowego (kol.); ’ ■

17.30 — „Kontrakt z Anną” — 
film fab. prod. greckiej (kol.);

22.05 — Studio teatralne — S. Bec- 
kett „Czekając na Godota”.

PROGRAM 2

15.10 — Z kbszar i poligonów;
15.— Tajfemniczy świat przyro­

dy — „O pszczołach prawie 
wszystko” (kol.);

16.20 — Ocalić od zapomnienia — 
„Młyny na Prądniku”;

16.50 — „Maigret w Holandii” — 
film krym. prod. franc. (kol.);

18.30 — Studio Sport — Puchar 
Davisa relacja ze spotkania 
Polska — Czechosłowacja;

19.00 — Teleskop;

13.55 — Dla dzieci: Bajkowy kon 
cert życzeń;

14.40 — Studio przebojów — 
NRD (kol.);

15.25 — Ekran reporterów — Wi­
dziane z Meksyku — ukazanie 
mechanizmów polityczno-gos­
podarczych w Ameryce Ła­
cińskiej (kol.);

16.25 — Mówimy po polsku - 
program oświatowy;

16.55 — Prawda czasu, prawda 
ekranu — „Ucieczka mr Mc 
Kinley’a” film prod. radŁ 
(kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Sami o sobie — program 
estradowy (kol.);

21.30 — Klub filmowy — „Służą­
cy” studium obycz. prod. au- 
gielskiej. .. .eiAi ■

-.. ' ” r ' .......

18.30 — Magazyn morski;
19.00 — Teleskop;
19.20 — Dobranoc dla najmtod- 

szych;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — NURT — Pedagogika;
21.00 — NURT — Pedagogika;
21.30 <— NURT — Pedagogika;
22.00 — 24 godziny (kol.);
22.10 — Język niemiecki — 1. Ni
22.35 — Kino Letnie — „Reęuiem 

dla fletu czarodziejskiego” fa­
bularyzowany film muz. o 
Mozarcie prod. CSRS.

18.30 — Dialogi z przeszłością “ 
„Piąty z Bolesławów” prze­
stawienie sylwetki Bolesława 
■Wstydliwego (kol.);

19.00 — Teleskop;
19.20 — Dobranoc dla irajmło^ 

szych (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikw® 

(kol.);
20.30 — Wtorek Melomana (kol-K
21.30 — 24 godziny koi.);
21.40 — Inicjatywy — progr. pub*- 

(kol.);
22.10 — Sylwetki X Muzy — B01" 

bara Bargiełowska.

17.30 — „Diabelskie sztuczki o001
Venus” — komedia 
czno-kostiumowa prod.
(kol.); '

19.00 — Teleskop;
19.20 — Dobranoc dla naj«}od' 

szych (kol.);
19.30 — Wieczór z dziemuki*’11

(kol.); „
20.30 — Mam pomysł — Pr<,gr‘

publ. (kol.); _
21.00 — Nie tylko o filmie

nes 78” (kol.);
21.30 — 24 godziny (kol ); a
21.40 — Kino Letnie — „Krypty 

nektar” film krym. prod- V

19.00 — Teleskop;
19.20 — Dobranoc 

szych (kol.);
19.30 — Wieczór 

dla najm’®4" 

z dzienni*'**1

20.30 — Przemówienie grec*'***
Ministra Kultury; -

26.95 — Ocalić piękno i naturs 
rep. filmowy (kol.); r;

21.05 — „Kreta” — film dok- .
21.35 — Grecja współczesna " 

filmowy (kol.); . orlt.
31.55 — Śpiewa Anna Vi*> " 

gram estradowy (kol.)!
22.20 — 24 godziny (kol.).

19.20 — Dobranoc dla najml°
szych; .flS

19.30 — Wieczór z dzienn^1
(kol.); n,

20.30 — Zawsze teatr —
i słońce” — prezentacja jej 
tru antycznego, najwy0^ 
szych dramaturgów tej 
oraz całej ówczesnej ' 
(kol.); ley>

21.40 — Sytuacje — „I 
progr. oświatowy;

22.10 — Opowieści starsze®® Lg” 
— „Kozioł wuja
gawęda literacka J. ?rZ' 
(kol.);.

22.20 — 24 godziny (kol ).
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^zważania moralisty

Odpowiadam za wszystko
Przed pół wiekiem skala 

decyzji i ich skutków 
była jeszcze stosunko- 

niewielka, podobnie jak 
Wielki był zakres ludzkiej 
."'palności w dziedzinie prze- 
brażeń społecznych i techni- 

^ych. R°zwój techniki i nauk 
Ssłych skalę ingerencji czło­
nka w przyrodę zwiększył 

tego stopnia, że dziś przy 
chodzi nam często zastana- 
f ać się nad granicami, któ- 

.'ch przekroczyć nie wolno, 
o i]e byt biologiczny i psychi 
czny człowieka ma pozostać 
r,ie zagrożony- W tych warun 
:‘ach to wszystko, co staje się 
przedmiotem ludzkiego dzia­
nia, nabiera wagi szczegól- 

głównie ze względu na 
^utki, jakie, działalność ta 
{noże spowodować. W makro 
; mikroskali.
‘gamo sformułowanie postu 
latu powszechnej odpowie­
dzialność5 sprawv jednak nie 
załatwia. Przeciętnemu czło­
wiekowi jest z zasady obojęt­
ne to, co dzieje się w pracow 
niach uczonych genetyków, tak 
dugo przynajmniej, jak dłu- 
p) skutki badań nie staną się 
dla niego bezpośrednio groź­
ne. O ile takie zagrożenie sta 
nie sie realne — będzie wów­
czas obciążał uczonych bra­
kiem odpowiedzialności za 
losy świata, za spowodowanie 
zmian w kodzie genetycznym, 
kótrych rezultatów nikt dziś 
przewidzieć nie może.

Rzecz ma się podobnie, gdy 
jakiś dyrektor fabryki podej- 
mie decyzję o odprowadzeniu 
toksycznych ścieków przemy 
slowych do rzeki czy jeziora. 
Jest to przykład ewidentnego 
- aczkolwiek w mniejszej 
skali — braku odpowiedzialno 
ści, działania według fałszy­
wych przesłanek i zgodnie z 
równie fałszywą zasadą od­
dzielnego widzenia otaczające 
go nas świata.

Zbliżając się coraz bardziej 
do owej mikroskali, a więc 
do działań każdego z nas, pro­
blem odpowiedzialności nabie 
ra coraz to ostrzejszych 
kształtów. Jaki zespół czyn­
ników czynimy odpowiedzial­
nymi za marnotrawstwo matę 
riałów i surowców w budów 
nictwie mieszkaniowym, w 
produkcji artykułów przemy­
słowych na rynek wewnętrzny, 
z czego jedna trzecia nie od­
powiada normom jakościo­
wym, za systematyczne nisz­
czenie środowiska przyrodni­
czego w miastach, za wadliwe 
funkcjonowanie urzędów i in 
stytucji, za niesprawne funk 

cjonowame komunikacji?
Czynnik ludzkj jest pierw­

szym, jaki się logicznie nasu­
wa w tym łańcuchu przyczyn 
i skutków. Mówimy: ludzie po 
winni być ludźmi odpowie­
dzialnymi. To prawda. Ale 
ludzie funkcjonują w określo 
nych warunkach i układach 
społecznych, podlegają ich pra 
wom i warunki te w dużej 
mierze decydują o charakterze 
podejmowanych decyzji i za­
kresie ponoszonej za nie od­
powiedzialności.

Nasze życie społeczne w co 
raz większym zakresie po­
dlega np. organizacji i insty­
tucjonalizacji. Tak jest zresz­
tą na całym świecie. Jak 
grzyby po deszczu mnożą się 
różnego rodzaju instytucje i 
organizacje, których jedynym 
zadaniem jes.t wyręczanie czło 
wieka nie tylko w dziedzinie 
takich czy innych działań prak 
tvcznych, alk także w myśle­
niu. Masz, Człowieku, trudno­
ści z wychowaniem dzieci — 
my cię w tym wyręczymy, dys 
ponujemy bowiem zestawem 
doskonałych recept, które 
zlikwidują wszystkie twoje kło 
poty, a krnąbrne dzieci prze­
kształcą w aniołów. Masz trud 
ności ze znalezieniem partne 
ra życia — na twoje usługi 
zgłasza się biuro matrymonial 
ne. Szukasz światopoglądu, 
ideału, systemu wartości? I te 
kłopoty rozwiążą ci organiza 
cje, kościoły, programy, twoim 
zaś zadaniem będzie tylko wy 
pełnienie odpowiedniego zgło 
szenia. Nawet na zgłoszenie te 
lefoniczne skomprymowana 
w kasecie magnetowidu wie­
dz trafi do twego telewizora, 
i to taka, jaką tylko będziesz 
chciał. Rozbijesz samochód? 
Nie martw się, system ubez 
pieczeń i zabezpieczeń zdejmie 
z ciebie odpowiedzialność, 
oczywiście za odpowiednią 
opłatą.

To nie jest wcale śmieszne. 
Wykonując określoną pracę 
zawsze istnieje możliwość od­
wołania się do decyzji zwierz 
chnika, po to, by wziął on na 
siebie odpowiedzialność za tę 
decyzję. Dlaczego ja, skoro 
może on? On powinien, bo­
wiem funkcjonuje w ukła­
dach wyższego szczebla, a im 
wyższy szczebel decyzji, tym 
odpowiedzialność za nią staje 
się mniej wymierna. Tak więc 
za wszystko odpowiadają wszv 
scy. a praktycznie — nikt. 
sorawach najdrobniejsi 
decydować ipuszą w kr 
czynniki najwyższego czr 
szczebla, a z tego piętra decy 

zji optyka widzenia tych drób 
nych spraw jest nieco inna 
niż z tego, który zgodnie z 
kompetencjami i uprawnienia 
mi decyzję taką powinien pod 
jąć.

Tu jednak szczebel zaczyna 
się komplikować. Odpowie­
dzialności nie da się uregulo­
wać systemem przepisów, pró 
bujących znaleźć uzasadnienia 
prawne dla każdej sytuacji 
szczegółowej. W naszych wa­
runkach nadmiar aktów praw 
nych, często sprzecznych z 
sobą nie pozostawia wiele 
miejsca na własną, jednostko 
wą inicjatywę, zwalnia jedno 
cześnie od ponoszenia odpo­
wiedzialności, bowiem odpo­
wiedzialną jest podkładka for 
malna, a nie np. zdrowy roz­
sądek. Podkładka jako aseku 
racja przed odpowiedzialno­
ścią preferuje przepis przed 
autentycznym interesem spo­
łecznym. W takim układzie 
rzeczy z faktu, że życie roz­
wija się szybciej niż noweli­
zują rozliczne przepisy, wyni 
ka jedynie konflikt owego in 
teresu społecznego ze sforma 
lizowanym przepisem, który 
przestał odpowiadać rzeczywi 
stóści już w momencie jego 
ogłoszenia. A przepisy wiążące 
obywateli może wydawać 
każdy, nawet naczelnik gmi­
ny czy kierownik sklepu.

Odpowiedzialność egzekwo­
wana prawnie stanowi jednak 
tylko część zagadnienia. Mnie 
natomiast interesuje przede 
wszystkim ten rodzaj odpowie 
dzialności, który warunkowa­
ny bywa określonym syste- 
m;m wartości j realizowanym 
w życiu kodeksem moralnym. 
Często bowiem mówimy o mo 
ralności jednostkowej czy 
społecznej jako o pewnej ka 
tegorii abstrakcyjnej, nie- 
przekładalnej na język co­
dziennej praktyki, która co 
prawda powinna znaleźć w ży 
ciu jakieś określone miejsce, 
ale też i nie bardzo wiado­
mo, jakie i jaki też powinien 
b-ć zakres regulacji moral­
nych. Moralności -nie można 
ująć w przeoisy, nie można 
jej traktować jako obligato- 
num, bez niej jednak żaden 
system soołeezny nie może się 
ostać. Dla niniejszej refleksji 
będzie zatem istotna odpo­
wiedź na pytanie, kto na rea­
lizacji postulatu moralnego — 
— w tym także postulatu od 
nowiedzialności wszystkich za 
wszystko — będzie korzystał, 
•* kto tracił. I co wreszcie jest 
zyskiem, a co strata.

*) Gerard Górnicki — „Na śnie­
gu widniała gwiazda” Wydawni­
ctwo Poznańskie, 1978; str. 200, 
cena 20 zł.

ANDRZEJ WIELUŃSKI

Wypoczynek 
dla 60 milionów
V/ ponad 11 tysiącach sanato­
riów, domów wczasowych, pen­
sjonatów i schronisk spędza ur­
lopy prawie 60 milionów miesz­
kańców Kraju Rad. W tej 5-latce 
na rozbudowę ośrodków sanato- 
ryjrto — wczasowych przezna­

czono 1,4 mld. rubli.
Na zdjęciu — ośrodek wypo­
czynkowy „Dainawa" w Litew­

skiej SRR.

CAF — TASS

jezioro
Fot. — CAF

Nauka — technika — polityka

WIELKA PUBLICZNA SPRAWA
Nauka jest wielką sprawą publiczną” —• 

napisał niedawno w jednym z artyku- 
77 łów prof. dr Witold Nowacki, prezes 

Polskiej Akademii Nauk.
Cóż można do tego arcysłusznego stwier­

dzenia dodać? Chyba tylko pytanie — dlacze­
go? Dlaczego nauka jest właśnie wielką pu­
bliczną sprawą, dlaczego nauka nie może być 
— jakby się to nięktórym marzyło! — spra­
wą środowisk naukowych, uczonych?

„Jej stan — odpowiada prof. dr Witold No­
wacki — jej rozwój, wyniki i potrzeby po­
winny być publicznie dyskutowane, ponie­
waż tylko, w warunkach społecznej kontroli 
i odpowiedzialności za głoszone poglądy ro­
dzić się mogą słuszne decyzje”. Zarazem spra­
wy nauki — dodaje profesor — muszą być 
dyskutowane i muszą być omawiane poblicz- 
nie, ponieważ dyskusje i krytyka naukowa są 
„warunkiem rozwoju samej nauki”.

Mamy teraz taka właśnie dyskusję. Istotną 
nie tylko z punktu widzenia samej nauki, ale 
i całego narodu. Dobiegły bowiem końca kon­
sultacje tez Komitetu Centralnego przed jego 
XII posiedzeniem plenarnym. Zatem nie mo­
że być lepszej okazji do tego, aby nic co nau­
kowe nie stało się nam obce, abyśmy sobie 
uświadomili nie tylko wielką ogólnoludzką 
misję nauki we współczesnej cywilizacji, nie 
tylko jej wielką humanitarną odpowiedzial­
ność za przyszłość tej cywilizacji, ale i wyjąt­
kową odpowiedzialność nauki za codzienne 
życie polskiej społeczności, za setki, tysiące 
polskich konkretów. Toteż tezy Komitetu 
Centralnego bardzo silnie podkreślają zaraz 
na wstępie, że nauka wraz z całym postępem 
naukowo-technicznym w coraz większym sto­
pniu winny się stawać integralną częścią sił 
wytwórczych kraju,, coraz mocniej powinny 
dynamizować jego rozwój, wpływać na życie 
duchowe narodu i na kształtowanie sie Po­
laka następnego wieku.

Co konkretnego — poza setkami zebrań w 
środowiskach naukowych, technicznych i in­
nych — przyniosły te konsultacje?

Po pierwsze — nauka, a co do tego nie 
można mieć wątpliwości, stała się bliższa spo­
łeczeństwu.

Po drugie — społeczeństwo lepiej rozumie 
sprawy nauki.

Po trzecie — konsultacja podniosła prestiż 
nauki.

Po czwarte — konsultacja udowodniła, że 
sprawy nauki muszą być coraz częściej dys­
kutowane w całej swojej złożoności, bez 
upiększania, bez padania wobec jej majesta­
tu na kolana.

Po piąte — i ten nurt kto wie, czy nie oka- 
że się największym osiągnięciem — środowis­
ka naukowe wyraziły w toku konsultacji dą­
żenie do większego, ściślejszego powiązania 
pracy naukowej z celami społeczno-gospodar­
czymi, 7 przemysłem, rolnictwem. Słowem — 
z praktyką. Warto ten fakt podkreślić szcze­
gólnie, ponieważ tak zwane „mądrości do szu­
flady” broniły się jeszcze niedawno w świa­
domości wielu naukowców przed istną wręcz 
inwazją społecznych nacisków. Dziś integra­

cja nauki z praktyką jest nie tylko na dobrej 
drodze, ale została zaakceptowana jako waru­
nek rozwoju nauki. Ten nurt potwierdza 
obecna konsultacja, co wcale nie znaczy, że 
tylko postawa naukowców*  zadecyduje o efek­
tach integracji. Kto tak myśli — ten myśli 
źle. Proces integracji jest ulica dwukierunko­
wą i jeszcze musi chcieć się integrować prak­
tyka, czyli przemysł, czyli rolnictwo itd. Kla­
syczny dowód podczas jednego z zebrań podał 
prof. dr Tadeusz Rut, którego — nb. o świa­
towym rozgłosie — metodę kucia wałów kor­
bowych przemysł początkowo odłożył ad acta. 
Podobno — jak wspomina trochę dawne cza­
sy sam Profesor — trzeba było wydać parę 
milionów, co łączyło się z ryzykiem. Na szczę­
ście zmienili się dyrektorzy... Takie bywały 
bariery. Bariera — ,przemysł. Ściślej — ba­
riera ryzyko. Jeszcze ściślej — bariera kilka 
milionów! Toteż domagając się integracji od 
nauki, zwiększając jej odpowiedzialność, trze­
ba chyba sobie wyraźnie uzmysłowić gdzie 
stoją te bariery i kto je postawił na tej dwu­
kierunkowej ulicy integracji. Fakty wskazu­
ją, że nauka nie ma już w tym największego 
udziału.

Konsultacja dostarczyła zatem dowodów,'że 
nauka chce się integrować z przemysłem, a 
przemysł zaczyna dostrzegać swoją role. Prze • 
mysł zaczyna bowiem dostrzegać, że bez in­
tegracji z nauką grozi mu zacofanie, w kon 
sekwencji — w wielu wypadkach wręcz zbęd­
ność!

Co jeszcze przyniosła ta konsultacja?
Chyba potwierdziła, że nauka ma do roz­

wiązania obok problemów wielkich, także 
wielkie, ale dla poszczególnych regionów. 
Nauka w toku tej konsultacji zgłaszała różne 

■ oferty w tym na miarę potrzeb rejonu i na 
miarę swoich możliwości. To bardzo ważne, bo 
Polska naukowa nie kończy się już na War­
szawie, Krakowie, Wrocławiu itd., ale jest już 
obecna i w Słupsku i w Kielcach, i w Białym­
stoku. Powstają nowe ośrodki, rozbudowują 
swój potencjał. Lecz warunkiem dalszej roz­
budowy jest uczestnictwo w życiu tych re­
gionów, w rozwiązywaniu regionalnych pro­
blemów. W tym sensie można powiedzieć, że 
nauka się zdemokratyzowała, bowiem wycho­
dzi daleko ze swoją ofertą poza tradycyjne 
pojęcie naukowych ambicji.

Na koniec należy wyrazić życzenie, bo ta­
kie życzenia w toku tej konsultacji były pow­
szechne, aby ta konsultacja, aby ten przegląd 
stanu posiadania i możliwości nauki nie za­
kończył się wraz z ogłoszeniem dokumentów 
XII Plenum. Nauka chce być nieustannie 
wielką sprawą publiczną. Mało tego — chce. 
Nauka zasługuje na to, bowiem taki jest etan 
rozwoju społecznego. No i wreszcie musimy 
pamiętać: nauka jest ryzykiem, ale bez ryzy­
ka nie ma żadnego postępu. Zaś przypadek 
prof. dr. Tadeusza Ruta — dziś człowieka 
przynoszącego chlubę polskiej myśli nauko­
wej w świecie najbardziej wyrafinowanych 
osiągnięć — powinien nas ciągle jeszcze zry­
wać ze snu!

JERZY KOCHAŃSKI

Groteska i tragedia — to 
dwie cdrębne formy Ii- 

, terackie, zarazem 'dwie 
^aikowo różne wizje ludzkie 
8° świata. Drwiąca i*patety-  
ęzęa. Demaskująca brak war 
^ści — i opiewająca ich nie- 
^iszczalność. Jakie natomiast 

tak zwane samo życiś?
BVć może, waha się gdzieś po 
^ędzy tymi skrajnościami 

też jawi się nani tak lub 
kaczej w zależności od zna- 
Cz-nia, jakie my sami mu 
^ypiszemy. Pisarze przedsta 
^ją świat w sposób nieraz 
fajnie różny, tworząc w 
fruńcie rzeczy własne obrazy 
'Oczywistości, które są swoi- 
, a» indywidualną jej interpre 
^ją.

Szczególnie złośliwie spoglą 
na ludzi i świat Janusz 

'zybysz w zbiorze swoich pro 
^Orskich utworów „W zapa­
du migdałów i lukru”*).  Two 
zy on właśnie wyjątkowo kon 

^Wentną wizję rzeczywistoś 
। groteskowej, obraz małości 
‘^zkiej pobudzający do iro- 
^znego śmiechu. Przy tym 
^ory jego, z uwagi na, ‘eh 
S1-rze, wymierzone w konkret 
.‘e zarysowane wady społecz 

nazwać można satyrami. 
■ opowiadaniu tytułowym is 

totnie pachnie i migdałami i 
lukrem, bo rzecz dzieje się w 
sklepie cukierniczym. I w 
tym to zapachu dzieją się rze 
czy dość paskudne, bo ludzie 
usiłują się nawzajem pozba­
wić pączków, wykupując od 
razu całą ilość. Opowiadanie 
uderza trafnym opisem psy­
chozy zagarnięcia wszystkie­
go dla siebie. Zapach migda­
łów i lukru jest metaforą dla 
wszystkich satyr, bo we wszy 
stkich w fałszywych pozorach 
dzieją się rzeczy nieładne, 
które Przybysz demaskuje. 
Najczęstszym przedmiotem je 
go ataków jest ludzka niedoj­
rzałość do życia społecznego, 
między innymi infantylne po­
dejście do pracy. W pojęciu 
ludzi, a właściwie ludzików 
Przybysza praca jest po to, 
aby można się było obijać, a 
szef powinien dawać „lewe ro 
botki”. Jeden z bohaterów no 
si znamienne nazwisko — Li­
pa — i jest jednym z tych 
wielu infantylnych, ale i szkód 
liwych osobników odstawiają 
cych lipną robotę i w ogóle 
lipne życie. Autor z wielką 
znajomością rzeczy odtwarza 
mentalność i sposoby działa­
nia różnych prezesów, kierów 
ników, księgowych, ref er en-

KSIĄŻKA Świat pieski i wspaniały
tów, obiboków, moczymordów, 
cwaniaków. Tacy to ludzie 
tworzą śmieszną, ale i gorzką 
wizję lipnego świata.

Nieco może mniej smutną 
postać przybrał świat w 
powieści Czesława Mich 

niaka „Kto znał tę dziewczy­
nę” *),  bo tutaj przynajmniej 
główna bohaterka przeciwsta 
wioną jest do pewnego stop­
nia reszcie świata. Całe nato­
miast środowisko dziewczyny 
jest moralnie wręcz odrażają­
ce i tylko ona jedna buntuje 
się przeciwko niemu. Jest no­
sicielką wartości etycznych, 
które są przyczyną jej nieprzy 
stosowania społecznego. W jej 
oczach najbliższe otoczenie 
jest haniebnie zakłamane. 
Wszyscy tutaj tchórzliwie ma 
skują swoje sprawki pozora­
mi małomiasteczkowej nobll- 
wości: ojciec bohaterki ma 
dość wstrętny romans z cyni­
czną i starszawą już panią, 
matce śni się miejscowy bel­
fer siostra odbywa pełne ob­

łudy spacery z klerykiem. Bo 
haterka natomiast samotnie 
podejmuje próbę przełamania 
tego środowiskowego nakazu 
kłamstwa, czego miejscowe koł 
tuństwo, z rodzicami na cze­
le, jej nie podarowało. Jest to 
również romans typowo pro­
wincjonalny i kiczowaty, lecz 
sympatyczna i wartościowa 
jest w nim odwaga dziewczy­
ny i jej przekonanie o szcze­
rości uczuć. Michniak intere­
sująco odtwarza funkcjonowa 
nie plotki małomiasteczkowej, 
niedorzeczny rozrost i groźną 
siłę wierutnych bredni na te­
mat drugiego człowieka.

Jeśli światy literackie Przy 
by sza i po większej częś­
ci Michniaka mają charak 

ter groteski, to Gerard Górni­
cki w całej swojej twórczości 
daje jej zaprzeczenie. Potwier 
dzeniem tego jest wydany os­
tatnio zbiór jego opowiadań 
„Na śniegu widniała gwiaz­

da” *).  Jego domerią jest tra­
gedia — nie w sensie gatun­
ku -literackiego, lecz w sensie 
spojrzenia na świat.

W opowiadaniach Górni­
ckiego ludzi poznajemy od we 
wnątrz, od strony przeżyć i 
wartości motywujących czyny 
i słowa. Niekiedy są to wręcz 
miotające człowiekiem namięt 
ności, które mogą w naszym 
odczuciu rozgrzeszyć nawet 
morderstwo, jak w» opowiada 
niu „Łazarz”. W prozie Gór­
nickiego nędzna powierzchow 
ność człowieka ukrywa zwy­
kle coś wspaniałego, spod ła­
chmanów prześwitują niejako 
skrzydła anielskie. Górnicki 
zdaje się nawet lubować w 
takich kontrastach, dzięki cze 
mu sporo u niego wzniosłości 
i patosu. Mimo tragicznych 
wydarzeń świat tego autora 
jest w istocie światem pełnym 
wiary w wielkość człowieka. 
Charakterystyczne, że bohate 
rowie Górnickiego mówią ma 
ło, są na ogół.godnj i posągo­

wi. Pisarż jakby podkreśla w 
ten sposób nieistotność słów 
i powierzchowności wobec 
wnętrza człowieka. Jego bo­
haterowie wciąż uroczyście i 
znacząco milczą: „przyjąłem 
jej uwagę milczeniem”, „leże­
liśmy w trawie w milczeniu”, 
„milczeliśmy chwilę”, „spoj­
rzała na niego w milczeniu”, 
„milczałem”, „ciągle milcza­
łem”, „milczała teraz z rezyg­
nacją” itd.

Tom zawiera między inny­
mi znany już utwór „Powrót 
Stanleya Kozdry”, dzięki cze­
mu możefny się przekonać o 
konsekwencji wizji i stylu Gór 
nickiego.

MARCIN BAJEROWICZ

•) Janusz Przybysz — „w za* 
pachu migdałów i lukru”. Wydaw 
nictwo Poznańskie, 1978; str. 164, 
cena 15 zł.

*) Czesław Michniak —
znał tę dzięwezynę”. Wydawni­
ctwo Poznańskie, 1978; str. 164, 
cena 12 zł.
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CZERWIEC 

9 
Piątek

Pelagii 
Felicjana

Bogumiła 
Małgorzaty

Barnaby 
Feliksa

10
Sobota

11
Niedziela Słońce: 4.32—21.11

nach. W niedziele 1 święta obie 
placówki czynne całą dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92, 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22, Słowiańska, Staio- 
łęcka 1, Głogowska 107/109, al. Mar 
cinkowskiego 11 (całą dobę).

Uwaga: 10 bm. czynne są na­
stępujące apteki: Głogowska 107/ 
109, Kraszewskiego 12, Partyzanc­
ka 3a, Rynek Sródecki 1, Słowian 
śka. Stary Rynek 75. W/w apteki 
zamknięte będą 17 bm.

TEATRY 1 RADIO
OPERA — piąt. g. 19 „Baron cy 

gański”, sob. g. 19 „Cyganeria”, 
niedz. g. 19 „Halka”.

MUZYCZNY — piąt. g. 19 przed 
sławienie zamknięte „Wiedeńska 
krew”, .sob. g. 19 „Wiedeńska 
krew” (premiera), niedz. g. 19.30 
„Wiedeńska krew”.

POLSKI — piąt. g. 20 „Hotel z 
widokiem na potwora”, sob., niedz. 
g. 20 „JMK wścieklica”.

NOWY — piąt., sob., niedz. g. 19 
„Emigranci”; SCENA NOWA — g.
19 „Powitania, pożegnania”. 

LALKI i AKTORA — piąt.
niedz. g. 17 , 
„Tygrysek”.

KABARET
i 21.30

,Lajkonik”, sob.

„TEY” — piąt.

g. 10, 
g. 17

KINA

g. 18

PIĄTEK, SOBOTA i NIEDZIELA
KDF MUZA — piąt. g. 10, 12.30, 

15.30, Sob., niedz. g. 10, 12.30 „Ry­
zykant” (USA 15 1.), piąt. g. 17.45, 
sob,, niedz; g. 2Q „Nietrwałe szczęś 
cie” (jap. 18 1.), piąt. g. 20 KIF — 
seans zamkn., niedz. g. 15.30, 17.45 
„Udręka w samotności” (węg. 15

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Pojedynek” (ang. 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30. 18, 
20.15 „Kot o dziewięciu ogonach” 
(Wł. 18 1.).

GONG — piąt. g. 10, 20. sob., 
niedz. g. 18, 20 „Granica” (poi. 18 
I.). g. 12, 16, 18 , No i co doktor­
ku?” (USA b.o.), sob., niedz. g. 10, 
12, 14. 16 „Unkas — ostatni Mohi­
kanin” (rum. b.o.).

GRUNWALD — piąt., sob., niedz. 
g 17 „Podróż kota w butach” (jap. 
b.o.), g, 19 „Antyki” (poi. 15 i.), 
niedz. g. 11.30 Bajki — program 
składany.

GWIAZDA — piąt. g. 10.30, 13, 
15.30, sob. 15.30. 13 „Utracona cześć 
Katarzyny Blum” (RFN 15 1.), piąt. 
g. 18, 20. niedz. g. 20 „Francuski 
łjcznik” (fr. 15 1.). niedz. g. 11, 12, 
13 „Wycieczka” (bajka) ,g. 14. 16, 
18, 20 „Kanał” (poi. 15 1.).

KOSMOS — piąt., sob. g. 17, 
niedz. g. 11 „Krzyżacy” (poi b.o.), 
piąt., sob. g. 20. niedz. g. 17.30, 20 
„Antyki” (poi. 15 1.).

MALTA — g. 15.45 „Gang Olse­
na na szlaku” (duń. 12 1.), g. 17.45, 
20 „Superexpress w niebezpieczeń­
stwie” (jap. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Dzie­
ci lwicy ż buszu” (ang. b.o.). g.
17.30. 19.30 
(hlszn. 18 1.), 

OLIMPIA

.Ofiara namiętności”

niedz. g. 11
na. dzikim zachodzie’’ (bajka),

,Miś

PIĄTEK — PROGRAM I; 6.25 
Sygnały dnia; 9.05 Cztery pory-ro­
ku (g. 9.05 „Mundial 78); 11,25 „Za 
zdrość i medycyna” — fragm, 
pow.; 11.40 Tu Radio Kierowców; 
12.25 Mozaika polskich melodii; 13 
Piosenka w zielonym mundurze; 
13.25 Arabskie instrumenty ludo­
we; 13.10 Kącik melomana —. J. S. 
Bach: VI Sonata C-dur na skrzyp 
ce i klawesyn BXVV 1019; 14 Stu­
dio „Gama” — wydanie festiwa­
lowe z Zielonej Góry; 14.20 Stu­
dio „Relaks”; 14.25 Studio „Ga­
ma”; 15.05 Korspondencja z zagra 
nicy; 15.10 Studio „Gama” (ok. g. 
15.45 Inf. dla kierowców); 16 Tu 
Jedynka; 17.30 Radiokurier — aud. 
SM; 18 Tu Jedynka c.d. (Mundial 
78); 18.33 Koncert życzeń; 19.15
Warszawska Orki PR i TV; 19.33 
■Wspominamy opolskie festiwale; 
20.05 Wirtuozi różnych instrumen­
tów; 20.30 Melodie, do których 
chętnie wracamy; 21.30 XIV Festi­
wal Piosenki Radzieckiej w Zielo 
nej Górze — transm. koncertu lau 
reatów; 22.30 Tu Radio Kierow­
ców; 22.33 Słynne tematy filmowe; 
23 Wita Was Poiska — mag. słow- 
no-muzj7czny.

Wiadomości: 0.01. 1, 2, 3, 5, 6, 9, 
10, 11, 12.05, 15. 19. 20. 21.

PROGRAM II; 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 My <8 — aud. SM; 9.40 
„Piosenkowe zagadki”: 10 Diariu­
sze z podróży królewicza Włady­
sława _ Wazy — montaż fragm. 
książki; 10.30 Duety jazzowe; 10.40 
Sprawy codzienne; 11 I koncert 
fortep. (1961); 11.35 Postęp w gos­
podarstwie domowym; 11.45 Muzy­
ka snod strzechy; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 „Łoże z 
baldachimem” — fragm. pow.; 
12.45 Tańce dawnej Warszawy; 
13 Wokół spraw naszego stołu; 
13.15 Arie onerowe śpiewa słynny 
włoski bas Taneredi Pasero; 13.35 
Ze wsi i o wsi: 13.50 Preludium, 
chorał j fuga; 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej i4.25 Tu Radio Mo­
skwa; 14.45 Muzyka Telemanna; 
15.30 Studio Plus; 16.10 Koncert ży­
czeń miłośników muzyki poważnej; 
16.40 Mag. informacvinv: 16.50 Ra- 
dioexpress; 17 „Co się Wam w tej 
audvcji najbardziej podoba”; 17.20 
„John —• Piekło” — fragm. opow.; 
17.40 ..Kowalowi najlepiej” — re- 
nor’aż; 18 Nowiny i nowinki muz.: 
18.25 Plebiscyt Studia „Gama”; 
18.40 Klub Entuzjastów Nowoczes­
ności; 19.05 Poetycki koncert ży­
czeń; 19.30 Transm. koncertu Wiel 
kiej Ork. Symf. PR j XV w Kato­
wicach; ok. 20.10 Widziane z radia 
(w przerwie konc.); 20.30 D.c. kon­
certu; 21.50 Tańce renesansowe: 
22 „Łuk wolności” — słuch.; 23

.Dzielny wojak Rosolino” (jug. 
). g. 19 „Czarny korsarz” (wł.

Granice jazzu
świec i e

23.35 Co słychać
23.40 Muzyka.

PANCERNIAK piąt., sob.
niedz. g. 17 „Znachor” (poi. 12 1.), 
p. 19.30 „Profesor Wilczur” (poi. 
J2 I.), niedz. g. 11.30 „Jak Iwanusz 
ka szukał cudów” (radź. b.o.).

RIALTO — g. 10. 12.30. 15.15, 17.30, 
20 „Port lotniczy 77” (USA 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16 
„Mimino” (radź, b.o.), g. 18, 20 
„Matka Joanna od aniołów” (poi. 
18 l.).

TĘCZA — g. 16. 18 ..Winnetou” 
cz. III (jug. b.o.'. e. 20 „Zagubio­
ne dusze” (wł. 78 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
piat., sob., niedz. g. 16.45. 18.45 
„Transamerican express” (USA 15 
I.), sob.. niedz. g. 14.45 „Kapitan 
Mikuła Mały” (jug. b.o.).

WILDA — piat., sob.. niedz. g. 
JO, 12.30, 15.30 „Dick i Jane” (USA 
15 1.). g. 18. 20.15 ..We władzy oj­
ca” (wł. 18 l.i. sob. g. 22.30 „Bar- 
roco” (fr. 18 1.).

WRZOS (Mosina) — r>iąt.. niedz. 
g. 15, 17, 19, sob. g. 17. 19 „Go- 
dzilla contra Gigan” (Jan. 12 1.).

Zoo — ul. Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka — g. 9—20.

Wiadomości: 4.30. 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30. 11.30, 13.30, 18.30. 21.40, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Co kto- lu­
bi: 9 „Bajka o Nowym Jorku” —
ode. pow.; 9.10 
ju — orkiestra 
Nasz rok 78; 
Cesara Franka 
10.35 Kiermasz

Mistrzowie nastro- 
Artie Shawa; 9.40 
9.45 Utwory symf. 
i Vincenta d’Indy;

-----  płyt wytwórni Su- 
praphon; 11 Życie rodzinne — ma
gazyn; 11.30 XV tonacji trójki; 12.25 
Za kierownica; 13 Powtórka z roz 
ryki; 13.50 ..Miasto szczęśliwych mi 
łości” — ode. now.; 14 Muzyka z 
hiszpańskim rodowodem; 15.05 Jazz 
z katowickiej PWSM: 15.40 Roz­
szyfrowujemy piosenki; 16 Rep. 
pt. „Krysia”; 16.20 Muzykobranie;
16.45 Nasz rok 78; 17.05 Muzyczna 
poczta UKF; 17.40 Studio Nagrań;
18.10 Polityka dla wszystkich; 18.25 
Czas relaksu; 19 „Przeminęło z 
wiatrem” — pow.; 19.35 „Włoszka 
w Algierze” — opera; 19.50 „Bajka
o Nowym Jorku”
20 Blues wczoraj
Szczęście + codzienność

ode. 
dziś

pow.;
20.30 

kicz;

t KONCERTY J

21 Granice muzyki; 21.40 Clee Lai- 
ne śpiewa Szekspira; 22.08 Gwuz 
da siedmiu wieczorów — OHvia 
Newton-John; 22.15 Trzy kwadran­
se jazzu — dyskografie; 23 Swoje

PIĄTEK
AULA UAM — g. 19.30 Koncert 

symfoniczny z cyklu „XXX lat 
PFF”, dyrygent — W. Krzemień- 
ski, solistka — A. Utrecht (pianist 
ka).

ulubione wiersze recytuje 
dziwiłowicz; 23.05 Między 
snem.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8. j 
15. 17. 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45

J. Ra- 
dniem ą

10.30, 12,

Radio­

NIEDZIELA
AULA UAM — g. 11 Recital or­

ganowy J. Serafina.

DYZURY

express; 7.45 Muzyczny tydzień Po 
znania: 8 Zespół B. Ciesielskiego;
8.10 R-TV Szkoła Średnia dla Pra 
cujących (sm. IV) — Powt. mate­
riału; 8.25 Antologia sonaty forte­
pianowej; 9 Przed startem na wyż 
sze uczelnie (kier. społ.). Cykl: 
„Świat współczesny”: 9.30 Graj ka
pelo; 9.40 Dla przedszkoli: ,.Pio-
senkowe zagadki”; 10 Przed star

SZPITALE: PIĄTEK — interna, 
chirurgia, laryngologia — ul. Mic­
kiewicza 2; okulistyka, neurologia 
— ul. Walki Młodych 7; SOBOTA 
— interna, chirurgia, laryngologia,

tem 
chem.): 
kuły”;

na wyższe uczelnie (kier.
„Dlaczego powstają mole-

10.30 Estrada przyjaźni; 11

neurologia ul. Przybyszewskie-

Dla szkół średnich (wych. i 
„Popatrzmy w przeszłość”;
Sylvia Dass śpiewa Mozarta: 
Czas dobrych gospodarzy;

muz.): 
11.30

.; 12.05
12.25

go 49; chirurgia dziecięca
Krysiewicza 7; okulistyka

ul.
ul.

Garbaty 17; NIEDZIELA — inter­
na, chirurgia, okulistyka, laryngo
logia, neurologia ul. Lutycka;
chirugia dziecięca — ul. Krysiewi­
cza 7.
PIĄTEK. SOBOTA i NIEDZIELA
Wojewódzka Stacja Pogotowia 

Ratunkowego w Poznaniu: ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 60-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16, 
tel. 722-24; ul. Ugory, tel. 305-431; 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-309; Swarzędz, tel. 
309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
cd g. 15.30—17.30, al. Marcinkow­
skiego — dyżuruje lekarz psychia­
tra. Porady prawne głównie z za­
kresu prawa rodzinnego, opiekuft 
czego, leczenia odwykowego l 
chorób społecznych, tel. 522-51, 
czynny w<wyżej podanych godzi­

(g. 9.05 „Mundial 78); 11.25 Nie­
zapomniane stronice: „Zazdrość i 
medycyna” — fragm. pow. M. Cho 
romańskiego; 11.40 Tu Radio Kie 
rowców; 12.25 Mozaiką polskich 
melodii; 13 Muzyka; 13.25 Nasze lu 
dowe rytmy; 13.40 Kącik meloma­
na; 14 Studio „Galna” — wydanie 
festiwalowe z Zielonej Góry (ok. 
g. 14.05 Inf. dla kierowców); 14.20 
Studio „Relaks”; 14.25 Studio „Ga 
ma”; 15.05 Korespondencja z za­
granicy; 15.10 Teatr PR — Prze­
gląd słuchowisk bułgarskich: „Łod 
ka w lesie”; 16 Tu Jedynka; 17.30 
Radiokurier — aud. SM; 18 Tu Je 
dynka c.d.; 18.15 „Mundial 18);
18.33 Wiersze śpiewane; 19.15 Kon­
cert na instrumenty; 19.35 Wspo­
minamy opolskie festiwale; 20 Pro 
gram z dywanikiem; 21.10 Tu Ra­
dio Kierowców; 21.15 Przeboje non- 
stop; 21.35 „Mundial 78” — transm. 
meczów; Meksyk — Polska i Tu­
nezja — RFN; 22.45 „Mundial 78” 
c.d. transm. meczów: Meksyk — 
Polska i Tunezja RFN; 23.40 Re­
cital M. Grechuty.

Wiadomości; 0.01. 1, 2, 3, 5, 9. 10, 
11. 12.05, 19. 20, 22.30.

PROGRAM IT: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 Teatr PR — Przegląd 
słuchowisk bułgarskich: „Rzym­
skie łaźnie”; 10.30 Duety jazzowe; 
10.40 Groch z kapustą — aud. Je­
rzego Kowalskiego; 11 Koncert cho 
pinowski — III Sonatą h-moll op. 
58; 11.35 Public, międzynar.; 11.45 
Muzyka spod strzechy; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Czy 
znasz tę książkę?; 12.45 Od solisty 
do orkiestry; 13 Magazyn łowiec­
ki; 13.15 W. A. Mozart: Koncert 
Es-dur; 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 
R. Strauss; Suita walców z I i U 
aktu opery „Kawaler z różą”; 14.10 
O zdrowiu — dla zdrowia; 14.30 
Studio „Słonecznik”: 14.50 „Czata” 
— mag. wojskowy SM; 15.05 Mu­
zyka Telemanna; 15.30 Radioferie; 
16.50 „Przekrój muzyczny tygod­
nia”; 16.40 Mag. informacyjny; 
16.50 Radioexpress; 17 Z archiwum 
jazzu; 17.20 „John — Piekło” — 
fragm. opow.; 17.40 Rep. literacki 
pt. ..Błędne koło”; 18 Muzyczne 
archiwum PR; 18.25 Plebiscyt Stu­
dia „Gama”; 18.40 „Czas i ludzie”; 
19 „Matysiakowie”; 19.30 Proble­
my teatru operowego”; 20 Nowe 
wiersze J. Kulki; 20.15 „W 25 rocz 
nicę śmierci Grzegorza Fitelberga” 
— retransm. koncertu Radiowego 
Domu Muzyki im. G. Fitelberga 
w Katowicach; 21.40 Rep. muzycz 
ny; 22 Gwiazdy estrady — P. Fron 
czewski; 23 XVIII Poznańska Wios 
na Muzyczna; 23.35 Co słvchać w 
świecie; 23.40 Muzyka na dobranoc 
— „Scena i Film”.

Wiadomości: 4.30. 5.30, 6.30. 7.30, 
8JO, 11.30. 13.30. 18.30. 21.30, 23.30

PROGRAM JU: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Bajka o Nowym Jorku” — 
ode. Doto.; 9.10 Z musicalu do jaz 
zu; 9.30 Nasz rok 78; 9.45 Z twór­
czości kompozytorów szwajcar­
skich (9); 10.35 Kiermasz płyt wy­
twórni Bałkan ton: 11 Pow. w wyd. 
dźw.: „Przeminęło z wiatrem”; 
11.30 W tonacji trójki; 12.25 Za 
kierownica: 13 Powtórka z rozryw 
ki: 13.50 „Miasto szczęśliwych mi­
łości” — ode. pow. F. Kozika; 15 
Muzyka z hiszpańskim rodowo­
dem; 15.05 Kram z piosenkami; 
15.30 Studio 202 — wrocławski ma 
gazyn rozrywkowy; 16.?0 Joe Pasa 
gra tematy Django Reinhardta; 
16.45 Nasz rok 78: 17.05 Muzyczna 
poczta UĘF; 17.10 Songi z Brazylii 
rodem; 18.10 Polityka .dla wszyst­
kich: 18.25 Koncert jakego nie by­
ło; 19 S. Markowski: „Burnbahajr 
— czyli na drogach Afganistanu”; 
19.15 Dawnych wspomnień czar; 
19.35 Opera — G. Rossini: „Włosz 
ka w Algierze”; 19.50 „Bajka o No 
wym Jorku” — ode. pow.; 20 Baw 
się razem z nami; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Olivia New 
ton-John; 22.15 Teatrzyk Zielone 
Oko: „Reąuiem dla Mary Refield”; 
22.52 Ballady śpiewa Ż. Biczewska; 
23 Swoje ulubione wiersze recytu­
je J. Radziwiłowicz; 23.05 Jam 
session w Trójce.

Giełda płyt; 13 Jęz. rosyjski; 13.15 
Rosyjskie tańce ludowe; 13.25 Nie 
tylko dla słuchaczy w mundurach: 
„Polityka okupanta wobec narodu 
polskiego” 13.50 Tu Studio Stereo 
(ogólnop.); 14.15 Tu Studio Ste-c 
reo (ogólnop.); 15.05 Promenada 
czyli przegląd wydarzeń kultural­
nych za granicą; 15.40 „Dysk Olim­
pijski” — fragm. pow.; 16.05 Jęz. 
łaciński; 16.25 Szkoła mistrzów;

Wiadomości:
15. 17. 19.30. 22. 

PROGRAM

5, 6, 7, 8, 10.30, 12,

IV: 6.45 Radio-

z gwiazd... czyli z kraju tanga i 
milonga — mag.; 22 Z lekką mu­
zą przez lata; 23.05 Informacje 
sportowe; 23.15 Rewia piosenek 
zapowiada Lucjan Kydryński; 23.45 
Gra Big Band Dona Ellisa.

Wiadomości; 0.01, 1, 2. 3, 4, 5, 6,
W sobotę spotykamy się na torze „Poznań*

7, 8, 10. 11.57, 16.
PROGRAM Ił 

spotkania” —

19.30, 21, 23.
7.35 „Niedzielne

program lit.-muz.
12.05 Poranek symf. z nagrań Ork. 
PR i IV w Kranówie; 13 „Chry ja” 
— słuch.; 14.35 Recital Dalidy; 15 
„Zwycięzca — słuch.; 15.30 „Dom, 
rodzinny dom...”; 16 Koncert cho­
pinowski — konkursowy triumf 
Marthy Argerich; 16.30 Podwieczo­
rek przy mikrofonie; 18 Nowości 
Polskich Nagrań; 18.35 Fel. publi­
cystyki krajowej; 19 Recital Dali­
dy; 19.20 Rozgłośnia Harcerska — 
magazyn; 20 Wielcy artyści estra­
dy i kabaretu; ?l Wojsko, strate­
gia. obronność; 21.15 Piosenki żoł­
nierskie; 21.30 Magazyn Tygodnia;
22.30 Wspominamy debiuty — Sta 
nisław Stanuch; 23 Arcydzieła mu
zyki dawnej — Msza „Ave maris 
siella”; 23.35 - - - ■
23.40 Muzyka.

Wiadomości: 
18.30. 23.30.

PFROGRAM

Pubńc. międzynar.;

5.30, 6.30, 7.30, 13.30,

XII: 8.35 Co kto lu-
hi; 9 „Bajka o Nowym Jorku” — 
ode. pow.; 9.10 Z dunajcową wo­
da — U’ Dąbrowie Tarnowskiej;
9.30 Gdy się mówi — chłopska ro­
dzina; 9.50 Solo na banjo; 10 
60 minut na godzinę; 11 Muzyczne 
dedykacje zespołu „Chałturnik”;
11.15 Niedzielna szkółka muzyczna; 
12 „U Stalina n.a Kremlu” — ode. 
słuch, dokument.; 12.25 Muzyka z 
sal koncertowych; 13.20 Przeboje z 
nowych płyt; 14.05 Peryskop — 
przegląd wydarzeń tygodnia; 14.30 
Z nowych nagrań Programu III; 15 
Poetycki przewodnik po Sycylii — 
Palermo; 15.20 Z dobrego zrobimy 
lepsze; 16 „Cień walki” — słuch.;
16.37 „Zaprzęgnę słońcę. osiodłani 
chmury” śpiewa K. Prońko; 16.45 
Coś w tym jest — o filmach roz­
mawiają A. Szymańska i Z. Ka­
łużyński; 17 Zapraszamy do Trój­
ki; 19 Muzyczne Oscary lat 70- 
tych; 19.35 „Włoszka w Algierze” 
— opera; 19.50 „Bajka o Nowym 
Jorku” — ode. pow.; 20 Jazz pia­
no forte; 20.30 „Od ucha do ucha” 
— mag. rozrywkowy; 21 Z tysiaca 
i jednej pieśni — Debussy; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — Oli 
via Newton-John; 22.15 A. Cze­
chow: „Końskie nazwisko”; 22.30 
Swoje ulubione wiersze recytuje 
J. Radziwiłowicz; 23.05 Z warszaw­
skich klubów iazzowych; 23.45 Mo­
ja słodka letnia suita.

Wiadomości: R, 8.30. 14. 19.30. 22.
PROGRAM IV: 8.05 Niedzielne 

spotkania; 8.45 Zespoły kamerąlne; 
9 Wielkopolska niedziela; 10 „Mo-
rze w muzyce' koncert d’a inło
dzieży; 11 Jez. łaciński; 11,20 Fo- 
noteka folkloru; 11.35 Czy znasz 
manę świata?; l?.O5 ..Wakacie z 
duchami” — cz. II; 13.10 O. Res- 
pighi: Fontanny rzymskie: 13.30 
..Muzyczny sezam”: 14.10 ..Ludzie, 
enoki. obyczaje”: Rajmund Rem-
bieliński Kawaler Różanego
Krzvża: 14.40 Muzyka z jednej pły 
ty (stereo otrólnop.): 15 „Polowa­
nia nie bedzie” — słuch, (stereo 
oe-Mnon.: 15.?7 w. A. Mozart — 
..Ein musikaiischer Spass”; 16.05 
Studio Exne-78 — kabaret? 17 Pro 
gram stereof. — Jazz i piosenką;
17.30 Warszawski Tygodnik Dżwię 
kowv; 18 Radiolatarnia — mpr^yn 
nmłuiarnó-naukówy; 18.?0 „Zrozu­
mieć nienotęte” — słuch, pop-ua- 
nkowe: 19 G. Verdi: „Simone Boc 
caneera” — opera (stereo ogólno- 
no-lskie): 22 Wielkopolski kaJet- 
doskon sportowv: ?2.1O Kameraliś­
ci radziecnv graja utwory komun, 
zntorów Nowej Szkoły Wiedeń- 
sk’»ń

Wiadomości: 7, 12. 16. 22.55.

Pierwsza wyścigowa próba „Poloneza1
Losowanie talonów samochodowych wśród publiczności

W sobotę na torze wyścigowym 
„Foznań” odbędzie się I Targowy 
Wyścig Samochodowy. Organiza­
torzy — Automobilklub Wielkopol 
ski i redakcja „Gazety Zachod­
niej” — zamierzają przeprowadzać 
wyścigi samochodowe co roku w 
okresie Międzynarodowych Targów 
Poznańskich. Maja na celu prezen 
tację nowości motoryzacyjnych 
oiaz zapoznanie dziennikarzy i kie 
rcwców zagranicznych z torem, 
który jest jednym z najnowocześ­
niejszych tego typu obiektów w 
Europie. Tegoroczny I Targowy 
Wyścig Samochodowy zapowiada 
się szczególnie interesująco, ponie 
waż po raz pierwszy będziemy mo 
gli zobaczyć w próbie na torze 
najnowszy polski samochód „Polo­
nez”.

Zawody poprzedzone zostaną po 
krzem akrobacji lotniczych i sko 
ków spadochronowych — o godz. 
13. O godz. 14 wystartują do pierw 
szego biegu „Polonezy”. Za kie­
rownicami zasiądą czołowi polscy 
kierowcy z poznaniakami Adamem 
i Andrzejem Smorawińskimi. W 
celu podniesienia widowiskowości 
tego biegu każdy z kierowców mię 
dzy 3 a 8 okrążeniem będzie mu- 
siał zjechać do strefy usuwania 
defektów, gdzie odbędzie się wy­
miana koła. Do następnego biegu 
o godz. 15 na starcie staną samo­
chody wystawców przybyłych na 
Międzynarodowe Targi poznańskie. 
Pojadą m. in. „Lady” i „Fiaty” poi 
skie oraz włoskie. Wśród kierow­
ców zobaczymy znanego Włocha 
Fulvie Bacchelli na „Fiacie 128”.

es press; 8.10 R-TV Szkoła Średnia 
dla Pracujących — Historia (sem. 
IV): „Ziemie polskie na przełomie 
1944—45 roku”; 8.25 H. Bcrlioz: 
..Karnawał rzymski” — uwertura 
konc. op. 9; 8.35 Sport — Nauka 
— Technika; 8.55 Graj kapelo; 9 
Przed startem na wyższe uczelnie 
(kierunek społeczny); Cykl: „Świat 
współczesny”; 9.30 Poranek pieśni 
Debussy’ego; 10 Przed startem na 
wyższe uczelnie (kier, chemiczny): 
„Wiązania chemiczne i struktura 
elektronowa molekuł”: 10.30 Estra 
da przyjaźni; 11 Dla szkół średnich 
(wych. Obywatel.) Cykl. „Gdybym 
był... czyli ekonomiczne ABC”;
11.30 W 60 rocznice śmierci A. Boi 
to; 12.25 Giełda nłyt; 13 Jez. an­
gielski; 13.15 Angielskie pieśni lu­
dowe; 13.30 Z dala od utartych 
szlaków — XVysoczyzna elbląska; 
13.50 Tu Studio Stereo (ogólnop.); 
15.05 Teatr PR — Studio Klasycz­
ne. Cykl — Komedia antyczna; 
„Odludek”; 16.05 Kodeks i kierow- 
ninca: „Pasażerowie w samocho­
dzie”; 16.30 Rozmowy i refleksje 
pedagogiczne: 16.40 Z cyklu: „Lis
ty spod Lipy’ fel.; 16.s0 Radio-
express; 17 Mel. ludowe; 17.15 Rep. 
dźw. M. Nowakowskiego: 17.30 Z 
taśmoteki spikera: 17.40 ..Armia Po 
znań” — fragm pow. J Korcza- 
ka; 18 Grająca szafa; 18.25 Ziemia, 
człowiek, wszechświat — „Chemia 
i środowisko” — aud. w oprać. Tre­
ny Thune-Sagan; 19 Czy znasz 
swoje prawo? — Prawo rodzinne;
19.15 Jęz. 
stereof.: 
grań. 2. 
Radiowe
G. Pawlikowski

francuski: 19.30 Program
1. Nowości Studia Na- 
Targi Muzyczne; 22.15 
portrety Polaków — J.

W poniedziałki i dni poświątecz- 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
HISTORII M. POZNANIA i RZE 
M1OSŁ ARTYSTYCZNYCH — są 
nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10—16.

HISTORII M. POZNANIA (St. 
Rynek — codziennie g. 11—17, so­
boty, dni nrzedśw, i 11. VI — nie­
czynne: Wielkopolskie pamiątki po 
generale Janie Henryku Dąbrow­
skim”.

HISTORII RUCHU ROBOTNI. 
CZEGO (St. Rynek 3) — codzien­
nie g. 10—18. niedz. i św. g. 10—16. 
„Tradycje rewolucyjne W sztuce 
polskiej.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) - codzien­
nie g. 12—20.

NARODOWE (al. Marcinkowskie­
go 9); Galeria Malarstwa Obcego; 
Galeria Malarstwa Polskiego — 
codziennie g. 12—20. Wystawa „Ko 
lor w malarstwie polskim” — g. 
12—20. Galeria Malarstwa — nie­
czynna.

PRZYRODNICZE (ul. Świerczew­
skiego) — codziennie g. 10—15. śro­
da — g. 10—16, sob. nieczynne.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 12—18, 
sob.,‘dni przedśw. — nieczynna, 10. 
VI — czynne, 12. VI — nieczynne; 
wystawa: „Dogonowie i inni”.

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA (Smiełów k. Jarocina) — co-

ekonomista.
publicysta, współtwórca LOP; 22.35 
R-TV Szkoła Średnia dla Praeują-
cvch Jęz. polski (sem. IV)

dziennie g. 
MUZEUM 

■ dziennie g.
MUZEUM 

dziennie g.

10—16
W KORNIKU — co- 

9—14. sob. ę. 9—13.
W ROGALINIE — co- 
10—16, niedz do g. 18.

16.40 Aud. sportowa; 16.50 Radio- 
express; 17 Spotkanie z PWSM; 
17.15 Aud. oświatowa; 17.15 „We­
sołe przygody”; 17.55 Poznański 
koncert życzeń; 18.25 Kalejdoskop 
nauki; 19 „Nie tylko seks” — dys 
kuąja; 19.15 Jęz. angielski; 10.30 
Międzynar. Festiwal Muzyki Orga 
nowej Magadino — 1977; 20.15 Pieś 
ni Brahmsa i Wolfa; 20.35 VI Ko 
łobrzeskie Wieczory Wiolonczelo­
we; 21.30 Laureaci chopinowscy 
na płytach; 22.15 Ekonomia na co 
dzień; 22.30 Taniec hiszpański op. 
42; 22.35 R-TV Szkoła Średnia dla 
Pracujących: „Ziemie nolskie na 
przełomie 1941/45 r.; 22.50 Kompo­
zytor argentyński „Mo^imento sin 
fonico”.

Wiadomości; 12. 15, 16, 22.55.

..Powtórzenie materiału: 22.50 
Zarzycki: Mazurek G-dur op. 
na skrzync'’ i fortenian.

Wiadomóści 15, 16. 22.55.
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NIEDZIELA — PROGRAM I: 8.18 
Moja audycja muz.: 9 „Mundial 
78”; 9.05 Magazyn Workowy; 10 os
Słvnni
. Chłopcy

instrumentaliści

10.50 Grają
na

10.30
s'rvchu” — cz. 1:

Alb^r — Strobel; 11
Studio ..Gama”: 12.05 .-W samo po 
łudnie”: 12.45 Polska muzyka oopu 
lama; 13 Tropami ludzi i n>eśni: 
14 Muzyka z ekranów; 14.30 „W 
Jezioranach”; 15 Koncert źvczeń;
16.05 „Start aniołów” — słuch.; 
76.50 Koncert na instrumenty; 17.15 
Studio Młodych; 18.05 „Mundial 
78”; 18.15 Różno barwv piosenki;
18.35 ..Mundial 78” — transm. me­
czów ?Szweci?.—Hisrnania i Brazylia

Austria; 19.45 ..Mundia’ 78” c. r’.
SOBOTA — PROGR AM I: 6 Syg-„ transmisii merów: 20.49 Z nagrań 

wały dnia; 9.05 Cztery pory roku zespołu Brass Ferer; 21.05 Wróżby

WYZWOLENIA M. POZNANIA, 
(Ną Cytadeli) -- codziennie', g.l 
9—17. niedz. i św. g. 10—16: od 10.' 
VI do 24. VI — czynne od godz. 
9 do 20.

wielkopolskie
WOJSKOWE (St. Rynek) 
dziennie g. 12—20.

MUZEUM
co-'

MUZEUM WIELKOPOLSKIEGO 
PARKU NARODOWEGO (Puszczy­
kowo) — codziennie g. 10—15.

MUZEUM —/ PRACOWNIA AR- 
KADEGO FIEDLERA (Puszczy- 
kówko) — g/ 10—13. .

MUZEUM ' ŁOWIECTWA WIEL­
KOPOLSKIEGO w Uzarzewie 
(Szlak Piastowski) — codziennie 
g. 9-17.

PTF (Paderewskiego 7) — od 
2—12 „Fotografia litewska”, co­
dziennie g. 10—19, w niedz. 10—15 
do 12. VI.

ARSENAŁ — Wystawa „Plasty­
ka poznańska” do 21. VI, g. H—18 
(oprócz pon.). niedz. i św. g. 10—15. 
W okresie MTP codz. g. 11—20.

Do trzeciego wyścigu o god 
15,30 wystartują samochody f-J: 
125p” prowadzone przez kierow­
ców fabrycznych, Automobilklub 
Wielkopolskiego oraz dziennikarz^ 
uprawiających sport samochcąc) 
wy. Wszystkie pojazdy, które 
egzemplarzami produkowanymi 
ryjnie — bez żadnych dodatkowych 
udoskonaleń — będą losowane m? 
dzy kierowców przed startem, źa 
„Fiatami 126p” seryjnymi - w 
pewnej odległości — wystartuje 5 
samochodów tego samego typu SDe 
cjalnie przystosowanych do wyta 
gów. Imprezę zakończy bieg sam0 
chodowy z czasowym handicapem 
który rozpocznie się o godz. 15 lt'

Specjalną atrakcją dla osób. 
re kupią bilet na zawody i plzy. 
będą na tor będzie losowanie t?' 
lonów na trzy „Fiaty 126p” i jeti 
nego „Poloneza”. Odbędzie się ono 
w przerwie między pierwszym i 
drugim wyścigiem. Wszystkie bio 
rące w losowaniu bilety wstępu 
będą opieczętowane i zbierane 
przy wejściu do specjalnych skrzy 
nek. Lo-sowa-nie obsługiwać belą 
pracownicy „Koziołków”, a losy 
ciągnąć dzieci z Domu Dziecka w 
Chartowie. którymi opiekuje się 
„Automobilklub Wielkopolski”

Kibice będą mieli podczas impre 
zy zapewnione doskonałe warunki 
przyglądania się wyścigom, poni?. 
waż udostępniono im w tym celG, 
po specjalnym zabezpieczeniu’ 
część toru wzdłuż ulicy Świerczew 
skiego. Poznański handel zroswni 
należyte zaopatrzenie widzów w 
napoje chłodzące, (rk)

Wyrównany poziom
Dokończenie ze sir. 1

prezentacjami wyraźnie się 
zmniejszyła w porównaniu z 
latami ubiegłymi. Outsiderzy 
poczynili wyraźne postępy, 
podpatrzyli europejskie wzo­
ry i umiejętnie stosują je na 
boisku. Potentaci jakby obni­
żyli loty.

Przed mistrzostwami stawiano 
przede wszystkim na Brazylię, a 
w dalszej kolejności na RFN, 
Argentynę i Holandię. Tymcza­
sem faworyci — z wyjątkiem gos

ambicją (tej oczekiwano), ale 
również mądrą taktycznie, doj- 

. rzałą grą. Fachowcy zachwycają 
się grą Austrii, która po długiej 
przerwie awansowała do finałów 
MS. Zespół trenera Senekowit- 
scha robi jak na razie furrorę 
równą tej, która była przed 4 
laty udziałem niedocenianych pił 
karzy Polski. Wyśmienicie prezen 
tują się Włosi, dysponujący zna­
cznie silniejszą i młodszą druży 
ną niż przed 4 laty. Największy 
zawód sprawili Szkoci, uważani 
przez wielu fachowców za ciche’

podarzy mistrzostw
Niczym 
tytułu

nie imponuje 
RFN, Holandia.

zawodzą, 
obrońca 

i, która

go faworyta mistrzostw.

nadszarpnęła swą opinię po re­
misowym meczu z Peru. Wyraź­
nie daje się odczuć w tych 
żynach brak piłkarzy miary 
za Beckenbauera i Johanna 
ffa. Brazylia, która jeszcze

dru- 
Fran 
Cruy 
nie-

dawmo imponowała światu, grając 
wyśmienicie podczas europejskie­
go tournee, straciła nagle połowę 
wartości. Słynny Zico, doskonały 
Rivelino i ich koledzy zapomnie­
li jak się strzela bramki. Awans 
trzykrotnych mistrzów świata 
do II rundy stoi pod dużym zna 
kiem zapytania. Tego się nikt nie 
spodziewał. Zahpponowały na 
argentyńskich boiskach zespoły 
pozaeuropejskie, na które nikt 
nie stawiał. Tunezja uważana 
była za najsłabszy team w gro­
nie 16 finalistów Iran, miał być 
także wyłącznie dostarczycielem 
punktów, a Peru nie miało prawa 
awansować do II. rundy w rywa 
lizacji ze Szkocją i Holandią. 
Tymczasem słabeusze grają wy­
śmienicie, zadziwiając nie tylko

śpiarze” grają natomiast 
czas kompromitujące.
też loty Holendrzy, choć 
ta zwykle rozkręca sę 
należy o tym pamiętać.

• „Wy- 
dotyc'.’.-

Obniżyli 
drużyna 
wolno i 
Piłkarze

RFN i Polski — faworyci grupy 
II nie zdołali jak na razie zaćhwy 
cić niczym obserwatorów, ale re­
zultaty pierwszych pojedynków 
są dla obu drużyn korzystne.

Typowany na „czarnego 
nia” zespół Francji odpadł

ko- 
jui

z rywalizacji, ale chyba nikt nad
Sekwaną nie będzie 
piłkarzy większych 
„Trójkolorowi” trafili

miał do
pretensji. 

bowiem
do najsilniejszej grupy i pne- 
grali z doskonale usposobionymi 
rywalami po grze równej i 
nej. Nieco słabiej wypadli Węgrzy, 
nie wykazując niezbędnej w im­
prezie tej miary, odporności psy 
chicznej.

Mistrzostwa świata — jeszcze w 
początkowej fazie. Pierwsze opi
nie mogą 
londyńskiej

ulec zmianie, ale na
giełdzie

bookmacherów różnią
typowania

•sie dziś
znacznie 
stwami.

od tych przed mistrzo- 
(PAP)

Sobota i niedziela w Argentynie
W sobotę i niedzielę na piłkar­

skich mistrzostwach świata w Ar­
gentynie rozegrane zostaną osiat 
nie mecze eliminacyjne. Zadecy­
dują one o tym, które zespoły 
oprócz Argentyny, Włoch i Au­
strii znajdą się wśród ósemka pół 
finalistów.

W sobotę grać będą drużyny 
grupy I i II. W Rosario Polska 
zmierzy się z Meksykiem, w Cor 
dobie Tunezja z RFN, W Buenos 
Aires Argentyna z Włochami i w 
Mar del Plata Węgry ż Francją. 
W niedzielę natomiast spotkają 
się zespoły grupy III i IV. Odbę

się następujące mecze: Szwe- 
— Hiszpania w Buenos Air®5- 

Brazylia — Austria w Mar 
Plata, Peru — Iran w Cordoi’6'

na
c ja

Szkocja — Holandia w Mendo-e-

Transmisje telewizyjne — ?0" 
bota godz. 21.35—23.40 Polska •- 
Meksyk, w przerwie RFN — TJ" 
nęzja, godz. 24—2.05 Włochy " 
Argentyna, w przerwie Franci® 
— Węgry. Niedziela godz. 21-’ 
0.10 Szkocja — Holandia. W P«er 
wie Brazylia — Austria. a 
zakończenie relacje z pozosta.yc 
dwóch spotkań. (PAP)

J. Brzeżny liderem w Anglii
Po jednodniowym odpoczyn 

ku, w czwartek rozegrany zo­
stał X etap kolarskiego wyści 
gu dookoła W. Brytanii. Za­
wodnicy' walczyli na trasie z 
Sparborough do Derlington, 
długość/ 106 km. Zwyciężył re 
prezentfant Holandii Willy 
Maeśsen/ uzyskując 15-sekun-

dową przewagę nad za?aa i 
czym peletonem składając.’ 
się z 18 kolarzy. Wśród ni ­
by! również Jan Brzeżny, 
ry utrzymał się na 
miejscu w łącznej klasyii* 
wyścigu. Polak nadal wyp 
dza Szweda Fagerlunda 0 
sek. (PAP)

HT0H?
AUTOMOBILIZM. Sobota godz. 14 

wyścigi samochodowe z udziałem 
„Polonezów”. tor „Poznań” na 
Ławicy.

KAJAKARSTWO. Sobota godz. 18 
mistrzostwa województwa młodzi­
ków i juniorów, tor regatowy na 
Malcie.

PIŁKA NO*NA. Niedwżrta moda. 17

Olimpia — Bałtyk Gdynia 
mlstrzostwo II ligi, boisko 
lęcinie; Polonia — Admira 
tra Poznań, mecz o 
klasy międzywojewódzkiej, 0
przy ul. Harcerskiej. .. mi*

PŁYWANIE. Sobota godz-^i<B 
strzastwa okręgu wc wSIf?pn od- 
kategoriach wiekowych, 
kryty przy ul. Chwiałko-w^1*

FESTYN SPORTO
CYJNY. Sobota godz. 9. "£?rtic- 
godz. la ośrodek przy ul. 
kiei 2.
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Oświadczenie Światowej Rady Pokoju

Decyzje przywódców państw NATO 
zmierzają do nasilenia zbrojeń

Waszyngtońskie decyzje 
:ly„ ódców państw NATO w 

•'rawie dalszej istotnej roz- 
iudowy potencjału militarne- 
,o paktu, wyraźne tony reto 
Lj zimnowojennej w środ­
ach masowego przekazu oraz 

wypowiedziach niektórych 
polityków zachodnich wywo­
żą zaniepokojenie uczestni­
cy sesji specjalnej Zgroma 
djenia Ogólnego NZ w spra­
ne rozbrojenia. Z trybuny 
ONZ dają temu wyraz przede 
v5Zystkim delegacie krajów 
Trzeciego Świata. Z inicjaty­
wy tych krajów została zwo- 
jana obecna sesja. Przestrze- 
jają oni przed groźnymi kon- 
jjkwencjami ewentualnego 
Zwrotu od odprężenia mię­
dzynarodowego oraz wskazu­
ją na źródła dążeń zimnowojen

nych, służących interesom 
kompleksów wojskowo-prze- 
myslowych w głównych kra­

jach kapitalistycznych.

Również Światowa Rada 
Pokoju zajęła stanowisko wo­
bec tych tendencji. Ogłoszone 
7 bm. przez delegację ŚRP, 
która bierze udział w obra­
dach sesji w charakterze obser 
watora, oświadczenie stwier­
dza m. in.: „Rezolucje wa­
szyngtońskie NATO, przyjęte 
pod presją administracji USA 
są cvnicznym zaprzeczeniem 
wszystkich wysiłków podej­
mowanych w tym samym cza 
sie nrzez przeważająca więk­
szość narodów, których przed 
stawiciele uczestniczą w sesji 
rozbrojeniowej ONZ w No­
wym Jorku. Rezolucje wa-

szyngtońsfcie zmierzają do 
jakościowego i ilościowego na 
silenia zbrojeń, nie mającego 
precedensu w historii NATO. 
Wszystkie narody stają obec­
nie w obliczu niebezpieczeń­
stwa w nowej skali.

Koncepcja wieloletniej eska 
lacji wyścigu zbrojeń zmierza 
do realizacji planów produk­
cji nowych j rozwijanych na 
największą skalę systemów 
broni masowego niszczenia, z 
bronią neutronową włącznie. 
Taka eskalacja wyścigu zbro 
jeń nie tylko spowoduje 
zmniejszenie możliwości roz­
woju krajów Trzeciego Świa 
ta ale pociągnie za sobą zwięk 
szenie inflacji, bezrobocia, de 
gradacja snnłecznej, głodu i 
nędzy. (PAP)

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
KOMBINATU „METALPLAST” W OBORNIKACH WLKP. 

ulica Czarnkowska nr 57

PRZYJMUJE ZAPISY DO KLAS PIERWSZYCH 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej — na rok szkolny 1978/1979 

do nauki w następujących zawodach : 
— MONTER KONSTRUKCJI STALOWYCH — 2 lata nauki

— SLUSARZ SPAWACZ — 3 lata nauki
— SLUSARZ MECHANIK — 3 lata nauki

Szkoła przyjmuje kandydatów bez egzaminów wstępnych w wieku od 15 do 18 lat. 

WYMAGANE DOKUMENTY: 
— podanie, 
— życiorys, 
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej, 
— zaświadczenie od lekarza, potwierdzające przydatność do wybranego 

zawodu, 
— 4 fotografie.

INFORMACJI UDZIELA I ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:
Zespół Szkół Zawodowych Kombinatu „Metalplast”, ulica Czarnkowska 57, 
64-600 OBORNIKI WLKP. — tel. 555 lub 695 do 701, wewn. 280.

1304-K2

Polska gospodarzem sympozjum

Światowe perspektywy węgla
W Nowym Jorku opubliko 

^ano raport sekretarza gene 
falnego ONZ na temat perspek 
tw węgla w gospodarce świa 
towej. Dokument ten będzie 
przedmiotem obrad sesji rady 
gospodarczej i społecznej.

Dla ustalenia długofalowej 
polityki międzynarodowej w 
przemyśle węglowym niezbęd 
na jest wsoółpraca między­
narodowa dla oceny nowych 
możliwości jego rozwoju, 
m. in. przez podjęcie wymia 
ny doświadczeń, wspólnych

badań j przedsięwzięć, standa 
ryzacji techniki, współpracy 
inwestycyjnej, rozwijania in­
frastruktury.

Wszystkie te sprawy będą 
tematem sympozjum pod naz­
wą „Światowe perspektywy 
węglowe”, którego odbycie 
planowane jest w naszym 
kraju na wrzesień 1979 r. 
Wvbór Polski na miejsce tego 
ważnego seminarium energe­
tycznego wynika z faktu, że 
kraj nasz należv do czołówki 
światowej w dziedzinie inży­
nierii górniczej. (PAP)

Prezydent A. Sadat 
ostrzega Izrael

Prezydent Egiptu, Anwar Sadat, 
wygłosił drugie w ciągu ostatnich 
dwóch dni przemówienie, w któ­
rym oświadczył, że egipskie siły 
zbrojne podejmą znów walkę o 
wyzwolenie okupowanych przez 
Izrael ziem, jeśli Tel-Awiw nadal 
będzie zajmował sztywne stanowi­
sko wobec jego inicjatyw w spra­
wie uregulowania konfliktu blisko­
wschodniego.

Wraz z ostrzeżeniem wypowie­
dzianym po_d adresem rządu Begi- 
na, szef państwa egipskiego wyra­
ził jednocześnie gotowość wzno­
wienia rozmów pokojowych z 
Izraelem. jeśli przywódcy tego 
kraju przedstawią nowe, bardziej 
elastyczne koncepcje pokoju z 
Arabami.. (PAP)

A Praca
Zatrudnię murarzy 1 po­
mocników na stałe. Tel. 
67-57-70. 59317g
Przyjmę uczniów. Pracow 
nla cukiernicza. Małeckie 
go 37,59323g
Właścicielka prywatnego 
sklepu poszukuje osoby do 
prowadzenia domu, osob­
ny pokój, warunki bar­
dzo dobre. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
59661 g.
Dekarzy, pomocników
orzyjmę. Matejki 35. sodz. 
15—17. 59370g

Przyjmę stolarza budowla 
nego na cały lub pół eta­
tu. os Plewlska, Poznań 
38, Zieleńcowa 38. 59368g

Krawcową, krawca (szy­
cie spodni męskich) za­
trudnię na stałe Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 59371g.

Przyjmę pracownika do 
wszelkich prac w gospo­
darstwie rolnym. Andrzej 
Wieluński. Żerków, ul. Ja 
rocińska 36, woj. kaliskie 
____________________ 59418g 
Przvimę zmiennika 
Warszawę. Tel. 462-55.

596?0g

Poszukujemy pracownika 
do gospodarstwa rolnego - 
hodowla owiec, dobre wy 
nagrodzenie, dwupokojo- 
we mieszkanie. Zgłosze­
nia: niedziela godz. 10—20 
Poznań, os. Przyjaźni 11 
m 146,59435g

Przyjmę zaraz krawcową 
na dobrych warunkach. 
Zakład usługowy — kra­
wiectwo lekkie oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 

"9422.£ę.

2 uczennice do krawiec­
twa lekkiego przyjmę. Ur 
szula Skoczylas, Poznań, 
ul. Fredry 1.59633g

Przyjmę do wykopywania 
cebul tulipanów, również 
w godzinach popołudnio­
wych. Poznań, ul. Skibo­
wa 41. 59620g

na

Zaopiekuję się dzieckiem 
we własnym domu z ogro 

i dem „Ul. Kościańska 6 
। (Górczyn) po południu.

59597g

Pomoc domową na stałe, 
chętnie z prowincji, za­
trudnię. Oddzielny pokoik. 
Warunki bardzo dob­
re Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 58140,g.
Potrzebny uczeń cukier­
niczy. Bułgarska 60.

5969®g

Dla gości Jarmarku Świętojańskiego FOTOGRAFIKA

Staromiejski 
„kiermasz kultury"

W sobotę o godzinie 12 na 
poznańskim Starym Rynku 
otwarty zostanie Jarmark 
Świętojański. Informowaliśmy 
już m. in. o propozycjach 
handlu i ■ gastronomii na tę 
imprezę. Są one równie atrak 
cyjne jak ubiegłoroczne. Inte­
resujący jest także program 
koncertów i recitali, przygoto 
vany przez Wydział Kultury 
i Sztuki Urzędu Miejskiego 
w Poznaniu oraz Estradę Po­
znańską, przy współudziale 
Wojewódzkiej Spółdzielni Spo 
Węów „Społem”.

W Pałacu Działyńskich (10 
i 11 czerwca) wystąpi Czesław 
Niemen, w Sali Groblicza Mu- 
zeum Instrumentów Muzycz- 
Bveh (13, 14 i 15 czerwca) 
*hgda Umer z recitalem poe- 
ńi śpiewanej., Również w Pa 
kcu Działyńskich 12 czerwca 
Wystąpi Stefan Wicik (tenor) 
i Antonina Kawecka (alt), a 
w 13 ( 14 bm. Ewa Krasno- 
^bska przedstawi życie Cho 
fea poprzez jego muzykę i 
Wy. W dniach od 17 do 22 
c’°nvca w Sali Groblicza Mu 
Jeum Instrumentów Muzycz- 

koncertować będzie 
“*rek Grechuta, a od 19 do 24 
Serwca grupa muzyczna „Pod 

Krzysztof Krawczuk 
prezentuje publiczności poe 

Sergiusza Jesienina.
Tę koncerty zaooąnadaia s;e

bardzo atrakcyjnie, ze wzglę 
du na programy wykonaw­
ców. W kawiarni „Literackiej” 
będzie można posłuchać Ta­
deusza Wożniaka, Urszulę Lo 
tenz i Kazimierza Grześko­
wiaka. a w „Sukienniczej” wy 
stąpi duet fortepianowy Ba­
na sik-Zubek. W restauracji 
„U Dylla” i miodosytni. „U 
Pelców” codziennie podczas 
Jarmarku Świętojańskiego 
grać będzie kapela cygańska. 
W miodosytni wystęoować 
będą także Krzysztof Sadow­
ski oraz Mieczysław Święcic­
ki w programie zatytułowa­
nym „Ballady i romanse”.

Na Starym Rynku zapre­
zentują się kapele weselne i 
podwórkowe, orkiestry dęte re 
gionalne zespoły pieśni i tań­
ca, zespoły jazzowe. Nadto 
usłyszymy serenady poznań­
skich chórów, zorganizowany 
będzie ogród muzyki lekkiej i 
operowej oraz „teatr pod 
gwiazdami”.

10 czerwca, w dniu rozpo­
częcia Jarmarku Świętojań­
skiego, wydarzeniem , będzie 
otwarcie Muzeum Literackie­
go Henryka Sienkiewicza. 
Znajduje się ono na Starym 
Rynku w narożnikowej kamie 
niczce przy u. Zamkowej.

(nik)

Portrety i pejzaże 
z Litwy

W salonie Poznańskiego To­
warzystwa Fotograficzne­
go przy ul. Paderewskie­

go mamy okazję zapoznać s;ę 
z twórczością trzech autorów z 
Litewskiej Socjalistycznej Repu­
bliki Radzieckiej. Są to: Vado- 
vas Straukas z Kłajpedy, Jonas 
Kalvelłs z Kowna i Algimantas 
Kuncius z W;lna. W sumie prezen 
tuja oni 65 prac.

Główny motyw zdjęć autorów 
litewskich stanowi portret i pej 
zaż. Z tym drugim doskonale ra 
dz: sobie Jonas Kalvelis, przed 
stawiając wspaniale skompono­
wane i dopracowane technicznie 
zdjęcia krajobrazowe.

W fotogramach pozostałych 
dwu autorów jest sporo ujęć re 
portażowych, dających jedno­
znaczny pogląd na zwyczaje • 
obyczaje ludzi z różnych środo­
wisk.

We wszystkich zdjęciach wy­
razista jest skrupulatna ich o- 
bróbka worsztatowo-laboratoryj- 
na. A że w większości przypad 
ków główne tło stanowi czło- 
w ek — ten właśnie akcent pod 
kreślą humanistyczne treści 
twórczości wspomnianych auto­
rów.

E. C.

Międzynarodowa konwencja 
o wykorzystaniu zdjęć satelitarnych

s przedstawiciele krajów
^onkowskich RWPG pod pi 

ostatnio w Moskwie mię 
^narodową konwencję o 
Okazywaniu i wykorzysta- 

danych, uzyskanych w 
*?niku badań Ziemi z Kos­
mosu.

Jak poinformował dzienni­
ca PAP dyrektor Biura 
5artografii Głównego Urzę- 
? Geodezji i Kartografii — 
^rzej Szymczak, konwencja 

kolejny element po­
pakowania prawa kosmicz- 

Precyzuje ona warunki 
, ^Pniania zdjęć satelitar- 

krajom, których tereny 
Cły sfotografowane z Kos 
O”- Ze zdjęć satelitarnych 

w-yczytac bardzo wie­

le informacji o zasobach na­
turalnych i potencjale gospo­
darczym poszczególnych 
państw.

Przy dowolnym wykorzysta 
niu i rozprzestrzenianiu tych 
materiałów mogą być narusza 
ne suwerenne prawa państw, 
których terytorium fotografo 
wane jest z Kosmosu. Dlatego 
też konwencja reguluje spra­
wę dysponowania materiałami 
pochodzącymi z obserwacji 
satelitarnych. W myśl konwen 
cji _ państwa dysponujące 
zdjęciami satelitarnymi in­
nych krajów nie publikują i 
nie rozpowszechniają ich bez 
oficjalnej zgody tych państw.

PAP

Trwa terror w Rodezji
Według doniesień z Satisbury, 

rasistowskie władze Rodezji kon­
tynuują krwawy terror. Jak infor­
muje radiostacja ..Głos Zimbabwe”, 
specjalne oddziały reżimu lana 
Smitha przeprowadza ją masowe 
obławy wśród ludności cywilnej 
w poszukiwaniu zwolenników fron­
tu patriotycznego Zimbabwe. Na 
przedmieściach Salisbury areszto­
wano i wtrącono do obozów setki 
Afrykanów. Według informacji sa­
mych rasistów. w ciągu ostatnich 
trzech dni nodezas tych operacji 
zabito 95 Afrykanów. (PAP)

24 „Fiaty 126p“ 
do wygrania

w Wielkiej Loterii 
Fantowej

„Święto Prasy78“
Losy możno nabywać w 

kioskach „Ruchu" na tere- 
rne wo-jewództw; kaliskiego, 
konińskiego, leszczyńskiego, 
pilskiego i poznańskiego.

Cena losu — tytko 5 zH

ZESPÓŁ SZKÓŁ MECHANICZNYCH 
im. KOMISJI EDUKACJI NARODOWEJ

ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU METALOWEGO H. CEGIELSKI 
w Poznaniu, ul. Świerkowa 8

OGŁASZA ZAPISY
do klas pierwszych na rok szkolny 1978/79 do następujących szkół:

I. ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA (3-letnia) o specjalnościach:
— grupy obróbki mechanicznej w zawodach:

TOKARZ, FREZER, SZLIFIERZ, WIERTACZ itp.
—- grupy obróbki ręcznej w zawodzie:

Ślusarz — spawacz
— MECHANIK — KIEROWCA pojazdów samochodowych

. Po ukończeniu 3-Ietniej nauki absolwenci mogą ubiegać się o przy­
jęcie do Technikum Mechanicznego dla Pracujących.

n. LICEUM ZAWODOWE (4-letnie) o specjalnościach:
— MECHANIK OBRÓBKI SKRAWANIEM
— MECHANIK BUDOWY i NAPRAWY MASZYN

Po ukończeniu 4-letniej nauki absolwenci mogą przystąpić do egza­
minu dojrzałości.

III. TECHNIKUM MECHANICZNE (5-letnie) o specjalności:
— OBRÓBKA SKRAWANIEM

Po ukończeniu 5-letniej nauki absolwenci otrzymują tytuł technika 
mechanika i mogą przystąpić do egzaminu, dojrzałości.

IV. ŚREDNIE STUDIUM ZAWODOWE dla Pracujących (3-letnie) 
o kierunku:

— OGÓLNOMECHANICZNYM
Po ukończeniu 3-letniej nauki absolwenci otrzymują tytuł zawodo­
wy obranej specjalności i mogą składać egzamin dojrzałości.
Do Średniego Studium Zawodowego mogą być przyjęci kandydaci 
odpowiadający następującym warunkom;

— ukończone 18 lat
— ukończona co najmniej szkoła podstawowa
— co najmniej 3-letni staż pracy zawodowej 
— odpowiedni stan zdrowia.

Uczniowie ostatnich klas naszego Zespołu Szkół mają możliwość 
ukończenia kursu kierowców pojazdów samochodowych.
Przy zapisie należy przedłożyć następujące dokumenty:

— podanie
— życiorys
— świadectwo ukończenia VII klasy
— odpis otrzymanych ocen za I semestr klasy VIII
— świadectwo zdrowia 
— 4 fotografie

ZAPISY PRZYJMUJE i UDZIELA INFORMACJI
Sekretariat Zespołu Szkół Mechanicznych im. Komisji Edukacji Na­
rodowej Zakładów Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Poznaniu, 
ul. Świerkowa 8, tel. 32-19-49 lub 32-19-65 codziennie od godz. 8—15.

905-Kl
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Praca £ Nauka V<otkswagena KOO, stan 
bardzo dobry sprzedam. 
Os. Kosmonautów 8F m.

skłe-

2052-K1

10 CZERWCA-WOLNA SOBOTA
SOBOTA, 10 czerwca 1978 roku
— wszystkie sklepy z art. spożywczymi z wyjątkiem 

pów o obsadzie jednoosobowej
— czynne będą od godz. 7 do 13.

— sklepy winno-cukiernicze i spirytusowe
— czynne będą od godz. 10 do 14.

— dyżurne sklepy spożywcze i delikatesowe:
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr

729
737
109

— Os. Powstań Narodowych 
— Os. Piastowskie 17 (Beta)
— ul. Dąbrowskiego 3

166 — ul. Świerczewskiego 11 (do godz. 19)
118 — ul. Dąbrowskiego 41a

15 — St. Rynek 60
16 — ul. Zamkowa 5

579/580 — ul. Głogowska 48/50 
102 — ós. Kosmonautów (Megasam) 
czynne będą od godz. 11 do godz. 18.

— punkty sprzedaży „Ruchu”
— czynne będą od godz. 6 do godz. 20

— dyżurne kwiaciarnie:
nr 
nr 
nr 
nr 
nr

151
159
174
154
153

,^tokrotka: ul. Garbary 50
„Konwalia” — ul. Dzierżyńskiego 80
„Frezja” — ul. Wojska Polskiego 6/8
„Szarotka” ; — ul. Marcinkowskiego 15
„Goździk” — ul. Gołębia 3

— czynne będą od godz. 10 do godz. 13.
— targowiska

— czynne będą od godz. 6 do 16, 
a punkty sprzedaży owoców i kwiatów 
— czynne będą do godz. 16.

— zakłady gastronomiczne
— czynne będą jak w każdy dzień powszedni w nor­

malnie obowiązujących godzinach.

NIEDZIELA, 11 czerwca 1978 roku
— dyżurne sklepy ze sprzedażą mleka i pieczywa 

— czynne będą od godz. 7 do 9
— dyżurne sklepy spożywcze i delikatesowe:

nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr

102 — Os. Kosmonautów (Megasam)
109 — ul. Dąbrowskiego 3
166 — ul. Świerczewskiego 11 (do godz. 19) 
579/580 — ul. Głogowska 48/50

15 — St. Rynek 60
16 — ul. Zamkowa 5

118 — ul. Dąbrowskiego 41a
729 — Os. Powstań Narodowych
czynne będą od godz. 9 do 18.

— punkty sprzedaży detalicznej „Ruchu” (50 proc.)
—czynne będą od godz. 6 do 20

— dyżurne kwiaciarnie
nr 159 „Konwalia” — ul. Dzierżyńskiego 80 ’ 
nr 163 „Azalia” — ul. Głogowska 45 
nr 167 „Lewkonia” — ul. Czerwonej Armii 63 
nr 170 „Storczyk” — ul. Zwierzyniecka 10 

nr 171 „Gerbera” — ul. Grunwaldzka 11
— czynne będą od godz. 10 do 13.

W dniach od 9 czerwca do 24 czerwca 1978 r. (w tym rów­
nież w wolną sobotę 10 czerwca i niedzielę 11 i 18 czerw­
ca):
— sklepy spożywcze, winno-cukiemicze, warzywniczo- 

owocarskie, kwiaciarnie i upominkarskie, zlokalizowa­
ne przy ul. Głogowskiej (na odcinku od Roosęvelta do 
ul. Sfrusia/Wyspiańskiegoj, a także sklep upominkowo- 
pamiątkarski „Cepelia”, przy ul. Świerczewskiego 3, 
sklep spożywczy przy ul. Świerczewskiego 11, sklep 
upominkowy przy ul. Zwierzynieckiej 12 
— czynne będą od godz. 11 do 19.

— punkty sprzedaży detalicznej w przejściu podziemnym 
pod Rondem Kopernika
— czynne będą od godz. 7 do 22,
a placówki „Ruchu” — od godz. 5—22.

— kioski „Ruchu” zlokalizowane w hotelach, na Dworcu 
Głównym, Dworcu Autobusowym i Porcie Lotniczym 
— czynne będą całą dobę.

— placówki handlowe, gastronomiczne i usługowe, zlo­
kalizowane przy Starym Rynku i ulicach przyległych 
(ul. Szkolna do Koziej, ul. Wodna do Klasztornej, ulica 
Woźna, ul. Żydowska do ul. Kramarskiej, ul. Wroniec- 
ka do ul. Kramarskiej, ul. Rynkowa, ul. Zamkowa do 
Wydziału Zatrudnienia UM, ul. Wrocławska, do ul. Ko­
ziej, ul. Franciszkańska, ul. Paderewskiego)
— czynne będą w dniach od 10 czerwca do 24 czerwca 

(w tym również w niedzielę dnia 11 i 18 czerwca 
br.) w następujących godzinach:

— sklepy spożywcze od godz. 6—20
— sklepy i stoiska przemysłowe od godz. 12—20

punkty ruchome małej gastronomii od godz. 12—22
— zakł. i ogródki gastronomiczne od godz. 12—24
— placówki usługowe od godz. 12—20.

Uwaga - absolwenci szkół podstawowych!
Poznańskie Przedsiębiorstwo 

Budownictwa Przemysłowego nr 1 w Poznaniu, 
ulica Ratajczaka nr 46

OGŁASZA ZAPISY
do Zespołu Szkół Budownictwa nr 2

W ZAWODACH:
— MONTER KONSTRUKCJI ŻELBETOWYCH, 
— CIEŚLA
— BLACHARZ - DEKARZ
— MURARZ
— MALARZ 
— MECHANIK MASZYN BUDOWLANYCH.

Uczniowie w czasie nauki otrzymują wynagrodzenie.
Uczniom zamiejscowym przedsiębiorstwo zapewnia bez­

płatne zakwaterowanie w internacie.
Chętnych do dalszej nauki kierujemy do Technikum Bu­

dowlanego dla Pracujących.
Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział 

Zatrudnienia i Płac Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budow­
nictwa Przemysłowego nr 1 w Poznaniu, ul. Ratajczaka 46, 
II piętro, pokój 218, telefon 573-31 wewnętrzny 38.

Przyjmę pracowników, u- 
czniów do robót ślusar­
sko - artystycznych. Je­
rzego Suszko 9 (Piątko-
wo). 59694>g
Pani kulturalna, poprowa 
dzi dom samotnego pana. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 59703g.
Tokarza przyjmę. Urba­
nowska 5 E. 59704g
Solidną panią do dziecka, 
przyjmę. Tel. 22-16-34.

59706g
Przyjmę pracowników do 
zakładu betoniarskiego w 
Puszczykowie. Mgr inż. 
Piotr Gołębniak, tele. Po
znań, 443-58. 59709g
W warzywnictwie doryw 
czo zatrudnię. Piętak, Lu 
sowo, Nowa 5. Dojazd z 
pętli Ogrody, autobusem 
102 do Lusowa, godz, 6.33. 
____________________ 59776g 
Fotografa-kę, samodziel­
nych, przyjmę (możliwość 
dzierżawy). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
597&0g.
Asystent korepetycje:
matematyka, fizyka. Głaz, 
Wyspiańskiego 10 m. 8.

5944ag

Kupno
Kupię maszynę do wyro­
bu siatki parkanowej. 
Tel. 736-13 godz. 19—21.

59614g
Kupię silnik do Warsza­
wy górnozaworowej. Tel.
462-55. 59647g

Kupię stół duży rozkłada 
ny na 24 osoby. Tel. 
533-63. 59683g

Kupię stary złoty zegarek 
damski. Tel. 469-22, po 
godz. 18. 59675g

O Sprzedaż
Kurki 10-tygodniowe sprze 
dam. Tel. 66-02-86. 58612g 
Sprzedam małą motorów 
kę składaną z silnikiem — 
mieści się w bagażniku 
Fiata 12’5. Tel. 747-17.
____________________, 59252g
Kurnik sprzedam. Tel. 
401-30, wieczorem. ,59261g
Szczenięta, owciarki nie­
mieckie, wilczaste, rodo­
wodowe sprzedam. Dzier-
żyńskiego 160a 
godz. 18.

m. 3 od 
59274g

Sprzedani motocykl BMW 
7 0 Groński, Puszczykowo 
Krzywa 2, tel. 270. 59289g
Zegar astronomiczny an­
tyk, 16-czynnościowy. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 597O5g,
Sprzedam ciągnik Ursus 
C-328 z osprzętem. Waśko 
wiak, Chobienice 68, gm. 
Siedlec.  59316g
Sprzedani ciągnik C-330 no 
wy. 62-130 Gołańcz, ul. Je- 
zlorna 17. 59389"

56 po gódz. 16. 588O2g
Moskwicza 407 sprzedam.
Tel. 540-50 po siedem­
nastej. 59280g
Hanomag F 46 Diesel, rocz 
nik 1976 skrzyniowiec ła­
downość 1,6 tony sprze­
dam. Tel. Bydgoszcz
22-01-15. 590O7g
Syrenę, rocznik 1971 sprze 
dam. Teł. 33-09-73. 59310g
Skodę Octawię Super do 
remontu sprzedam. Jan 
Waleriańczyk, Szetlewek, 
p-ta Trąbczyn, woj. ko­
nińskie. 59315g
Zaporożca, mały przebieg 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
59319g.
Fiata 1500 wykonanie spe 
cjalne sprzedam. Poznań, 
Senatorska 2 . 59334g
Zaporożca 968 sprzedam. 
Dąbrowskiego 77. 59354g
Octawię sprzedam. Orna 
46.59426g
Fiata 125p, 1300 — sprze­
dam. Poznań, Czechow­
ska 1, teł. 41-85-34, po go-
dżinie 16. 59760g
Nysę Tovos 7-osobową, 
rowinież na camping, w 
bardzo dobrym stanie — 
sprzedam. Poznań, Sowiń
skiego. 20 m. 3. 593O2g
Volkswagena (Variant- 
combi),' rok 1967, sprze­
dam. Tel. 67-63-44, po go-
dżinie 14. 59814g
Fiata 126p, nowego, kupię.
Teł. 717-19. 59710g
Warszawę 223, rok produk 
cji 1970, sprzedam. Gro­
dzisk, tel, 227. 59718g
Syrenę 105L, sprzedam. 
Piła, tel. 45-65. 5971&g
Zastawę sprzedam. 1977 
rok. Tel. 67-31-28, wieczo-
rem. 59720g
Sprzedam Fiata 125p 1300, 
rok produkcji 1974. Po­
znań, Scinawska 80.

598Ó5g
Moskwicza 412 po wypad­
ku sprzedam. Bogucin, Zie 
łona, blacharstwo samo-

Sprzedam żaglówkę
„Mak”. Tel. 466-42. 59414g
Bony PeKaO sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 59438°.
Castrol, Świerczewskiego 
15 m, 5. 59440g
Sprzedani N I26b, tel. 
grzecznościowy 32-06-97. 
____  59464 g 
Odstąpię ogródek działko 
wy na Bielnikach. Wia­
domość: Poznań, Listopa­
dowa 29 m. 2. 59478"
Obraz Juliana Fałata sprzę 
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 59481g.
Jawę 350 bardzo dobry 
stan sprzedam. 62-052 Ko­
morniki, Młyńska 21. 
___________________ 59482"
Sprzedam 30 m2 boazerii 
modrzewiowej. Galileusza 
2A m. 11, 59484°
Obrączki, pierścionek. Tel.
20-59-19.

chodowe. 59427g
Fiata 125 1300 rocznik 1972 
sprzedam. Tel. 624-49 po
godz. 16. 59480g
Ładę 1500S fabrycznie no 
wą sprzedam, oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
59483g.
Opel Kadet stan idealny 
silnik Volkswagena 1300 
sprzedam. Suchy Las, ul.
Szkolna 37. 59491g
Mercedesa 200D sprzedam.
Oborniki, ul. Jegera 2.

594®4g
Sprzedani tanio Zastawę 
7oO. Wulkanizacja, Luboń 
1, ul. Dzierżyńskiego 5.

59ó55g
Fiata .131 Mirąfioji, kwie­
cień 1977, 12500 km, grana­
towy sprzedam. Byd­
goszcz, tel. 22-91-98 od 
godz. 18. 59306g
Syrenę 104 sprzedam. Tel. 
673-989 po godz. 18. 59594g
Moskwicza 412 sprzedam. 
Palacza 94 m. 2 po godz.
16. 59582ig
Syrenę 105, rocznik 1974 
sprzedam. Tel. 469-31.

________ 59639"
Warszawę M-20 tanio sprze 
dam. Małeckiego 31 m. 7.

59677g

0 Lokale
Paniom wynajmę pokój. 
— Winogrady, ul. Wójtów
ska 29. 59563g

594 SOg
Sadzonki goździków roz- 
krzewionych sprzedam. 
Swarzędz - Jasin, ul. No
wa 11, tel. 459. 59499°
MZ Sport (nową) sprze­
dam. Wieprawska 42 po
godz. 16. 59575g
Sadzonki goździków sprze 
da ogrodnictwo Radzewi 
ce, 5 km za Rogalinem — 
szosą na Śrem — po godz. 
15 (z wyjątkiem środy). In 
formacje: tel. Poznań 
411-256. 59609°
Sprzedam piec na ropę z 
dmuchawą do ogrzewa­
nia szklarni, kurnika. Stę 
szew, ul. Kanałowa 24. i 
_________________ 59616" j 
Aparat fotograficzny Ca- ! 
non AE-1 sprzedam. Ofer- I 
ty „Prasa”, Grunwaldzka

I 19, dla 59676°.
! Sprzedam nową Jawę 99, 
I Roadster. Dzierżyńskiego
j’15 m. 10. 59679g

Sprzedani sadzonki goź­
dzików z matecznika uko 
rzenione w perlicie. Tel.
556-06. 59682g
Sprzedani ciągnik C-4011 
oraz ładowacz Nuj. Zbig 
niew Karaś, Środa, Kiliń 
skiego 23,- tel. 34-49. 59693" --- -—j--- 
Sprzedam Jawę 250, stan 
idealny, z kaskiem Inte­
gra!. Dąbrowskiego 156.

t 5971 Ig
Krowę po wycieleniu 
sprzedam. Ugory 85 . 592 82g

Samochody
Sprzedam Syrenę 105 rok ; ; 
1974. Tel. 33-07-95 godz. 16 •

•18. 59578g
Kupię Fiata 125p od roku t 
1S74. Oferty „Praa”, Grun | 
waldzka 19, dla 59552g.

UWAGA, ZBIERACZE!
UWAGA, MŁODZIEŻY SZKOLNA!

Poznańskie Zakłady Zielarskie „HERBAPOL'
Poznań, ul. Towarowa 47/51

SKUPUJĄ BEZ OGRANICZENIA 
kwiat rumianku, kwiat bzu czarnego ot., liść brzozy 

i płacą za 1 kg surowca w I gat.
cena za 1 kg

' suche świeże

— kwiat 
— kwiat 
— kwiat 
— kwiat

rumianku
lipy
jasnoty białej
bzu czarn. otarty

— liść brzozy
— kwiat bławatka
— ziele dziurawca 
— ziele pokrzywy

120,— 
120,— 
500,—
55,—
17,—

300,— 
30,—
11 —

21,— 
30,—
62,—

3,50 
60,—

6,—
1,50

Dostawy surowców świeżych przed zbiorem należy uzgod­
nić z najbliższym punktem skupu na terenie Oddziału PZZ 
„Herbapol”

— we Wrześni, ul. Lenina 27 — tel. 318
— w Lesznie, ul. Okrężna 4 — tel. 28-47

Surowiec w stanie suchym skupują wszystkie punkty sku­
pu na terenie wyżej wymienionych Oddziałów oraz na tere­
nie Oddziału

— w Skokach, ul. P. Findera 11 — tel. 28
— w Poznaniu, ul. Stęszewska 6 — (Górczyn za wia­

duktem) czynny w czwartki od godz. 8—14.

Szczegółowych informacji przed przystąpieniem do zbioru 
ziół odnośnie suszenia i dostawy surowców świeżych jak i su­
szonych, udzielają wszystkie punkty skupu ziół wyżej wy-
mienionych Oddziałów. 2073-K1

Oddam na rok komforto­
we mieszkanie lub poko­
je, telefon. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
5®258g.
Pokój jednoosobowy, sa­
modzielny wynajmę pani. 
Płatne rok z góry. Grun­
waldzka 133a godz. 19—22. 
____________________ 59259g 
Gdynia M-5 z telefonem 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Wiadomość: tel. 
126-541 Poznań, po godz. 18.

59553g
Wynajmę zaraz pokoje z 
widokiem na morze z 
wszelkimi wygodami. Ofer 
ty: Jadwiga Budzisz, ul. 
Kuracyjna 5, Hel, tel. 70.

59606"

♦ 
* 
*

Warszawa! (emeryt wojs­
kowy) zamieni mieszkanie 
— Poznań. Tel. Poznań 
454-69 wieczorem. 59500g

Częstochowa M-4 zamlenie 
na mieszkanie w Pozna, 
niu. oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 59564g.

Małżeństwu bezdzietnemu, 
członkom SM„ wynajmę. 
pokój z kuchnią c o. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 59348g.

Sprzedam M-6 własnością 
we, Os. Kopernika. Ofer. 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 59792g.

@ Nieruchomości
Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe M-4. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
sseasg-.

Wydzierżawię pieczarkar­
nię, dwie hale około 68 
m2, 10 km od Poznania. 
Oferty „Prasa”, Grim- 
waldzka 19, dla-59237g.

Sopot! 1 lub 2 pokoje kom 
fortowe, blisko morza wy 
najmuję od 15 czerwca — 
29 lipca. Oferty „Prasa”; 
Grunwaldzka 19 dla 59498g.

W Puszczykówku spiesz- 
nie sprzedam działkę KM 
m2 (bliźniaczą). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 1Ś( 
dla 59297g.

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO W
WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI W POZNANIU, 

ulica Grobla nr 15
PRZYJMIE ZARAZ :

ELEKTRYKÓW
— MASZYNISTÓW POMP WODOCIĄGOWYCH
— MURARZY
— STUDNIARZY.
Zgłoszenia osobiste, telefoniczne, pisemne przyjmuje Dział 

Spraw Pracowniczych, Poznań, ul. Grobla 15, p. 325, telefon 
742-21, wewn. 222.

2018-K1

FABRYKA SAMOCHODÓW ROLNICZYCH „ P O L M O 
ulica Warszawska 349

w związku z modernizacją przedsiębiorstw zatrudni odwrotnie 
pracowników — w następujących zawodach :

— FREZER NARZĘDZIOWY
/ — ŚLUSARZ NARZĘDZIOWY

— SPAWACZ GAZOWY
— SPAWACZ ELEKTRYCZNY
— BLACHARZ - SPAWACZ
— TOKARZ
— SZLIFIERZ
— MURARZ
— MONTER INSTALACJI C. O. - WOD. - KAN.

Bliższych informacji udziela Dział Spraw Osobowych, telefon 741-76.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy dla Przemysłu Maszynowego.

2028-K1

PRZEDSIĘBIORSTWO PKS — ODDZIAŁ I 
ul. Towarowa 17/19 (dworzec

PRZYJMUJE W NAUKĘ ZAWODIJ: 
i / ' 

♦ MECHANIKÓW — KIEROWCÓW

4 ELEKTROMONTERÓW samochodowych

♦ BLACHARZY SAMOCHODOWYCH

♦ TOKARZY.

OSOBOWY W POZNANIU,
autobusowy)

SAMOCHODOWYCH

Po ukończonej nauce zawodu chętnych i zdolnych kontynuować naukę, Oddział 
kierować będzie do 3-letniego Technikum Samochodowego PKS.

Zgłoszenia należy kierować do Sekcji Spraw Osobowych, pokój 118 (dworzec auto-
busowy). 1096-K*



państwowy Teatr Polski w Poznaniu, 
ul. .27 Grudnia 8/10

sprzedam pilnie. Oglądać 
warsztat mechaniczny. 
Obornicka 253, teł. 4'0-64

59902g

Komfortowy domek letni Sprzedam działkę rekrea- 
3 pokoje, kuchnia, łazienlcyjną — Kamińsko. Ofer 
ka. garaż nad jeziorem ko । ty „Prasa”. Grunwaldzka 
ło Wągrowca do wynaję- i 19, dla 59661 g.

PILNIE POSZUKUJE:
MIESZKANIA dwa pokoje
z kuchnią, pokoju z kuchnią, względ­
nie pokoju umeblowanego na okres 
od 1 września 1978 roku do 31 sierp­
nia 1979 roku.

GŁUSZENIA kierować zaraz do:
Działu Administracyjnego i
riatu w godz. od 8 
556-27, 564-95.

15.
Sekreta- 
Telefon.: 
2058-KI

0 Praca & Sprzedaż

ffyrenę 105 L stan ideal­
ny sprzedam. Tei. 7J2-62. 

59084°

cia. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19. dla 59579g.

Lokale
Samotny poszukuje niekrę 
pującego pokoju, mieszka 
nia. oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 59694®.

Przyjmę panienkę na 
wspólny pokój. Chmielna 
2c. 59756®

Q Nieruchomości

^jmę gosposię, chętnie 
.iiniejscową. Wysokie wy 
brodzenie. Teł. 7o7-56.

39889°

Asparagus, sadzonki rocz 
ne, sprzedam. Marian No 
wak, 62-021 Paczkowo.

59737g

Sprzedam działkę 0,5 ha z 
domkiem (plantacja trus­
kawek). Paczkowo, Pol­
na 1. 3827»g

Zakład zatrudni murarzy, 
jonweników, malarzy. 
rei 545-S6, rano. 59838g

Gospodarstwo rolne przyj 
Bje pracownika. Suchy 
i« Szkółkarska 29.

59724 g

Małżeństwo — poszukuje 
pracy w produkcji lub 
jsflślu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 57949°

Błotniki tylne Moskwicza 
407, betoniarkę 100-litro- 
wą — sprzedam. Os. Pia­
stowskie 84 m. 39. 59748°

Sprzedam ciągnik C-330. 
Poznań, ul. Fiołkowa 5 
m. 2 . 59748®

® Samochody
Super Octawię rok 19H 
sprzedam. Rawicka 122.

59969®

ZBRHiU „BUDREM” w Poznaniu1, 
ul. Sieroca 7, telefon: 589-82 i 564-27
ZAKUPI każdą ilość

Kupię dom w zabudowie 
szeregowej w Poznaniu. 
Oferty „Praso”, Grun­
waldzka 19, dla 59433®.

Działkę 0,25 ha sprzedam 
— Czerwonak. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 59612g.

Sprzedam działkę budow­
laną z prawem zabudowy 
oraz wapno i szcżelinów- 
kę. Luboń 1, ul. Naruto-
wieża 1. 59619g

Poznań — pół domu czyn 
szowego (stare budownic­
two) po kupnie wolne 
mieszkanie sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 50238g.

Górczyn sprzedam działkę 
1000 m! zabudowa dwuro­
dzinna. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 59622g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny wolnostojący oraz 
budynek warsztatowy 1'0 
mz w Poznaniu. Bardzo 
dobre usytuowanie. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 59638g.

Gniezno! Sprzedam pół do 
mu czynszowego, wolne 
mieszkanie. Tel. 10-17 lub 
oferty „Prasa”, ' Grun­
waldzka 19, dla 59660°.

Kuoię domek letnlak, o- 
pródek rekreacyjny, wo­
da. las. blisko Poznania. 
Tel. 740-39, po godz. 20, 
lub oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 50739°.

Okazyjnie sprzedam dom 
nowowybudowany z gara- i 
żem, ogrodem 573 m? przy , 
trasie E-8. Kostrzyn Wiko. * 
ul. Kurpińskiego 12 godz. i
16—19. 59240g

Kupię działkę w Przeźmie 
rowie lub okolicy. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19, 
dla 59472g.

1969-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
7 czerwca 1978 r. zmarł nasz długoletni, zasłużony 
pracownik

Poznań'— pół willi (pięt­
ro) wolne, garaż, ogródek 
sprzedam, oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
59571 g.

Sprzedani dom, 0,5 ha zie 
mi — Pamiątkowo. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 50556°.

MIEJSC NA WCZASY w miesiącu 
lipcu i sierpniu (pokoje dwu- i trzy­
osobowe).

TADEUSZ GABLER
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, Odznaką 
Honorową „Za Zasługi w Rozwoju Wojewódz­
twa”, Złotą Odznaką „Zasłużony pracownik 
PPRI”, Złotą Odznaką „Za Zasługi w pracach 

społecznych i 'związkowych”.

Sprzedam dom, budynki 
gospodarcze, 0,5 ha ziemi 
(nadające się na ogrodni 
ctwo lub warsztat). Po­
znań, ul. Obornicka 352.

58209°

Kupię domek w Pozna­
niu, w rozliczeniu może 
być mieszkanie własnoś­
ciowe M-4, z telefonem. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 59759g.

Wykonawcy założenia war 
sztatu drobnej wytwór­
czości lub urządzeń ooszu 
kuję. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 59085®.

Malowanie. tapetowanie 
wykonuje firma Płokarz.
tei. 603-61. 59291 g

Telewizyjne pogotowie 
Grunwald, Jeżyce. Tel. 
67-13-94 po siedemnastej. 
Plank. 59673®

Naprawa telewizorów. Te 
lefon 566-74, Lesiński.

5762Ig

Auto Naprawa - Blach ar 
stwo, Stec, Stęszew. Po­
znańska 28, świadczy usłu 
gi. szybko, fachowo. Z 
własnego oblachowania 15

e Matrymonialne

proc, taniej. 59302g

Żwir, piasek z wykupem 
na budowy przewozimy 
oraz materiały budowlane, 
tei. grzecznościowy 448-20 
godz 18—20 Bogdan Czy­
żewski, Poznań - Piątko­
wo, ul. Szafran 4. 59267g

Kawaler po 40-ce, bez na­
łogów. dobrze sytuowany, 
z mieszkaniem, prowadzą 
cy prywatny warsztat kra 
wiecki, pozna panią do 
lat 32. Cel matrymonialny 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 59262°.

Dla cudzoziemki poszuku­
ję przystojnego pana do 
lat 55. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19. dla 59663®.

Australijczyk polskiego Po 
chodzenia, pragnie poznać 
panią do lat 40 Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa". Grunwaldzka 19 dla 
59735g.

Wytnij — Zachowaj! Naj 
modniejsze fasony sporto 
we 1 klasyczne, sztruks, 
aksamit: marynarki, suk 
nie. spódnice, bluzki, ko­
szulę damskie i męskie — 
poleca sklep .Julitta” ul. 
Małeckiego 33 Zaprasza­
my w godz 10—18. 59301°

Gabinet Kosmetyczny Ja 
kubowskiej. Czerwonej Ar 
mii 73. usuwa ple°i. pla­
my. trądzik, lojotok. zbęd
ne owłosienie. 593633

Cyklinowanie, lakierowa­
nie. Wypychowski. tel. 
66-56-04. 59374g
Płytki ścienne z PCW wy 
rabiam. Ławniczak. Buk, 
ul. Dobieżyńska, te! 102. 

59577g

UWAGA ROLNICY, SKR
POSIADACZE KOMBAJNÓW „YISTULA’

Przedsiębiorstwo Handlu Sprzętem Rolniczym 
„A G R O M A” Oddział w Lesznie, 

ul. Narutowicza 125 tel. 24-55
OD 6 CZERWCA 1978 BOKU 

przy sprzedaży części zamiennych do kombajnów 
„YISTULA” STOSUJE OPUST 30 PROCENT 

od CEN DETALICZNYCH.

Zapraszamy! Zapraszamy! Zapraszamy!
2065-K1

Przetargi
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TAKSOW- 
KOWE w Poznaniu przy ulicy Dąbrowskiego 29 
ogła ś za:

I PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż:
samochód marki „Żuk” typ 
woławcza — 35.500,— zł.
samochód marki „Żuk” typ
Woławcza — 39.000.— zł.
samochód marki „Żuk” typ 
woławcza — 40 000.— zł.

A-09, cena

A-03, cena

A-03, cena

wy-

wy-

wy-

W dniu 6 czerwca 1978 r. zmarł nasz emeryto­
wany długoletni, sumienny ofiarny i wzorowy 
pracownik

STANISŁAW JANKOWIAK

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
7 czerwca 1978 r. odeszła cd nas. po długich 

i ciężkich cierpieniach, namaszczona Olejami 
św. nasza najdroższa żona, matka, teściowa 
i babcia, przeżywszy lat 65, śp.

samochód 
woławcza 
samochód 
woławcza

marki „Nysa" typ 521, cena 
-+ 47.500.— zł.
marki „Fiat” 125p/1500, cena 
— 45.000.— zł.

II PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż:
.samochód marki „Fiat” 125p/1500, cena
woławcza — 33.900,— zł.

wy-

wy-

wy-

W przypadku nie dojścia do sprzedaży sa­
mochodów w I przetargu nieograniczonym, po-
jazdy te postawione będą w tym- samym dniu, 

i po półgodzinnej przerwie na II
ograniczony 
o 30 procent.

obniżoną ceną
przetarg nie- 
wywcławczą

Przetarg odbędzie się dnia 23. 6. 1978 roku
o godz.. 10 na terenie przedsiębiorstwa przy ul. 
Wilczak 20. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze oraz 
osoby prywatne.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są 
do wpłacenia w-kasie MPT przy ul. Wilczak 20 
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej, najpóźniej w przeddzień przetargu w go­
dzinach od 11 do 13. Samochody oglądać można 
w dniach 21 i 22 w godzinach cd 10 do 12 na 
terenie przedsiębiorstwa przy ul. Dąbrowskie­
go 29.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo unie­
ważnienia pizetargu bez podania przyczyny. 
MPT nie odpowiada z tytułu gwarancji i rę- 
kojmy za wady fizyczne sprzedawanych pojaz-
dów. 2060-K1

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 czerw­
ca 1978 r. o godz. 1>2.45 na cmentarzu na Juni- 
kowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:
Dyrekcja, Rada Zakładowa i współpracownicy 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa
Robót Instalacyjnych w Poznaniu, 

ul. Strzelecka 2/8

i , ... . -. <
W dniu 6 czerwca 1978 r. zrriarła długoletnia 

pracownica Zjednoczenia Budownictwa Wodne­
go i Melioracji w Poznaniu

MARIA DEPA
Odeszła od nas na zawsze szczera przyjaciół­

ka, dobry pracownik, zaangażowana w pracy 
zawodowej i społecznej.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 12. VI. 1978 r. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Dyrekcja. POP, Rada Zakładowa, 
Koło SITWM, koleżanki i koledzy.

2112-K3

tDnia 7 czerwca 1978 roku, zmarł po ciężkiej 
chorobie opatrzony Sakramentami św., mój 
wąż, nasz kochany ojciec, teść i dziadek, prze­

żywszy lat 85, śp.

LEON BRAUZE
powstaniec wielkopolski,

Porucznik WP, odznaczony Wielkopolskim Krzy­
żem Powstańczym i Krzyżem Kawalerskim Or­

deru Odrodzenia Polski, członek ZBoWiD-u.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 tan. 
o godz. 8 na Miłostowie.

W smutku pogrążona

RODZINA
2H32-U3

odznaczony Honorową Odznaką m. Poznania, 
Honorową Odznaka Rzemiosła i Złotą Odznaką 

Izby Rzemieślniczej.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 czerw­
ca o godz. 15.50 na cmentarzu janikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składa:

CECYLIA AGNIESZKA PFEIFFER
z domu Komin

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 
o godz. 9 na cmentarzu na Miłostowie.

Komunikat

Izba Rzemieślnicza w Poznaniu
59667g

Dnia 7 czerwca 1978 r. po długich cierpie-
T niach. w 83 roku życia zasnął w Bogu, 
drogi mąż, ojciec, teść, szwagier, dziadek i 
dziadek, śp.

FELHiS ZIELEWICZ
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się W poniedziałek, 12 
o godz. 10.25 na cmentarzu janikowskim.

mój 
pra-

tm.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Czesława 9 m. 5. i9991g

tDnia 7 czerwca 1978 roku, zmarła opatrzona 
Sakramentami św., nasza ukochana matka, 

teściowa, babcia 1 prababcia, śp.

MARIA KOKOT
z domu Wojciechowska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
12 tan. o godz. 9.50 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Ctałdóby 7 m. 9a. 2131-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
7 czerwca 1978 r. zmarł nagle, przeżywszy 

lat 53, mój kochany mąż, nasz najukochańszy 
/ojciec, teść, zięć i dziadek, śp. •

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Szkolna 4 m 4.

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 10 bm. o go­
dzinie 12.15 na cmentarzu janikowskim.

+ Dnia 5 czerwca 1978 roku zmarła, nasza uko- 
' chana matka i babcia, śp.

JOANNA FRANCISZKA GÓRZNA
Msza św. żałobna odbędzie się w poniedziałek, 

dnia 12 ta. o godz. 10.35 w kościele farnym.

Pogrzeb o godz. 13.40 na cmentarzu junikow- 
skim.

TADEUSZ GABLER

IWONKA IWAŃSKA

Prostaty o taetałwdanie kondolencji
3136-U3

WIESŁAWIE RENN

3RB-K82MO-U3

Pcngi-zeb odbędzie się w piątek. 9 czerwce 1978 r. 
o godzinie 11, na cmentarzu na Miłostowie.

W nieutulonym żalu pogrążeni

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci 

Ojca

2J136-U3

Wszystkim, którzy uczestniczyli w ostatnim 
Pognaniu śp.

MARH RADZIEJEWSKIEJ

rodzina
2107-U3

Dyrekcji i Zespołowi Teatru Muzycznego. Ra- 
Zakładowej. Kołu SPATIF-u przy Tetrze 

^uzycznym, Zarządowi SPATit-u. POP- 
orowi i Koleżankom Towarzystwa

‘m- H. Wieniawskiego, Krewnym i Zna-,0'™yU' 
wszystkim Przyjaciołom którzy okazali

Wie serca i pomocy w ciężkich dla 
’ch oraz za złożone wieńce i kwiaty i 
* Pogrzebie mojego ukochanego męiia, -p.

Zdzisława KACZKOWSKIEGO
SKRDECZNF PODZIĘKOWANIE 

składa

59907°

Dnia « czerwca 1978 r. zmarła śmiercią tra­
giczną, w 11 wiośnie życia, nasza jedyna, 

najdroższa córeczka, śp.

Ul. swanUbora 18.

Dyręteeje. Rada Zakładowa orne, 
współpracownicy 

Zanądu Zieleni Miejskiej

W nieutulonym smutku' 
i głębokiej żałobie pogrążeni

mąż z dziećmi i rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Autobus sprzed domu żałoby odjedzie o godz. 8.
Ul. Aleja Polska 46. 2133-U3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
3 czerwca 1978 r. w Warszawie odszedł od 

nas, mój jedyny, ukochany syn. nasz najdroż­
szy siostrzeniec, kuzyn i wujek, śp.

dr hab. BRONISŁAW KUCHOWICZ
pracownik Centrum Astronomicznego PAN

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 10 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu św. Piotra w Gnieźnie.

Stroskana

matka i rodzina
59857g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
7 czerwca 1978 r. zmarł. przeżywszy lat 69,

nasz najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek,

JAN KALUŻNY
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm. o

śp.

go-
dżinie 16 na cmentarzu parafialnym w Zabiko- 
wie.

W smutku pogrążona

RODZINA
WOlg

tDnia 7 czerwca 1978 r. zasnął w Bogu, nasz 
ukochany ojciec, dziadek i pradziadek, prze­
żywszy lat 82. śp.

STEFAN KŁAK 
inwalida wojenny, 

długoletni pracownik Wytwórni Protez, odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski, Złotym i Srebrnym Krzyżem Zaslu-
gi. Honorową Odznaką m. Poznania. Złotą
i Srebrną Odznaką Zasłużonego Działacza Związ­

ku Inwalidów Wojennych.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 10 bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone

dzieci z rodziną

Autobus odjedzie z ul Engła 13, o godz. 10.
59919g

tDnia 7 
szy lat 
i wujek

Pogrzeb

czerwca 1978 r. zmarł nagle, przeżyw- 
25, nasz kochany syn, brat, szwagier

JERZY SWIĘTEK
odbędzie się w sobotę. 10 bm. o go-

dżinie 11 na cmentarzu parafialnym przy ul. Lu- 
tyckiej.

W smutku pogrążeni 
rodzice, rodzeństwo I rodzina 

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 10.30.

Ul. Wojska Polskiego 08 blok 4. 59927®

Wszystkim, którzy uczestniczyli w ostatnim 
pożegnaniu mojej małżonki ’

inż. JANINY MAŁECKIEJ
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa

mąż z dziećmi

59951®

W związku z oddaniem do ruchu dworca auto­
busowego na Garbarach (u zbiegu ul. Szelą- 
gowskiej, Armii Poznań, Garbary):

ZMIENIA SIĘ LOKALIZACJĘ 
PRZYSTANKÓW (początkowych i końcowych)

LINII NR 57, 60, 104, 109, 110, 111, 113.
Od dnia 11 czerwca autobusy w/w linii bę­

dą kończyły swój bieg na nowo wybudowanym 
dworcu.

Linie autobusowe 83 i 85 czasowo zostaną po­
zostawione na ul. Grochowe Łąki.

2102-K1

o o

O
O

BIURO REKLAM i OGŁOSZEŃ 
czynne będzie 

w niedzielę, 11 czerwca br. 
w godz. 10—13.

Dnia 7 czerwca straciliśmy serdecznego i nie­
zapomnianego kolegę

mgr. inż. ZENONA KRZYŻANIAKA
kierownika działu inwestycji

Najbliższym Zmarłego składamy wyrazy głę­
bokiego współczucia.

Koleżanki i koledzy z WPK w Poznaniu

59866°

Dnia 7 czerwca 1978 r. zmarła nagle, opatrzo-
I na Sakramentami św„ przeżywszy 

nasza najukochańsza matka, teściowa, 
i prababcia, śp.

ANNA GRZEŚKOWIAK
z domu Białas

Poerzeb odbędzie się w piątek, dnia 9

lat 70. 
babcia

czerw-
ca 1978 r., o godzinie 15.25 na cmentarzu juni- 
kowskim.

W głębokim smutku pogrążona

R

Autobus odjeżdża sprzed

Ul. Gwardii Ludowej 51

domu żałoby.

213 ^U3

tW dniu 6 czerwca 1978 r. zmarł mój naj­
droższy mąż, najukochańszy tatuś, syn, zięć, 
brat, szwagier, kuzyn i wujek, przeżywszy lat 

33. śp.

RYSZARD HIBNER
Pogrzeb odbędzie się w niątek, 9 bm. o godz. 15 

z kaplicy cmentarnej w Szamotułach.

W głębokim smutku pogrążone 
żona z dziećmi oraz rodziną

59861 °

Duchowieństwu, Krewnym, Przyjaciołom, De­
legacjom i wszystkim którzy uczestniczyli 
w ostatniej drodze mojej żony 1 naszej ma­
my, śp. .

KAZIMIERY ŁYSKAWY
za modlitwy, kwiaty i wyrazy współczucia

składam

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

Krotoszyn, ul. Gołębia 5.
mąż z dziećmi

58420®
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KRZYŻÓWKA NR 21
Przed dwustu laty

Poziomo: 1 — kojarzy się z 
kominiarzem. 4 — w dal, 7 — 
obszar o silnej turbulencji po­
wietrza, powstający pod falą 
halniakową po zawietrznej stro 
nie pasma górskiego, 13 — ma 
palce, 11 — bogini zła i występ 
ku, 12 — chemik angielski, lau 
reat nagrody Nobla w 1921 ro­
ku, 15 — poręka na wekslu, 
16 — kalif bagdadzki. syn Ha- 
run al Raszyda, 19 — wermut 
jugosłowiański, używany do 
przyrza.dzania coctailów i napo 
jów chłodzących, doskonale 
smakuje zmieszany z wodą so­
dową, 29 — Indianie Ziemi Og 
nistej, 21 — uczeń wojskowy,
23 — dawniejsza pani,
meta 
dii”.

węgierski, autor
24 — 
„Tol-

25 — rzeka .przecinająca
suchą Wyżyną Aragońską, 28

— rodzaj belki o żelaznym za­
kończeniu w kształcie baraniej 
głowy. 29 — łączy na stałe czę 
ści konstrukcji metalowych, 30 
— śpiewający Kanadyjczyk, 31 
— dwukołowa taczka, 32 — gó 
ry ciągnące się wzdłuż Morza 
Karaibskiego po Ziemię Ognis 
tą, przez terytoria Wenezueli, 
Kolumbii. Ekwadoru, Peru, Chi 
le i Argentyny, 33 — droga.

Pionowo: l — ...anadasmos, 
czyli *podział gruntów wraz z 
darowaniem długów. 2 — tył, 
3 — Sienkiewicz z ekranu. 4 — 
onuca cywilna, 5 — szatan, 6 
— zimą pod spodniami, 7 — 
uzupełnienie stanu koni w wej 
sku, 8 — zapora wodna, 9 — 
żona Radży, 13 — unosi się nad 
bagnami, 14 — ...Ben Fu, twier 
dza w Wietnamie Pn„ 17 —

zdrobniałe imię żeńskie, 18 — 
zawsze są czerwone, 21 — kole 
ga pika. 22 — może być karo­
wa, 23 — miasto w zach. Ru­
munii, 27 — matka bogów, 28 
— matka Ozyrysa. Seta, Izydy i 
Neftys.

Opr. Władysław Firlik

Na rozwiązania niniejszej 
krzyżówki -- przesłane wyłącz­
nie na kartkach pocztowych 
z dopiskiem: „Krzyżówka nr 
21” — czekamy do piątku. 16 
tai. Wśród czytelników, któ­
rzy nadeślą prawidłowo brzmią 
ce hasła rozlosujemy trzy 
książki no 100 zł. Nasz adres: 
..Głos Wielkopolski”, skrytka 
pocztowa 1074, kod 60-959 Po­
znań. ,

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI nr 13

Co najmniej raz w roku badaniem radiofotograficznym skontroluj płuca”.
W wyniku losowania nagrody w postaci książek — ufundowany eh przez Społeczny Komitet Walki 

z Gruźlicą i Chorobami Płuc w Poznaniu otrzymują: Eugenia Sz eiaj, Ostrzeszów; Stefan Szymań­
ski Konin; Jan Bereźnicki, Poznań; Czesława Walter, Poznań; Bolesław Struczyk, Poznań.

Nagrody wyśle pocztą Wielko polska Księgarnia Wysyłkowa.

Bezpowrotnie minęła era 
„twardych” walut. Prasa gieł­
dowa odnotowuje z zaintereso 
waniem, że multinarodowemu 
koncernowi Babcocka udało 
się sprzedać zautomatyzowa­
ne linie produkcyjne nie <a 
chwiejne dolary, lecz za solid­
ne, drewniane deski klozeto­
we. W ramach podobnej tran­
sakcji Daimler-Benz wymienił 
30 ciężkich maszyn rolniczych 
na 152 lekkie pojazdy tereno­
we, które z kolei w Ekwado­
rze znalazły nabywcę płacące­
go za nie od ręki olbrzymią

partią bananów, ulokowanych 
zyskownie na rynku EWG. Me 
nadżerowie firmy „Cola-Ćola”

Paradoksy XX wieku

Rozmiękczenie

z radosnym okrzykiem „To jest 
to!” zaakceptowali zamianę 
partii swego niewyskokowego 
napoju na kilka ton dynamitu. 
Na trudno zdobywalne w kry-

zysowych cżasach dobra inwe­
stycyjne produkcji Kruppa 
udało się znaleźć klienta ofe­
rującego w zamian kiszone 
ogórki, marmoladę i ścierki do 
podłogi — towar nie podlega­
jący kaprysom koniunktury... 
W samej tylko RFN potentaci 
finansowi powołali, ostatnio do 
życia 30 wyspecjalizowanych 
przedsiębiorstw, zajmujących 
się wyłącznie rozwijaniem bez 
dolarowego handlu wymienne­
go w skali międzynarodowej, a 
obroty tej nowej branży wy­
rażają się wielomiliardowymi 
sumami. (PAI)

Na Jarmarku Świętojańskim
C< ławny to był jarmark! Wszy stkie inne 

nie mogły mu się równać. Bo i odby­
wał się w ładny, ciepły i dojrzewają­

cy czas, po sianokosach, a przed żniwami. 
Mieszczanie przygotowywali się do niego bar­
dzo starannie. Przeprowadzali się z prze­
stronnych komnat na górne pięterka i na pod­
dasza, wypłaszając z nich czeladź, która z 
pierzynami wędrowała do szop i stajen. Cóż 
— ciepło, a gospodarze łasi na pieniądze mieli 
okazję zarobienia za najem. Mieszczki zaś 
cały dzień spędzały na sprzątaniu i porządko­
waniu. Obcy przecież przybędą, jeszcze go­
towi źle o poznaniakach pomyśleć-

I io warsztatach mistrzowskich ruch nie 
mały. Terminatorzy jakby zrośli się z miotła­
mi. W kramach i magazynach kupieckich 
szykowano miejsca na nowe zakuny i zara­
zem >wy stawiano własne towary. W kantorach 
bankierskich wyciągano z szaf księgi, odku­
rzano je i wertowano, co i kto komu winien. 
Debatowano, ile kupić kamienia, wełny, sąż­
ni drewna. Bo jarmark świętojański — to tak­
że porachunki pieniężne. Faktorzy z ul. Ży­
dowskiej wyglądali na ulice wjazdowe, obie­
cując sobie dobre interesy.

Oto już w obrębie miasta zjawili się ku­
glarze, cyrkawnisie — co po linach jak mu­
chy łażą, komedianci, grajkowie ba nawet 
niedźwiednicy z tańczącymi misiami. Nie 
wiadomo skąd zbieali się żebracy; zaraz roz­
poczęli zdobywać dla siebie lepsze miejsca 
przed kościołami i mamrotać pacierze. Bra­
ctwo to nocowało gdzieś u biedoty na przed­
mieściach, ra wozach, pod namiotami,, a na­
wet w wykuszach skruszałych resztek mu­
rów obronnych.

W ulicę Wrocławską wjechały ładowne 
kryte wozy, kolasy z kupcami ubranymi z 
cudzoziemska. Skrzypienie batów mieszało 
się z polskimi i obcymi nawoływaniami. A 
oto szlachta — w powozach i konno. Ta ciąg­
nie do tradycyjnych swoich przyrynkowych
kwater i do swoich kamieniczek. Część z
nich już zatrzymała się na Połwsiu — przy
drodze półwiejskiej w dworkach pnących
się po wzgórzu. Wyładowywano tam kufry z 
pościelą i naczyniami.

Obraz samego jarmarku przedstawił po­
znański wierszopis Wojciech Turski — wpraw­
dzie w latach późniejszych, ale mało co róż­
niący się od tego z 1778 roku.

Dziś jarmark o świętym Janie, 
Ale jarmark nad jarmarki 
I niesłychane frymarki.
Od jednej do drugiej bra-my 
Stoją budy, stoją kramy. 
Po całym rynku Poznania 
Są towary do przedania 
Z czterech części świata ludy 
Mają tu najęte budy, 
A jak faktor mój powiada. 
Nie zna tu sąsiad sąsiada...

Duże zainteresowanie u kupców prz^ 
łych z daleka budziło sukno wielkopoig^' 
wielce cenione w całej Europie. Przyuńez^’ 
no je z Kościana, Sawicza Bojanowa, 
na, Międzychodu, Trzcianki, Wielenia i ł 
nych miast. Zagranicznego tu nie znajdąel' 
bo dwa tygodnie wcześniej woźny 
obwieścił na rynku i w ulicach, że pan, pod' 
skarbi Tyzenhaus zakazał go sprowadź,' 
do kraju, aby własny wyrób miał zbyt. C

Szlachcianki uganiały po kramach i 
dach nie tylko za jedwabiami i ozdobami, 
wybrzydzając i podziwiając, oczyma Ugan^ 
ły za młodzikami, tak samo polującymi 
wdzięki panieńskie. Przybyli z niedaleka z za. 
kupionymi materiałami biegli do krawców 
a było ich tu przeszło 90. Blisko stu szew, 
ców w swoich warsztatach mierzyło szła, 
chockie stopy, bo wówczas w Wielkopo^ 
do butów przywiązywano wagę. Kto 
kupował gotowe, miejscowe i przywiezione e 
Pleszewa, Kazimierza Biskupiego, Pyzdr i 
Zagórowa. Zawsze co but miejski, to miejski 
— i szykowny, i wygodny, i kosztowny.

W tym samym czasie pod figurą święte­
go Jana — patrona jarmarcznego od wczes- 
nego rana tłum służebnych, parobków, prze, 
woźników, ogrodników czekał na łaskawe 
zatrudnienie. Bo właśnie w ten dzień boye., 
ci zwalniali służbę i przyjmowali nową. Aż 
w ulicę Wrocławską i Psią (dzisiejsza Szkol­
na — m. p.) wlewał się ten poznański „żywy 
towar”, który z niepokojem czekał na nie 
wiadomo jakich nabywców.

Wieczorami — jarmark przecież trwał wie­
le dni - gwarno i parno bywało w gospodach 
i traktierniach. Opowiadano jak Prusacy łu­
pią skórę poznańskim kupcom, nakładając 
na ich towar wysokie cła, jak lepsze mo­
nety polskie wymieniają za kiepskie swoje 
grosze, jak rekruta z wielkopolskiego pograni­
cza wybierają do swojego wojska, jak przed 
dwoma miesiącami przeszło 20 000 pruskich 
żołnierzy maszerowało przez Poznań w kie­
runku Śląska. To gadano o niesfornej mło­
dzi, to o krnąbrnej czeladzi.

Białogłowy w gościnnych komnatach oglą­
dały nabytki, tu i ówdzie w ten tok rozmai 
wplątywały się przepisy kulinarne j rady.l^ 
karskie. W późną noc ktoś tam na podwórzu 
fałszywie śpiewał, ktoś dobijał się do bramy-

Po jarmarku w ulice wchodził spokój z 
monotonią; znowu dominowała codzienne 
zwykła krzątanina. Nawet kamienny św. JM 
po swoim jarmarcznym święcie zdawał si? 
być osowiały.

j.p.

Gdy ty coś kupisz, to to nigdy nie funkcjonuje!Nie zależy mi na cenie — proszę tę przesyłkę wysłać 
najdalej jak tylko to możliwe—

*wielka miłość — Ty sądzisz, że to wielka 
miłość? On mnie przecież pytał 
tylko ile zarabiam i czy potra­

fię gotować—

— On mi się już nie podoba— Ta
EZPRESS6UT

Wiosenny spacer

„DICK I JANE" — to film pro- 
dukcji amerykańskiej, reżysero­
wany przez Teda Kotscheffa, któ­
ry jest Bułgarem z pochodzenia 
znanym od lat w Kanadzie, Wiel 
kiej Brytanii, Australii reżyserem 
teatralnym i telewizyjnym. W 
opowieści a Dicku i Jane (głów­
ne role grają tutaj George Se­
ga! oraz Jane Fonda) każda sce­
na kojarzy się z czymś znanym 
— nie z rzeczywistością jednak, 
lecz z kinem oraz prezentowanym 
przez nie „amerykańskim stylem 
życia”, Jept tu na wesoło przed­
stawiony wątek Bonnie i Clay- 
de’a, modny ostatnio motyw koś 
cioła-banku i kaznodziei-kapita- 
lisly, są elementy filmów kos- 
monautycznych i różne rodzajo­
we scenki współczesnej Amery­
ki.

— „Dick i Jasne” Jest najbar­

dziej dziarską komedią 
kańską roku 1976 - orzekłje­
den z recenzentów. — 
się zacięciem socjologiczny 
oraz wiarą w skuteczność i 
szość realizmu nad kar^°Qf^ 
To parodia cynicznego mitu 
rykańskiego, że przesłęps*w0 w 
z zasady opłacalne”...

„POJEDYNEK” jest ekronO*|, 
wersją jednego z mniej zna y 
opowiadań Conrada pod ty™. 
mym tytułem, którego treścią I 
niekończący się przez Jała > 
pojedynek dwóch napo.eo ' 
huzarów. To historia życia 
mężczyzn walczących ze 
bez rzeczywistego powodu.

— Prostota opowiadania 
rada — mówi reżyser, 
Scott — poraziła mnie juz 
pierwszej lekturze- 
sporo akcji, lecz decyd 
sprawą wydał mi się styl ' , 
mor. Były to czasy gwałt K0. 
gwałtowni byli też ludzie, 
rych pisał Conrad. Sądzę. o). 
włenie dziś o przemocy । 9^ 
cle ma pełne u zas ad nienj’'.^ 
nie w formie, jaka 
się w kinie komercyjnym, 
dzi o wydobycie mechaff 
nienawiści i gwałtu w re 
między ludźmi”. (kos)


